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Łowicz 
Nieofi cjalnie: 
Aldi kupił 
działkę przy 
Stop Shop 
Na ulicy Jana Pawła II, 
w bliskiej odległości 
od ronda Księstwa 
Łowickiego, prowadzone 
były w ostatnich 
dniach prace związane 
z ukończeniem budowy 
wjazdu na jedną z działek. 
Dowiedzieliśmy się, 
że mają one związek 
z planami budowy 
marketu.

Chodzi o działkę położoną na 
terenie byłej jednostki wojskowej, 
usytuowaną w sąsiedztwie restau-
racji McDonald’s i na tyłach kom-
pleksu Stop Shop. 

Z naszych ustaleń wynika, że 
wjazd ma prowadzić do mającego 
w tym miejscu powstać marketu 
Aldi. Jeśli informacja się potwier-
dzi, będzie to pierwszy market 
tej niemieckiej sieci dyskontowej 
w Łowiczu. 

W Wydziale Architektonicz-
no-Budowlanym łowickiego sta-
rostwa nie udało nam się do-
wiedzieć, czy sieć dysponuje 
pozwoleniem na budowę marketu. 
W wykazie pozwoleń też pozwo-
lenia nie znaleźliśmy. Informację 
o zakupie działki przez Aldi uzy-
skaliśmy jednak z  innego wiary-
godnego źródła. 

Aldi to niemiecka sieć dys-
kontów spożywczo-przemysło-
wych, która w Polsce jest obecna 
od 2006 roku. W minionym roku 
sieć miała w naszym kraju ok. 140 
sklepów, jednak była w trakcie po-
szukiwania gruntów pod budowę 
kolejnych.  aa

Edukacja | Minister miał być w starostwie i w szkole

Przemysław Czarnek wybierał się 
do Łowicza. W jakiej sprawie?
Wizyta ministra w powiatowym mieście zwykle nie jest 
wyłącznie kurtuazyjna, zresztą zdarza się rzadko. Dlatego 
informacja o tym, że w najbliższy piątek 19 marca w Łowiczu 
gościć będzie minister edukacji i nauki Przemysław Czarnek, 
a towarzyszyć mu ma wiceminister, poseł PiS z naszego 
terenu Tomasz Rzymkowski – musiała intrygować.

Informację uzyskaliśmy nie-
ofi cjalnie, ale potwierdziliśmy ją 
w starostwie.  Starosta łowic-
ki Marcin Kosiorek potwierdził 
nam w środę przed południem, 
że istotnie, w najbliższy piątek 
ministrowie mieli gościć w staro-
stwie. Starosta nie ujawniał jednak 
dokładnych powodów tej wizyty, 
zasłaniając się tajemnicą. – Będą 
to wstępne rozmowy na temat 
ważny dla miasta i powiatu – po-
wiedział ogólnikowo. Dał też do 

zrozumienia, że wizyta ministrów 
nie będzie wiązała się z przekaza-
niem pieniędzy, a raczej jej przed-
miotem będą rozmowy na temat 
konkretnej sprawy.

Tego samego dnia ministrowie 
mieli pojawić się także w Urzędzie 
Marszałkowskim w Łodzi oraz 
w jeszcze jednym miejscu.

Minister miał być w starostwie 
o godzinie 9.30, a  godzinę póź-
niej odwiedzić szkołę pijarską 
w Łowiczu. Dlaczego Przemy-

sław Czarnek akurat ją wybrał? 
Jej wyniki nauczania należą do 
najlepszych w całym wojewódz-
twie, tak w szkole podstawowej 
jak i w liceum – to jest na pew-
no ważny powód. Przemysław 
Jabłoński, dyrektor placówki, za-
wsze ma sporo uwag do polskiego 
systemu edukacyjnego – stąd jeśli 
minister chce być otwarty na uwa-
gi – wybrał dobrze. A sam dyrek-
tor mówił w rozmowie z NŁ z lek-
kim uśmiechem: – Chce zobaczyć 
ciekawą szkołę...

I gdy już zamykaliśmy ten nu-
mer NŁ otrzymaliśmy informację, 
że – ze względu na sytuację epi-
demiczną w kraju wizyta została 
przełożona. Ale jej powód pozo-
stał.  aa, wal

Łowicz | Testy na koronawirusa

Do szpitala po test 
genetyczny, do Biedronki 
po immunologiczny
Szpital w Łowiczu 
umożliwił niedawno 
komercyjne 
wykonywanie testu na 
koronawirusa. 
Test taki nie jest tani, 
ponieważ kosztuje 350 zł, 
ale to jest cena, 
za którą wykonamy test 
genetyczny RT-PCR 
w certyfi kowanym 
laboratorium.

Osoby zainteresowane wyko-
naniem takiego testu, np. przed 

wyjazdem do pracy lub do sa-
natorium, mogą zgłaszać się do 
szpitala od poniedziałku do so-
boty w godz. 9.00-10.30. Naj-
pierw powinny udać się do labo-
ratorium, żeby zapłacić za test, 
następnie (z  paragonem z  labo-
ratorium) mogą przyjść do usta-
wionego na zewnątrz kontene-
ra, aby pobrano od nich wymaz 
z nosa i gardła. 

Pobrane do badania próbki za-
wożone są do laboratorium do 
Warszawy i  tego samego dnia, 
zwykle około godz. 16-17 znany 
jest wynik badania. Można wska-
zać, w jakiej elektronicznej formie 
chce się go otrzymać.   str. 3

Koronawirus | Szpital w Łowiczu znowu na pierwszej linii frontu 

Wirus szaleje, wraca 
oddział covidowy
Tę informację otrzymaliśmy na chwilę przed zamknięciem tego numeru NŁ, 
jednak pochodzi z wiarygodnego źródła. Prawdopodobnie od przyszłego 
tygodnia w łowickim szpitalu ponownie ma zostać uruchomiony 
oddział covidowy, na którym będą leczeni pacjenci z koronawirusem.

Przypomnijmy, że istnieją-
cy poprzednio oddział covidowy 
w  łowickim szpitalu został uru-
chomiony 3 listopada. Oddział 
dysponował 27 miejscami, w tym 
6 łóżkami izolacyjnymi oraz 21 
łóżkami przeznaczonymi do le-
czenia pacjentów z Covid-19. Już 
w pierwszej dobie przebywało na 
nim 18 pacjentów. 

Oddział covidowy zakończył 
pracę 19 grudnia – teraz ma zostać 
reaktywowany. 

Z naszych ustaleń wynika, że 
szpital w  Łowiczu nie otrzymał 
jeszcze pisemnej decyzji wojewo-
dy łódzkiego o przywróceniu od-
działu covidowego, jednak może 
to być tylko kwestia czasu. 

– Nie możemy tego wyklu-
czyć. Tam gdzie funkcjonowały 
oddziały covidowe, mogą być one 
przywracane – powiedziała nam 
Dagmara Zalewska, rzecznik wo-

jewody łódzkiego. Dodała, że ko-
lejne decyzje wojewody zaczną 
wchodzić w życie po 22 marca. 

– Liczba zakażeń i  hospitali-
zacji wzrasta – mówił wojewo-

da na poniedziałkowej konfe-
rencji, w  trakcie której ogłaszał 
przywrócenie łóżek covidowych 
w  kolejnych szpitalach: im. Bie-
gańskiego, Jonschera, Pirogowa, 

MSWiA, Chorób Płuc im. Bł. 
Ojca Rafała Chylińskiego w Ło-
dzi oraz w  szpitalach w: Tuszy-
nie, Rawie Mazowieckiej, Toma-
szowie, Skierniewicach, Pajęcznie 
i Sieradzu. Zapowiadał także, że 
najbliższych dniach prawdopo-
dobnie konieczna będzie decyzja 
o otwarciu szpitala tymczasowe-
go w hali Expo, w którym obec-

nie trwają szczepienia przeciw 
Covid-19. 

Wtedy o Łowiczu nie było 
jeszcze mowy. Wicestarosta Piotr 
Malczyk zapowiedział jednak, że 
jeśli wojewoda podejmie decyzję 
o reaktywowaniu oddziału, powiat 
łowicki dołoży wszelkich starań, 
by zapewnić jak najlepszą opiekę 
pacjentom.   str. 3

Zdjęcie z ostatniego dnia działania oddziału 
przed jego przekształceniem w grudniu ubiegłego roku. 
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OD SOBOTY ZNÓW ŚCISŁE RESTRYKCJE
Minął ledwie nieco 
ponad miesiąc od kiedy 
cieszyliśmy się z poluzowania 
sanitarnych obostrzeń. 
Niestety, gwałtowny wzrost 
zachorowań na Covid-19 
sprawił, że już od soboty 20 
lutego powrócą zniesione 
wtedy restrykcje. Będzie to 
duża zmiana dla uczniów 
klas I-III szkół podstawowych, 
którzy powrócą do nauczania 
w trybie zdalnym. Na 
cały kraj zostaną także 
rozszerzone restrykcje, 
jakie obecnie obowiązywały 

w województwach: 
mazowieckim, warmińsko-
mazurskim, podlaskim 
i lubelskim. Oznacza to 
ponowne zamknięcie m.in. 
muzeów, galerii sztuki, kin, 
sal koncertowych, basenów, 
siłowni, klubów fi tness czy 
galerii handlowych, 
Minister zdrowia Adam 
Niedzielski poinformował 
w środę, 17 marca, na 
konferencji prasowej 
o wprowadzeniu tych 
ograniczeń na co najmniej 
trzy tygodnie, do 9 kwietnia.

społecznych w Bolimowie? str. 11

Oni jeszcze zdążyli 
zabawić się przed
kolejnym zamknięciem. str. 26
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Żychlin | Przedsiębiorca tymczasowo aresztowany. Kierował grupą przestępczą?

Antyterroryści rozbili mafi ę paliwową. Szef był z Żychlina
Najważniejszym 
tematem rozmów 
w niedaleko od Łowicza 
położonym Żychlinie 
jest spektakularna akcja 
służb specjalnych i grupy 
antyterrorystycznej BOA, 
która 9 marca rano weszła 
do domu przedsiębiorcy.

Jak informuje rzecznik Proku-
ratury Regionalnej w Warszawie, 
Andrzej Sz. z  Żychlina usłyszał 
10 marca zarzut kierowania zorga-
nizowaną międzynarodową gru-
pą przestępczą, za co grozi mu 
kara od 5 lat do 25 lat pozbawie-
nia wolności. Decyzją sądu został 
aresztowany na 3 miesiące.

Tego samego dnia funkcjona-
riusze Wydziału ds. Odzyskiwa-
nia Mienia Komendy Stołecznej 
Policji, wspierani przez funkcjo-
nariuszy Centralnego Podoodzia-
łu Kontrterrorystycznego Poli-
cji „BOA” oraz funkcjonariusze 
Łódzkiej Krajowej Administra-
cji Skarbowej zatrzymali łącznie 
22 osoby wchodzące w skład zor-
ganizowanej grupy przestępczej, 
tzw. mafi i paliwowej, działającej 
na terenie województwa łódzkie-
go i warszawskiego. 

Prokuratura wystąpiła z  wnio-
skiem do sądu o  aresztowanie 
11 osób. Sąd zastosował areszt 
tymczasowy wobec 7 osób, 
a w stosunku do pozostałych do-
zór policyjny. Jak ustalili proku-
ratorzy, grupa przestępcza dzia-
łała od połowy 2016 r. do chwili 

zatrzymania w marcu 2021. Z ich 
wyliczeń wynika, że budżet pań-
stwa stracił ok. 190 mln zł (blisko 
65 mln nieopłaconego podatku 
VAT oraz ponad 124 mln podat-
ku akcyzowego), przy czym jest 
to tylko kwota wynikająca z wy-
danych dotychczas postanowień 
o przedstawieniu zarzutów. 

U zatrzymanych zabezpieczo-
no mienie wartości 16 mln zł oraz 
zabezpieczono komputery i  inne 
materiały dowodowe, które dopie-
ro teraz będą analizowane.

– Zastosowanie aresztu wobec 
zatrzymanych było konieczne, bo-
wiem istniała obawa mataczenia 
w sprawie – dodaje rzecznik. 

Z fi lmu udostępnionego przez 
Krajową Administrację Skarbową 
w  Łodzi widać jak Andrzej Sz., 
skuty kajdankami, leży w  slip-

kach na podłodze. To pokazuje, 
że poranna akcja służb go zasko-
czyła. Podobną akcję zorganizo-
wano w jednej z podwarszawskich 
miejscowości.

Jak działali
Jak informuje Krajowa Ad-

ministracja Skarbowa w  Łodzi, 
za pośrednictwem składu podat-
kowego w woj. łódzkim grupa or-
ganizowała dostawy i dystrybucję 
oleju smarowego na terenie Polski 
i innych krajów Unii Europejskiej, 
bez płacenia należnych podatków 
i opłat krajowych.

– Na ślad grupy trafi liśmy 
w  trakcie prowadzonego odręb-
nego śledztwa, zakończonego 
10 listopada 2020 r. skierowa-
niem przez Prokuraturę Regio-
nalną w Warszawie aktu oskarże-

nia przeciwko 52 członkom grupy 
zajmującej się podobnym proce-
derem – przyznaje Marcin Saduś, 
rzecznik Prokuratury Regional-
nej w Warszawie. – Postępowanie 
wszczęliśmy pod koniec 2020 r. 

Zdaniem KAS i  prokuratu-
ry podejrzani utworzyli skład po-
datkowy w  Pleckiej Dąbrowie, 
gmina Bedlno, w którym produ-
kowano olej smarowy objęty zero-
wą stawką VAT oraz w procedu-
rze zawieszonego poboru akcyzy, 
który następnie w ramach fi kcyj-
nego obrotu miał trafi ać do zagra-
nicznych spółek kontrolowanych 
przez członków grupy. 

Prościej mówiąc: grupa wpro-
wadzała do obrotu paliwo silni-
kowe w postaci oleju smarowego, 
powstającego poprzez zmieszanie 
oleju napędowego pochodzącego 

spoza Unii Europejskiej z niewiel-
ką ilością komponentów. Kompo-
nenty do produkcji skład podatko-
wy kupował od fi rm z  Niemiec, 
Litwy, Łotwy, Czech i  Wielkiej 
Brytanii. Gotowy produkt dostar-
czano do przedsiębiorstw zareje-
strowanych w  Wielkiej Brytanii, 
Niemczech, Estonii, na Węgrzech, 
na Litwie i Łotwie. Przez sieć fi k-
cyjnych podmiotów trafi ał rów-
nież do Austrii, Hiszpanii, Belgii 
i Włoch.

– Aby uprawdopodobnić, 
że paliwa opuszczają terytorium 
Polski, posługiwano się tzw. geo-
lokalizatorami związanymi z sys-
temem SENT, które aktywowa-
no w  samochodach osobowych 
znajdujących się w  pobliżu gra-
nicy kraju, symulując rzekome 
przekroczenie granicy – informuje 
rzecznik. – Faktycznie jednak olej 
był dostarczany i  sprzedawany 
na terytorium Polski, bez opłaca-
nia należnego podatku akcyzo-
wego oraz podatku VAT. Część 
paliw faktycznie sprzedawano na 
terenie państw Unii Europejskiej, 
jednak nigdy w sposób wskazany 
w prowadzonej dokumentacji.

Na terenie Polski towar trafi ał 
m.in. do fi rm transportowych i go-
spodarstw rolnych. Jak informuje 
KAS, pochodzenie paliwa „legali-
zowano” poprzez sieć podmiotów 
wystawiających fi kcyjne faktury.

Przestępstwa zarzucane podej-
rzanym to kierowanie albo dzia-
łanie w  zorganizowanej grupie 
przestępczej, uszczuplenie należ-
ności publicznoprawnych, pranie 

brudnych pieniędzy, a w przypad-
ku dwojga z oskarżonych – zarzut 
popełnienia tzw. zbrodni fakturo-
wej. Jedną z  nich jest żychliński 
przedsiębiorca Andrzej Sz. Grozi 
mu kara od 5 lat do 25 lat pozba-
wienia wolności.

Kim jest Andrzej Sz.
Andrzej Sz. fi rmę prowadzi 

od 1992 roku. W międzycza-
sie powstało kilka innych spółek 
z udziałem jego i członków jego 
rodziny. Posiadał m.in. stację pa-
liw w Pleckiej Dąbrowie wraz ze 
sklepem, motel w Pleckiej Dąbro-
wie, młyn w Dobrzelinie, restau-
rację w  Żychlinie, gospodarstwo 
rolne oraz lokale na wynajem.

W latach 2006-2010 był rad-
nym Rady Miejskiej w Żychlinie, 
reaktywował klub piłkarski MKS 
Żychlin, którego był prezesem. Je-
sienią 2020 roku klub został roz-
wiązany. Od kilku lat aktywnie 
działał w  Związku Zawodowym 
Samoobrona oraz w partii Samo-
obrona. Jest członkiem rady wo-
jewódzkiej związku, a od 4 stycz-
nia 2018 r. jest w prezydium partii 
Rady Krajowej Samoobrona. 

Dorota Grąbczewska

Faktycznie jednak 
olej był dostarczany 
i sprzedawany 
na terytorium Polski, 
bez opłacania należnego 
podatku akcyzowego 
oraz podatku VAT.

KAS i Prokuratura Regionalna w Warszawie zatrzymały żychlińskiego przedsiębiorcę, zarzucając 
mu kierowanie międzynarodową zorganizowana grupą przestępczą. Zabezpieczono pojazdy na składzie 
podatkowym w Pleckiej Dąbrowie.
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Placencja | Zuchwałe przestępstwo. Czy to byli Cyganie?

Złodziej groził 
okradzionemu nożem
Pan Stanisław, starszy 
mężczyzna z Placencji 
w gminie Łowicz, 
we własnym domu został 
zastraszony nożem 
i okradziony. Mieszkańcy 
Placencji, jak i sąsiednich 
Zielkowic, są jednocześnie 
zdumieni, jak i oburzeni 
zuchwałością bandytów.

Zdarzenie miało miejsce 
8 marca, a policja wciąż poszuku-
je sprawcy. – Na chwilę obecną 
prowadzone są intensywne czyn-
ności zmierzające do ustalenia 
i  zatrzymania sprawcy zdarzenia 
– poinformowała nas sierż. sztab. 
Marta Jasińska z łowickiej policji, 
potwierdzając, że doszło wtedy 
do takiej kradzieży. Informuje też, 
że to jedyne podobne zdarzenie 
odnotowane w  ostatnim czasie 
na terenie KPP w Łowiczu. 

Tyle na razie udało nam się 
ustalić drogą ofi cjalną. 

Nieco bardziej obszerne są rela-
cje nieofi cjalne, w tym jedna krą-
żąca w internecie. Można ją zna-

leźć na profi lu „Spotted: Łowicz”, 
którego użytkownicy mogą anoni-
mowo wrzucać różne, mniej lub 
bardziej istotne, posty na na temat 
lokalnych wydarzeń. Czytamy 
tam, że do napaści doszło około 
godziny 18.30. Okradziony męż-
czyzna mieszka samotnie. Wracał 
do domu z  podwórka, otworzył 
drzwi i wszedł. Nagle za nim po-
jawił się złodziej z nożem w ręku. 
Był to mężczyzna o ciemniejszej 
karnacji, autor wpisu na Facebo-
oku wprost pisze, że był to Cy-
gan (policja nie podaje informacji 
na temat jego narodowości i  po-
chodzenia). Zaczął straszyć męż-
czyznę i żądać jedzenia oraz pie-
niędzy. Uszkodził właścicielowi 
telefon i ukradł dużą sumę. 

Poruszał się szarym Audi A6 
na zagranicznych numerach re-
jestracyjnych. Według „spottera” 
– tym samym samochodem już 
około dwa tygodnie wcześniej, do 
tego samego mężczyzny, podje-
chała grupa Romów. Wtedy pró-
bowali mu sprzedać jakieś po-
dejrzanego pochodzenia rzeczy 
i wepchnęli mu się do domu, cho-
ciaż ich nie zapraszał.

Mieszkańcy okolic, z  którymi 
rozmawialiśmy, mówili na ogół, 
że te informacje są zbieżne z tymi, 
które również do nich dotarły dro-
gą „z ust do ust”. Nie mają jedynie 
pewności czy byli to ci sami Ro-
mowie, którzy pojawili się na wsi 
dwa tygodnie wcześniej, choć wy-
daje się to prawdopodobne. 

– To była grupa młodych Ro-
mów, niby coś tam wciskali, 
chcieli sprzedać, a  tak naprawdę 
robili rekonesans – mówił nam je-
den z mieszkańców. 

– O kradzieży dowiedzia-
łem się już po fakcie, jak jeździła 
po wsi policja – powiedział inny 
mieszkaniec. – Wcześniej nie za-
uważyłem niczego niepokojące-
go, to spokojna okolica, złodzieje 
na pewno nie byli miejscowi.

Dowiedzieliśmy się też, że spo-
radycznie zdarzały się w  okoli-
cy kradzieże dokonywane przez 
przyjezdnych Romów, choć nie 
w  ostatnim czasie. Mieszkańcy 
Zielkowic pamiętają na przykład, 
że przed dwoma laty Romowie 
skradli ze sklepu spożywczego 
kasę fi skalną. 

Tomasz Matusiak

Łowicz | Uroczystość w komendzie 

Nowy szef policji objął stanowisko 
W poniedziałek 15 marca, w Komendzie Powiatowej 
Policji w Łowiczu odbyło się wprowadzenie 
mł. insp. Bartłomieja Karcha na stanowisko 
komendanta powiatowego policji w Łowiczu.

O tym, że został on wybrany 
na nowego komendanta policji 
w  Łowiczu pisaliśmy już wcze-
śniej. Obowiązki na tym stano-
wisku zostały mu powierzone 30 
stycznia, zaś w poniedziałek ofi -
cjalnie objął stanowisko. Uroczy-
stość rozpoczęła się od meldunku 

złożonego zastępcy komendanta 
wojewódzkiego policji w  Łodzi 
insp. Jarosławowi Rybce przez 
dowódcę uroczystości kom. Bar-
tłomieja Kurowskiego. Następnie 
odczytany został rozkaz wyzna-
czający na stanowisko komen-
danta policji w Łowiczu mł. insp. 

Bartłomieja Karcha. Następnie 
on sam złożył meldunek o  ob-
jęciu stanowiska szefa łowickiej 
policji. 

Warto przypomnieć, że mł. 
insp. Bartłomiej Karch poprzed-
nio pełnił służbę w komendzie po-
licji w Rawie Mazowieckiej, gdzie 
był zastępcą komendanta. W poli-
cji jest od 1996 roku. W trakcie 
pełnienia służby został odznaczo-
ny Brązowym medalem za długo-
letnią służbę oraz Brązową odzna-
ką „Zasłużony Policjant”.  aa
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Młodszy inspektor Bartłomiej Karch (w środku) podczas uroczystości wprowadzenia na stanowisko 
Komendanta Powiatowego Policji w Łowiczu.
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Telewizja | Jeden z dziesięciu

Finał serii w czwartek
Na dzisiaj (18 marca, na go-

dzinę 18.55) TVP 1 planuje emi-
sję finałowego odcinka 123. serii 
teleturnieju „Jeden z dziesięciu”.  
W gronie finalistów znalazł się 
nasz reporter Tomasz Matusiak, 
pochodzący z gminy Stryków.

W finale zawsze mierzy się  
10 zawodników, którzy mieli 
najlepsze wyniki punktowe spo-
śród zwycięzców 20 odcinków 

serii. Zasady są te same co przy 
zwykłych odcinkach, pytania za-
zwyczaj nieco trudniejsze. 

Nasz dziennikarz wygrał  
6. odcinek serii z wynikiem  
183 punktów, co dało mu miej-
sce w ścisłej czołówce listy 
zwycięzców serii. Najlepszy  
w drodze do finału był Wojciech 
Radecki z Pułtuska, z wynikiem 
punktowym 253.     red.

dokkończenie ze str. 1

Może to być SMS lub mail – 
który można sobie wydrukować 
lub zapisać w swoim telefonie czy 
komputerze. Jak podkreśla dyrek-
tor szpitala Urszula Kapusta-Ty-
moshchuk osoby wybierające się 
za granicę mogą bez problemu 
otrzymać wynik w języku angiel-
skim. 

Test RT-PCR to test genetycz-
ny, molekularny czyli wykrywa 
obecność wirusa w organizmie 
czyli potwierdza zakażenie u ba-
danej osoby w danym momen-
cie. Jest to najbardziej wiarygod-
na metoda diagnostyki Covid-19, 

zalecana przez Światową Organi-
zację Zdrowia. Tego typu testy ro-
bione są również pacjentom kiero-
wanym przez lekarzy rodzinnych 
do punktu drive-thru na Katarzy-
nowie, z objawami choroby.

Testów tego typu nie można 
mylić z  produktem pod nazwą 
Primacovid, który w tym tygo-
dniu pojawił się w sklepach Bie-
dronka. Sieć dyskontowa, spodzie-
wając się dużego zainteresowania 
testami, wprowadziła ogranicze-
nie liczby opakowań, które może 
kupić dany klient do trzech. Cena 
jednego testu wynosi 49,99 zł. 

Co za to można kupić? Pro-
dukt do użytku domowego, który 

niektórzy porównują do testu cią-
żowego, choć w przeciwieństwie 
do takiego, nie używa się prób-
ki moczu, lecz krwi. Próbkę krwi 
pobraną z palca umieszcza się na 
płytce i po 10 minutach odczytu-
je wynik. Wykrywa on obecność 
przeciwciał IgG oraz IgM dlatego 
nazywany jest immunologicznym. 
Jeśli ich nie mamy – na płytce bę-
dzie jedna kreska, jeśli je mamy – 
dwie. 

Test nie wykrywa zakażenia, 
a  obecność przeciwciał przeciw-
ko Covid-19 we krwi. Faktycznie 
pozytywny wynik niewiele nam 
mówi, ponieważ taki będą mia-
ły zarówno osoby, które aktualnie 

przechodzą chorobę, ozdrowień-
cy, jak i osoby zaszczepione na ko-
ronawirusa. Choć producent zale-
ca skontaktowanie się z lekarzem, 
w przypadku wykrycia przeciw-
ciał, to jednak wyniku takiego te-
stu nie jesteśmy w stanie nikomu 
przedstawić, w zasadzie jest to tyl-
ko informacja dla nas. 

Zainteresowanie testami w Ło-
wiczu – z tego co ustaliliśmy nie-
oficjalnie jest – jednak nie jest 
szczególnie duże. Testy są dostęp-
ne w naszym mieście, jak spraw-
dziliśmy w chwili zamykania tego 
numeru NŁ, można je było kupić 
np. w markecie przy ul. Warszaw-
skiej.  mwk 

Łowicz | Testy na koronawirusa

Do szpitala po test genetyczny, 
do Biedronki po immunologiczny

Niedźwiada | Skrzyżowanie 

Dlaczego ustawiono  
te słupki 

W rejonie skrzyżowania drogi 
powiatowej i gminnej w Niedź-
wiadzie w gminie Łowicz usta-
wione zostały solidne biało-czer-
wone słupki. Oddzielają one 
drogę od chodnika wzdłuż drogi 
powiatowej, na odcinku przy od 
domu ludowego, przy szkole do 
samego skrzyżowania. 

Droga powiatowa na odcinku 
od DK 92 do Wyborowa w ubie-
głym roku była remontowana,  
a słupki pojawiły się dopiero teraz.  
Jak się dowiedzieliśmy w Powia-
towym Zarządzie Dróg i Trans-
portu, słupki nie były wcześniej 

przewidziane, ale ustawienie ich 
wymusiło zachowanie kierowców. 
Chcąc ominąć wyniesienie na 
przejściu dla pieszych, zrobione  
w czasie remontu (to taki rodzaj 
wysepki), wjeżdżali na chodnik. 
– To powodowało dodatkowe za-
grożenie dla bezpieczeństwa pie-
szych, zwłaszcza dzieci – powie-
działa nam Anna Gajek-Sarwa, 
dyrektor PZDiT.

Inwestycję na drodze powiato-
wej, jak i montaż słupków, realizo-
wała gmina Łowicz, której powiat 
na czas oddał drogę w czasowy 
zarząd.  mwk 

Łowicz | Odszedł ceniony urzędnik

Nie żyje Tadeusz Miksa 
16 marca w szpitalu w Kutnie zmarł Tadeusz Miksa, 
wieloletni dyrektor Wydziału Architektoniczno-
Budowlanego Starostwa Powiatowego w Łowiczu, wcześniej 
m.in. naczelnik Wydziału Spraw Komunalnych Urzędu 
Miejskiego w Łowiczu. Miał 69 lat, z czego 47 poświecił 
pracy związanej z gospodarką komunalną. 

Tadeusz Miksa urodził się 9 
czerwca 1951 roku w Mastkach. 
Po ukończeniu Technikum Go-
spodarki Wodnej w Zgierzu został 
powołany do wojska. Po służbie 
podjął naukę na Wydziale Bu-
dowlanym Politechniki Łódzkiej 
i jednocześnie pracę w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Gospodarki 
Komunalnej w Łowiczu. Prze-
chodził różne działy, co pozwoliło 
mu zdobywać cenne doświadcze-
nie zawodowe, ponieważ miał do 
czynienia z wodociągami, oczysz-
czalnią ścieków i działam tech-
nicznym, aż został kierownikiem 
grupy remontowo-budowlanej, 
która liczyła 22 osoby. 

Z miejskim przedsiębiorstwem 
związany był do 1983 roku, przez 
kolejnych 5 lat pracował w Rejo-
nie Dróg Publicznych w Łowiczu. 

Następnie latach 1990-1995  
kierował Wydziałem Spraw Ko-
munalnych w ratuszu, po czym 
został kierownikiem Przedsię-
biorstwa Robót Inżynieryjno-
-Drogowych, również w Łowiczu.  
W 1999 roku przyjął propozycję 
odjęcia stanowiska dyrektora Wy-
działu Architektoniczno-Budow-
lanego powstającego na nowo sta-
rostwa. Pełnił ją przez 18 lat – do 
końca sierpnia 2017 roku, wtedy 
w wieku 66 lat przeszedł na eme-
ryturę.  

Gdy rozmawiał wtedy z na-
szym reporterem, snuł plany na 
nowy etap życia, a chciał nadrobić 
zaległości w czytaniu książek czy 
podróżach. Chciał też mieć więcej 
czasu dla siebie i najbliższych.

Przez przełożonych i współpra-
cowników był postrzegany jako 
kompetentny fachowiec. W kon-
taktach z naszymi reporterami 
zawsze był uprzejmy i pomocny 
– jak urzędnik w najlepszym zna-
czeniu tego słowa, za co bardzo go 
ceniliśmy.      

– Bardzo dobrze się z Tade-
uszem pracowało, był człowie-
kiem koncyliacyjnym i mówiąc o 

sobie często używał właśnie tego 
słowa – mówi członek Zarzą-
du Powiatu Łowickiego (a także 
dyrektor ZUK w Łowiczu i były 
starosta) Janusz Michalak, które-
go ścieżki zawodowe często prze-
cinały się ze drogami Tadeusza 
Miksy. Jego zdaniem Miksa był 
bardzo rzetelnym urzędnikiem  
i nawet jeśli musiał wydawać de-
cyzję nie po myśli kogokolwiek, 
to uzasadniał ją tak, że dana oso-
ba nie mogła mieć wątpliwości, że 
nie mógł postąpił inaczej. 

Jak podkreśla nasz rozmówca, 
Miksa unikał polityki, pracę starł 
się wykonywać tak, aby polity-
ka mu w tym nie przeszkadzała. 
Janusz Michalak tak bardzo ce-
nił Tadeusza Miksę, że w 2000 
roku proponował mu, aby został 
zastępcą dyrektora ZUK. Ten po-
dziękował, ale nie wyraził zgody, 
ponieważ czuł zobowiązanie wo-
bec pierwszego starosty łowickie-
go Cezarego Dzierżka, któremu 
obiecał, że pokieruje Wydziałem 
Architektoniczno-Budowlanym,  
a było to krótko po powstaniu sta-
rostwa.  mwk

Szpital w Łowiczu

Wirus szaleje
dokończenie ze str. 1
Nasze źródła wskazują, że od-

dział covidowy, tak jak poprzed-
nio, ma zostać zorganizowany 
w  części szpitala, gdzie mieści 
się obecnie chirurgia. Powstanie 
na nim 19 łóżek, w  tym 17 za-
kaźno-obserwacyjnych i 2 stano-
wiska respiratorowe. 

Co ciekawe, ordynatorem re-
aktywowanego oddziału covi-
dowego prawdopodobnie nie 
będzie już dr Filip Płużański. Sta-
nowisko to może zostać zapro-
ponowane dr. Łukaszowi Sko-
necznemu. Oddział ma zacząć 
przyjmować pierwszych pacjen-
tów w środę – 24 marca. Trafią 
oni do odnowionych pomiesz-
czeń, ponieważ po wygaszeniu 
oddziału covidowego, na chirur-
gii przeprowadzono drobny re-
mont.  aa

Kiernozia | Gminny Ośrodek Kultury

Warsztaty kreatywne
Przedstawicielki Kół Gospodyń 

Wiejskich z terenu Gminy Kier-
nozia spotykają się na organizo-
wanych przez GOK warsztatach, 
gdzie poznają i doskonalą techni-
ki wykonywania różnego rodzaju, 
efektownych dekoracji.

Po cieszących się zaintereso-
waniem zajęciach z decoupage  
na desce 5 marca, GOK przygoto-
wał kolejne – 11 marca – pod ha-
słem „Wytopione w świecach”. 
Przy pomocy ogrzanej łyżki go-

spodynie wtapiały kolorowe ser-
wety z motywami wiosennymi 
w woskowe świece. Świece zdo-
bione tą techniką okazały się hi-
tem tegorocznego finału WOŚP  
w Kiernozi. 

– Wiele osób pytało o to, jak 
takie świece wykonać, dlatego 
pojawił się pomysł warsztatów – 
mówiła nam dyrektor GOK Be-
ata Lewaniak. – Wbrew temu co 
może się wydawać na samym po-
czątku, nie jest to trudne.     tm

Słupki w rejonie skrzyżowania ustawiono po to, aby kierowcy  
nie omijali wyniesionego przejścia dla pieszych, wjeżdżając na chodnik. 

FO
T.

 M
IR

O
S

ŁA
W

A
 W

O
LS

K
A

-K
O

B
IE

R
EC

K
A

Ze względu na duże zainteresowanie warsztatami Gminny Ośrodek 
Kultury w Kiernozi 17 marca  zorganizował ich drugą część. 
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Śp. Tadeusz Miksa
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Przy rozpakowywaniu żywności pomagają członkowie stowarzyszenia 
oraz wolontariusze. 

Łowicz | Bank Żywności pomaga potrzebującym

Dwa miejsca wydawania żywności
Kolejna, trzecia już w 2021 

roku dostawa z Banku Żywności 
dotarła w tym tygodniu do Łowi-
cza. Stowarzyszenie Dać Szansę, 
które zajmuje się dystrybucją tych 
dostaw, tym razem utworzyło dwa 
punkty. Jedzenie wydawane bę-
dzie nie tylko w świetlicy Rodzin-
nych Ogrodów Działkowych przy 
ul. Bolimowskiej, ale również w 
budynku po Gimnazjum nr 1 w 
Al. Sienkiewicza – gdzie obecnie 
nową siedzibę ma również „Dać 
Szansę”. 

Jak nam powiedziała Wiesława 
Gębura, prezes stowarzyszenia, 
chodziło o to, aby ułatwić osobom 
mieszkającym w centrum miasta 
odebranie żywności. 

W sumie z tej formy pomocy 
korzysta około 4 tysięcy miesz-
kańców powiatu łowickiego.  
W każdym miesiącu zimowym do 

Łowicza przyjeżdża jeden TIR, na 
którym są 33 palety żywności. - 
Zwykle mamy do rozdania gołąb-
ki lub fasolkę po bretońsku, sery, 
cukier mleko, makarony, szynkę 
drobiową, olej i marchew z grosz-

kiem – wymienia Wiesława Gę-
bura. 

Przy rozpakowywaniu i wyda-
waniu żywności zaangażowani są 
członkowie stowarzyszenia i wo-
lontariusze.  mwk  
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Łowicz | Aleje Sienkiewicza

Pomnik Zawiszy 
Czarnego do remontu
Od dłuższego czasu pomnik Artura Zawiszy 
Czarnego w Alejach Sienkiewicza wymaga naprawy. 
Naczelnik Wydziału Spraw Komunalnych w ratuszu 
Paweł Gawroński powiedział nam, że może ona być 
przeprowadzona nawet w tym roku.

Pomnik umiejscowiony w cen-
tralnym miejscu w Alejach Sien-
kiewicza wykonany jest z czerwo-
nego piaskowca, jego odsłonięcie 
miało miejsce w  1938 roku. Od 
lat nie był remontowany. Widać 
to na pierwszy rzut oka: zaprawa 
murarska w wielu miejscach wy-
kruszyła się, kilka kamiennych 
bloków jest ruchomych, niektóre 
są pęknięte. Pomnik jest własno-
ścią miasta, które dba o otoczenie 
oraz o to, aby w okresie wiosen-
no-letnim na znajdujących się wo-
kół głównego głazu rabatach rosły 
kwiaty. Informację o złym stanie 
pomnika przekazywaliśmy na-
czelnikowi Wydziału Spraw Ko-
munalnych w ratuszu w ubiegłym 
roku – informowali nas o tym czy-
telnicy. Od tamtego czasu stan po-
mnika nie uległ poprawie.

Naczelnik Paweł Gawroński 
powiedział nam, że wykonana zo-
stała dokumentacja fotografi czna 
uszkodzeń cokołu pomnika, do-
łączona została ona do wniosku 
skierowanego do Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków w  Ło-
dzi, aby uzgodnić z  nim zakres 
koniecznych do wykonania robót. 
Tym konkretnie zająć się ma ko-
misja konserwatorska, która ma 
obejrzeć pomnik. Warto przy tym 
pamiętać, że obiekt znajduje się 
w  ścisłej strefi e ochrony konser-

watorskiej. Zdaniem Gawrońskie-
go, aby poprawić wygląd pomni-
ka wystarczy przede wszystkim 
dokonać wymiany spoiwa pomię-
dzy kamiennymi blokami tam, 
gdzie doszło do jego wykrusze-
nia i  gdzie bloki nie zachowu-
ją integralności z  całością coko-
łu. Oprócz tego pomnik wymaga 
czyszczenia i  konserwacji. Jeśli 
opinia komisji konserwatorskiej 
będzie pozytywna, to możliwe, 
iż prace zostaną zlecone jeszcze 
w  tym roku. Problemem jednak 
jest termin dokonania uzgodnień, 
w związku z pandemią proces ten 
może się wydłużyć w czasie.

Przypomnijmy, że Artur Zawi-
sza Czarny urodził się 24 wrze-
śnia 1809 roku w  Sobocie pod 
Łowiczem, brał czynny udział 
w  powstaniu listopadowym, za-
słynął bohaterstwem w bitwie pod 
Olszynką Grochowską, po upad-
ku zrywu uciekł za granicę, aby 
po roku wrócić do kraju. Został 
schwytany przez Rosjan i straco-
ny 23 listopada 1833 roku w War-
szawie.  tb

Łowicz | Aktywne przejście dla pieszych na ul. Kaliskiej w końcu działa

Barierki jednak znikną, 
choć nie wszystkie
Budowa aktywnego 
przejścia dla pieszych 
na ul. Kaliskiej w rejonie 
jej skrzyżowania 
z ul. Dziewiarską 
wzbudzała kontrowersje. 
Zastrzeżenia 
do inwestycji mają 
radni – ale ostrzegawcze 
oświetlenie zaczęło 
w końcu działać.

Radni Robert Wójcik i  Lech 
Aniszewski przedstawiali już 
na sesjach Rady Miejskiej zdjęcia 
nasypu, osuwającego się po po-
szerzeniu chodnika pod bariery 
wydzielające przestrzeń dla osób 
chcących przejść na drugą stronę 
Kaliskiej. To z kolei było potrzeb-
ne, aby piesi idący prosto nie znaj-
dowali się w strefi e działania czuj-
ników załączających sygnalizację 
ostrzegającą kierowców o pie-
szym na przejściu.

Obudowanie przejścia barier-
kami sprawiło, że rowerzysta ja-
dący chodnikiem będzie miał 
poważne trudności z ich pokona-
niem, mogą się one przyczynić do 
wypadku. Jest to niepokojące, bo 
grupą uprzywilejowaną do jazdy 
po chodnikach są rodzice z dzieć-
mi do 10. roku życia.

Radny Robert Wójcik zwrócił 
uwagę na fatalny przebieg prac 
przy montażu sygnalizacji, wspo-
mniał o wykonanym w  asfal-
cie nacięciu poprzecznym, które 
przez kilka tygodni było zasy-
pywane przez mieszkańców ul. 

Dziewiarskiej, którym przeszka-
dza stukot kół, mówił też o tym, 
że prace rozpoczęte przy monta-
żu słupów były na dłuższy czas 
przerwane, a  kostka rozkopa-
na. Na szczęście w ubiegłym ty-
godniu prace ostatecznie się za-
kończyły, ponad trzy miesiące 
po czasie. Wykonawca bowiem 
czekał na zamówione podze-
społy do zainstalowania ostrze-
gającej kierowców sygnalizacji 
świetlnej. Kierowcy jadąc uli-
cą Kaliską zobaczą teraz z dale-
ka ostrzegawcze migające czer-
wone światło umieszczone pod 
znakiem sygnalizującym przej-
ście oraz świecące jasnym bia-
łym światłem tzw. „kocie oczy” 
na poziomie asfaltu.

Można prościej?
Pomysł budowy aktywnego 

przejścia krytykował także prze-
wodniczący Rady Miejskiej Ja-
cek Wiśniewski, który mówił 
o tym, że załączanie się ostrze-
gawczych sygnałów świetlnych 
czujnikiem wystarczyło zastąpić 
znacznie prostszym i  nie wyma-
gającym rozbudowanej infrastruk-
tury manualnym włącznikiem za-
montowanym na słupie. 

Część radnych uważa, że ra-
tusz winien przeprowadzić audyt 
przejść dla pieszych. Wnioski po-
winny określić konkretne zadania 
do realizacji, które poprawiłyby 
bezpieczeństwo pieszych. Wcale 
nie musi to być budowa aktywnej 
sygnalizacji, ale przede wszystkim 

doświetlenie przejść. Pogląd taki 
dominuje np. w  wypowiedziach 
radnego Pawła Pięty.

Jednak będą zmiany
Niestety, nie ma obecnie w ra-

tuszu planów, aby taki audyt prze-
prowadzić. W przypadku aktyw-
nego przejścia na ul. Kaliskiej 
naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów w ratuszu Grzegorz 
Pełka powiedział nam, że zajdą 
na nim zmiany. Obsuwający się 
nasyp zostanie nadsypany ziemią, 
zniknie część zbędnych barie-
rek. Poprzeczne nacięcie w asfal-
cie zostało już wypełnione masą 
bitumiczną, było ono konieczne 
do ułożenia w  jezdni zasilania 
wspomnianych „kocich oczu”. �

RZUT OKIEM | KRZYŻ W ROWIE

Granitowy krzyż 
nagrobny znalazł się... 
w rowie przydrożnym 

drogi Łowicz – Kocierzew 
Południowy, w rejonie 

Łaguszewa. Skąd tam się 
wziął? Trudno powiedzieć, 

bo najbliższy cmentarz 
w Boczkach Chełmońskich 

znajduje się dość 
daleko od tego miejsca, 

prawdopodobnie więc 
krzyż wypadł z transportu. 

Z pewnością należałoby go 
jak najszybciej sprzątnąć. 

Taki symbol porzucony 
w rowie, obok opakowania 

po orzeszkach i plastikowej 
butelki, to widok przykry dla 

każdego chrześcijanina, 
tym bardziej, jeśli wcześniej 

stał na czyimś grobie. tm FO
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Jeśli opinia komisji 
konserwatorskiej 
będzie pozytywna, 
to możliwe, iż prace 
zostaną zlecone 
jeszcze w tym roku.

Wykruszone spoiwo 
z przestrzeni pomiędzy 
blokami piaskowca na pomniku 
poświęconemu Arturowi Zawiszy 
Czarnemu.
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TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Na rynku w Bolimowie 
możesz podzielić się 
jedzeniem. str. 9

Przejście dla pieszych na ul. Kaliskiej wyposażono w dodatkowe oświetlenie – kocie oczy umieszczone 
w asfalcie oraz aktywny znak drogowy. 
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Walewice | Obostrzeń nie wprowadzono, ale są zalecenia

Te łabędzie miały jednak ptasią grypę
Pięć martwych łabędzi niemych, które znaleziono 
w ubiegłym tygodniu na stawach w Walewicach 
było zakażonych wirusem ptasiej grupy. Wirusa 
stwierdzono u wszystkich ptaków, z których 
pobrano próbki. Martwych łabędzi było jednak 
więcej, bo dwadzieścia.

Przypomnijmy, że ptaki znajdo-
wały się w strefie przybrzeżnych 
trzcin jednego ze stawów hodow-
lanych, wszystkie unosiły się pod 
wodą lub pod lodem. Zauważył 
je 9 marca anonimowy przecho-
dzień i  zaniepokojony zadzwonił 
do nas, my z kolei powiadomili-
śmy od razu Powiatowego Inspek-
tora Weterynarii Artura Moskwę, 
który dzień później, 10 marca 
rano, udał się na miejsce.

Inspektor powiedział nam jesz-
cze w ubiegłym tygodniu, że pta-
ki są w stanie daleko posuniętego 
rozkładu, co wskazywało na to, 

że padły kilka tygodni wcześniej. 
Początkowo z  trucheł miano nie 
pobierać próbek, ostatecznie zde-
cydowano się to zrobić. Ptaki wy-
łowiono i zabezpieczono w piątek 
12 marca, próbki wysłano do Pań-
stwowego Instytutu Badawczego 
w Puławach, a w poniedziałek 15 
marca po południu przyszły wy-
niki – dla wszystkich pięciu pró-
bek pozytywne. We wszystkich 
stwierdzono materiał genetycz-
ny wirusa ptasiej grypy podtypu 
H5N8/HPAI.

Powiatowy Inspektor Wete-
rynarii Artur Moskwa wydał 

w  związku z  tym komunikat, 
w  którym przypomniał o  środ-
kach bezpieczeństwa obowią-
zujących na terenie całego kra-
ju w  związku z  występowaniem 
ptasiej grypy. Na obszarze gminy 
Bielawy nie wprowadzono jednak 
obostrzeń strefowych, gdyż jak 
nam wyjaśnił, stwierdzenie wiru-
sa miało miejsce u dzikiego ptac-
twa, nie u ptactwa hodowlanego. 

To pierwsze tego typu stwierdze-
nie na terenie województwa łódz-
kiego w   tym roku. Czy jest się 
czego bać? Inspektor uspokaja, że 
stwierdzony wirus nie stanowi za-
grożenia dla ludzi, nie mniej nale-
ży pamiętać o zachowaniu ostroż-
ności, szczególnie dotyczy to 
rolników i hodowców drobiu, dla 
którego wirus jest zabójczy.

Hodowcy drobiu na dużych 
powierzchniach są zobowiązani 
do stosowania środków bioase-
kuracji, zaś drobni hodowcy do 
wprowadzenia ograniczeń unie-
możliwiających kontakt z dzikimi 
ptakami np. przez poidła. Ostroż-
ność jest szczególnie istotna 
w obecnym, wiosennym okresie, 
gdy występuje migracja ptaków 
i dochodzi do ich koncentracji na 
polach i  łąkach. Łabędzie znale-
zione, w  Walewicach, po zebra-
niu ich ze stawów trafiły do utyli-
zacji. Woda, w której przebywały, 

nie musi być dezynfekowana, bo-
wiem wirus w  środowisku ginie 
po pewnym czasie, a  przyczynia 
się do tego miedzy innymi pro-
mieniowanie UV.

Moskwa zaznaczył, że na każ-
de zgłoszenie o martwych dzikich 
ptakach PIW podejmie interwen-
cję. 

Poważniejsza sytuacja jest 
obecnie na terenie powiatu łęczyc-
kiego, gdzie wirusa ptasiej grupy 
stwierdzono w dwóch hodowlach 
drobiu w  miejscowościach Gle-
dzianów i Kuchary w gminie Wi-
tonia – dotknęło to hodowli ponad 
16 tys. kaczek rzeźnych. W związ-
ku z tym wojewoda łódzki wydał 
rozporządzenie, w którym ustano-
wił obszar zapowietrzony w pro-
mieniu 10 km od obu miejsco-
wości, obejmuje on teren gmin 
Kutno, Krzyżanów i część miasta 
Kutno. Obszar ten nie obejmuje 
powiatu łowickiego.  tb

RZUT OKIEM | DWOI SIĘ W OCZACH

W niczym to nie przeszkadza, ani nie pomaga, po prostu nasuwa 
pytanie o sens tego rozwiązania – przed przejazdem w ulicy 
Mostowej mamy, jeden za drugim, dwa identyczne znaki drogowe, 
informujące o objeździe (znak F-9). Dodajmy, że akurat w tym miejscu 
nie zmienia się organizacja ruchu, znaki są informacją dla kierowców, 
którzy muszą ominąć zamknięty już przejazd w ul. 3 Maja. Przepisy nie 
określają szczegółowo, gdzie powinien stać znak F-9, ma on po prostu 
wskazywać kierunek objazdu i utwierdzać kierującego w tym, że się 
na takim objeździe znajduje. Tutaj podwójny znak został zastosowany 
do tego, że formalnie jest tam skrzyżowanie (Mostowej z Boczną, czyli 
„ślepą” ulicą wzdłuż torowiska). Z formalnego punktu widzenia – ma to 
uzasadnienie, z logicznego – pozostawmy to pytanie otwartym. tm

Łowicz | Budowa na Korabce

Mieszkania Plus na ostatniej prostej
Odwiedziliśmy plac budowy przy  
ul. Krudowskiego, na którym pod koniec roku 
ma być gotowych do użytku 96 mieszkań – dwu 
lub czteropokojowych (od 36 do 66 metrów 
kwadratowych), umiejscowionych w trzech 
blokach, powstałych w ramach rządowego 
programu Mieszkanie Plus. Dostępnych będzie 
także 97 miejsc parkingowych dla nowych 
mieszkańców. 

Prace prowadzone przez war-
szawską firmę Zab-Bud przebie-
gają w  dobrym tempie. W  pię-
trowcach zamontowane zostały 
już okna, nieruchomości są za-
daszone. Robotnicy są na eta-
pie ocieplania budynków, część 
z  nich kładzie tynk zewnętrz-
ny. Co prawda nie udało nam się 
wejść do środka, ale uzyskaliśmy 
informację, iż tam również inten-
sywnie prowadzone są prace wy-
kończeniowe.

Ostatnio zaczęły pojawiać 
się, w kontaktach z naszą redak-
cją wypowiedzi, których autorzy 
ubolewali nad faktem, iż zabrak-
nie tam terenu przeznaczonego do 

odpoczynku i rekreacji dla miesz-
kańców. Trudno się z tym jednak 
zgodzić. Naprzeciwko, w odległo-
ści niespełna 100 metrów, na osie-
dlu bloków komunalnych znajdu-
je się plac zabaw. Na ten moment 
wygląda on skromnie, ale w bu-
dżecie miasta na jego moderniza-
cje przeznaczone jest 100 tys. zło-
tych. Co więcej, obok powstać ma 
siłownia plenerowa. Nowym, lep-
szym placem zabaw oraz siłownią 
mieszkańcy zarówno os. bloków 
komunalnych, jak i  ul. Krudow-
skiego będą mogli cieszyć jeszcze 
w tym roku.

Zaś z  drugiej strony nowych 
bloków, przy ul. Grunwaldzkiej 

znajduje się dużo wolnego tere-
nu, który obecnie obrośnięty jest 
trawą i  częściowo zadrzewiony. 
W  planach przestrzennego za-
gospodarowania miasta jest on 
przeznaczony pod tereny zie-
lone. Choć radni zapisali ta-

kie jego przeznaczenie jeszcze 
w  kadencji 2002-2006, dotąd 
miasto nie przystąpiło do urzą-
dzenia tam parku – ale teraz,  
gdy osiedle się powiększa, park 
zaczyna być coraz bardziej po-
trzebny.  et

Jeden z martwych łabędzi. 
Widać, że był w wodzie kilka 
tygodni, żywiły się nim drapieżniki 
i uległ znacznemu rozkładowi. 
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czego bać? 
Inspektor uspokaja, 
że stwierdzony wirus  
nie stanowi 
zagrożenia dla ludzi.
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Jeden z trzech nowych bloków w ramach programu Mieszkanie 
Plus, w którym wkrótce zamieszkać będą mogli pierwsi właściciele. 
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Gmina Bielawy | Sobota

Kolejny sklep Dino 
na naszym terenie

Znana sieć sklepów Dino Pol-
ska ma w swoich planach inwesty-
cyjnych budowę nowego obiektu, 
tym razem w gminie Bielawy. 

Na ostatniej sesji Rady Gminy 
Bielawy, która odbyła się w  lu-
tym, wójt Sylwester Kubiński po-
informował obecnych, że spółka 
Dino Polska zwróciła się do niego 
z pytaniami o to, czy gmina będzie 
mogła zabezpieczyć dla mającego 
powstać sklepu wodę do celów 
socjalnych i  przeciwpożarowych  
– na co się zgodził. 

Wójta pytano również o ciepło 
z  sieci – ale takiej infrastruktury 
w gminie nie ma. Wójt wyjaśnił, 
że sklep Dino ma powstać przy ul. 
Łowickiej, po sąsiedzku z  firmą 

Santar (produkującą opakowania 
takie jak pianki i folie). 

Sylwester Kubiński dodał,  
że jak na warunki gminy, będzie 
to sklep wielkopowierzchniowy. 
Uważa on, że jest on potrzebny, 
aby mieszkańcy mogli robić za-
kupy w  godzinach popołudnio-
wych i wieczornych. Dodać war-
to, że będzie to pierwszy sklep tej 
sieci na terenie gminy Bielawy, ale 
sklepy Dino działają na naszym 
terenie od kilku lat, m.in. w Ło-
wiczu, Domaniewicach, Kierno-
zi, Kocierzewie Płd., Nieborowie. 

Jak informuje spółka, na koniec 
września 2020 r. sieć liczyła 1371 
sklepów, przy czym aż 153 po-
wstały w ubiegłym roku.  mwk

Gmina Łyszkowice | Budowa kanalizacji

Ponad milion złotych 
dofinansowania

Na terenie Wrzeczka i Łyszko-
wic będzie budowana sieć kana-
lizacji sanitarnej, natomiast Bo-
browa może się cieszyć z budowy 
sieci wodociągowej. To inwestycje 
planowane w gminie Łyszkowice 
już od dłuższego czasu, świeżą in-
formacją jest natomiast uzyskanie 
na to sporego dofinansowania.

9 marca Zarząd Województwa 
Łódzkiego ogłosił wyniki nabo-

ru (działanie: „Podstawowe usłu-
gi i  odnowa wsi na obszarach 
wiejskich”), który trwał od lipca  
do września ubiegłego roku. 

Budowa kanalizacji tłoczonej 
obejmować będzie także przyka-
naliki i  przepompownie zasilane 
elektrycznie. Przyznane dofinan-
sowanie wynosi 1,14 mln zł, ale 
zadanie będzie kosztowało blisko 
dwa razy tyle.   tm

Łowicz | Dla nich to w tej chwili kluczowa sprawa

50 tysięcy dla OSP 
Ratownictwo Wodne
Działająca w Łowiczu jednostka Ochotniczej Straży 
Pożarnej Ratownictwo Wodne otrzyma z ratusza  
50 tys. zł dotacji na wykonanie ogrzewania pomieszczeń 
swojej strażnicy przy ul. Wiejskiej. Radni miejscy podejmą 
w tej sprawie decyzje na marcowej sesji.

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
powiedział nam, że po sesji w lu-
tym polecił, aby wydział finan-
sowy ratusza wygospodarował 
w budżecie miasta właściwą kwo-
tę na to ogrzewanie. Jest zdania, 
że wyasygnowanie jej nie wpłynie 
na stan miejskich finansów. Przy-
pomniał przy tym, że podobna 
kwota była zarezerwowana w bu-
dżecie w 2020 roku i  była prze-
znaczona na zakup samochodu. 
Potem strażacy z OSP RW zwró-
cili się o  zmianę przeznaczenia 
tych pieniędzy, ostatecznie jednak 
dotacja na ogrzewanie nie została 
ujęta w przyjętym budżecie. O do-
tacji na ogrzewanie przypomniał 
na sesji radny Paweł Pięta z klubu 
Łowickie.pl.

Prezes OSP RW Janusz Bil-
czewski powiedział nam, że cie-
szy się z  decyzji o  przekaza-
niu dotacji. Warto przypomnieć,  
że członkowie jednostki stwo-
rzyli jej siedzibę przy ul. Wiej-
skiej od podstaw. Budynek, który 
przejęli, był właściwie pustosta-
nem popadającym w ruinę. Wło-

żyli w  niego bardzo dużo pracy 
i dziś mogą się nim chwalić, nie-
mniej bolączką był brak ogrze-
wania. W  sali konferencyjnej 
wykonali co prawda kominek,  
a w biurze ustawili tzw. kozę, ale 
to nie zapewnia stałego ciepła.  
– Dla nas kluczowe jest, aby w po-
mieszczeniach naszej strażnicy 
było ciepło – nie chodzi o naszą 
wygodę ale o  sprzęt, który musi 
być przechowywany w  odpo-
wiednich warunkach – podkreśla 

Bilczewski, dodając, że niewyklu-
czone, iż jednostka zostanie włą-
czona do Krajowego Systemu Ra-
towniczo-Gaśniczego – jest jedną 
z  dwóch o  takim charakterze na 
obszarze województwa łódzkiego. 
Jeśli tak się stanie, musi utrzymy-
wać ciągłą gotowość bojową. 

Mokre kombinezony po nurko-
waniu muszą wyschnąć, automaty 
oddechowe powinny być w stałej 
dodatniej temperaturze, bo inaczej 
zaczynają korodować w  środku. 
Ponadto proces napełniania butli 
musi odbywać się w temperaturze 
powyżej 5 stopni Celsjusza, a one 
same powinny być przechowywa-
ne w cieple. Wahania temperatury 
negatywie wpływają też na aku-
mulatory w samochodach.

Prezes Bilczewski już rozma-
wia z  firmami, które zajmą się 
kompleksowym wykonaniem 
ogrzewania. Na terenie strażnicy 
stanie zbiornik na gaz o  pojem-
ności 2,7 tys. litrów, w  budynku 
będzie zainstalowany piec wraz 
z całą siecią rozprowadzającą i ka-
loryferami. – Myślę, że aby to 
wszystko zrobić, 50 tys. zł starczy 
– ocenia prezes.

Trzeba też zaznaczyć, że mia-
sto przekazało dla jednostki w bu-
dżecie na obecny rok 50 tys. zł na 
utrzymanie gotowości bojowej.  tb

Dla nas kluczowe 
jest, aby 
w pomieszczeniach 
naszej strażnicy było 
ciepło – nie chodzi 
o naszą wygodę,  
ale o sprzęt.

Goleńsko 
Druga studnia  
i dłuższa sieć

Wykonanie ujęcia wód pod-
ziemnych na stacji uzdatniania 
wody oraz budowa fragmentu sie-
ci kanalizacji sanitarnej w  miej-
scowości – to zadanie, jakie za-
mierzają wykonać władze gminy 
Chąśno. Pomoże w  tym uzyska-
na właśnie dotacja z Urzędu Mar-
szałkowskiego w Łodzi. 

Ujęcie wód powstanie przy ist-
niejącej już hydroforni w Goleń-
sku, będzie to druga tam studnia. 
Ma to być jednocześnie wzmoc-
nienie parametrów, jak i  zabez-
pieczenie na wypadek niskiego 
poziomu wód. Natomiast sieć ka-
nalizacji ma zostać rozbudowa na 
odcinku od drogi do stacji benzy-
nowej.

Przyznane dofinansowanie to 
prawie 397 tys. zł, przy ogólnym 
koszcie zadania ok. 770 tys. zł. 
Termin realizacji potrwa do maja 
przyszłego roku, przy czym więk-
szość najważniejszych prac ma 
być wykonana już w tym roku. tm

Podpisanie umowy  
o dofinansowanie w Urzędzie 
Marszałkowskim.
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Łowicz – Kocierzew | Droga powiatowa

Rozjechane i zapadnięte pobocza
W drodze prowadzącej z  Ło-

wicza (ul. Chełmońskiego)  
do Kocierzewa Południowego 
znajdziemy przynajmniej kilka 
miejsc, gdzie pobocze jest bardzo 
słabe, a miejscami już się zapada. 
Szczególnie daje się to we znaki 
na odcinku pomiędzy Boczkami 
Chełmońskimi a Wiciem.

Jest to pobocze gruntowe, któ-
re ma to do siebie, że może się za-
padać – przy opadach, roztopach 

czy też po najechaniu na nie ja-
kimś ciężkim sprzętem. Stosuje 
się je jednak przy tego typu dro-
gach często, mają bowiem tę zale-
tę, że są dużo tańsze niż pobocza 
utwardzane tłuczniem czy w jakiś 
inny sposób. Nawet uwzględnia-
jąc to, że co jakiś czas trzeba wy-
syłać sprzęt do poprawy ich stanu, 
i tak się to dla zarządcy drogi kal-
kuluje pod względem czysto eko-
nomicznym. 

Powiatowemu Zarządowi 
Dróg i Transportu w Łowiczu te-
mat ten jest znany, ponieważ po-
wtarza się co jakiś czas. Porusza-
liśmy go naszych łamach także 
rok temu. 

Dyrektor PZDiT Anna Gajek-
-Sarwa zapewnia, że w razie po-
trzeby pobocza będą naprawia-
ne, natomiast zostały wykonane 
w  zgodności z  założeniami pro-
jektowymi.  tm

Gmina Zduny | Spółka Wodna odnosi się do publikacji

Jeśli wójt będzie potrzebował pomocy, otrzyma ją
W ubiegłym tygodniu pisaliśmy na temat problemu  
Zenona Ulanowskiego z Nowych Zdun, którego grunty są 
zalane przez wodę. Do naszej publikacji odnosi się Janusz 
Adam Domżał, przewodniczący zarządu Gminnej Spółki 
Wodnej, który nie zgadza się z treścią cytowanej przez nas 
dosłownie wypowiedzi pana Zenona.

Uwagi przewodniczącego od-
noszą się w zasadzie do jednego, 
cytowanego zdania. – Po co gmina 
dała spółce wodnej nową koparkę, 
skoro rzekomo nie da się tutaj ta-
kich prac zrobić albo to się nie 
opłaca? – pytał rozgoryczony wła-
ściciel pola. Prezes Domżał uwa-
ża, że „brzydkim kłamstwem” jest 
sugerowanie, że miał powiedzieć, 

jakoby wykopanie rowu przy tej 
posesji się nie opłacało, nie mó-
wił też, że nie da się tego zrobić. 
O tym, co jego jego zdaniem stoi 
na przeszkodzie – problem z wła-
snością gruntów, na których miał-
by przebiegać rów – pisaliśmy już 
tydzień temu, przytaczając z  ko-
lei jego wypowiedź. Prezes zwra-
ca też uwagę, że stwierdzenie, iż 

„gmina dała spółce koparkę”, jest 
nieprawdą.

Rzeczywiście, taki skrót my-
ślowy nie oddaje tego, czym jest 
wsparcie gminy dla spółki w kon-
tekście koparki. Nie rozwijali-
śmy tego w poprzednim artykule,  
bo nie to było jego tematem, ale ze 
względu na powstałe kontrowersje 
zrobimy to teraz. 

Sytuacja wygląda tak, że co 
roku od 10 lat gmina przekazuje 
spółce 30 tys. zł na zadania bieżą-
ce. W roku zakupu koparki dota-
cja ta została jednorazowo zwięk-
szona z  30 tys. zł do 70 tys. zł, 
z zastrzeżeniem, że dodatkowe 40 
tys. zł ma być przeznaczone na za-

kup koparki. Koparkę kupiła sama 
spółka, dzięki dotacji ARiMR 
w wys. 230 tys. zł, a także 70 tys. 
zł od rolników z dodatkowej skład-
ki (10 zł z 1 ha). Poza tym spółka 
zaciągnęła na ten cel (spłacony 
już) kredyt. Jednorazowe zwięk-
szenie gminnej dotacji dało więc 
ok. 10% wartości zakupu.

Prezes podkreśla, że jest to do-
bra, obustronna współpraca spół-
ki z wójtem gminy: w zamian za 
dotacje, spółka jest gotowa do re-
alizowania zlecanych przez urząd 
zadań. – Jeśli w tej sprawie wójt 
będzie potrzebował naszej pomo-
cy, to także ją otrzyma – deklaruje 
Janusz Adam Domżał.   tm  

Łowicz| Targowe impresje

Wielkanoc zawitała
na targowisko
Choć do Wielkanocy zostały nam jeszcze ponad dwa tygodnie, to na targowisku 
miejskim w Łowiczu można dostrzec coraz więcej stanowisk z baziami, kwiatami, 
czy różnego typu ozdobami kojarzącymi się z tymi świętami.

Aż trzy takie stanowiska na-
leżą do państwa Janeczek z Bed-
nar. Małżeństwo od 5 lat sprze-
daje kwiaty na różne okazje, 
znicze a także ozdoby świąteczne.  
Co ciekawe, pan Grzegorz Ja-
neczek – emerytowany wojsko-
wy – rok temu ukończył kurs za-
wodowy na kierunku koszykarz  
– plecionkarz w  Szkole Police-
alnej Samorządu Województwa 

Łódzkiego im. Mikołaja Koperni-
ka w Łowiczu i teraz jego własno-
ręcznie wykonane prace również 
można nabyć w  jednej z  budek, 
których są właścicielami. 

Żona pana Grzegorza  
– Agnieszka, powiedziała nam,  
iż mimo pandemii i tego, że Ło-
wicz uchodzi za trudny rynek, ich 
towary cieszą się zawsze dużym 
zainteresowaniem. Konsumen-

ci doceniają to, iż w  większości 
rzeczy są robione własnoręcz-
nie i małżonkowie wkładają w to 
duże serca i pracy. 

Interesującym aspektem jest 
to, iż małżonkowie inspirację do 
swoich prac czerpią z  kultury 
hiszpańskiej, gdzie mają rodzi-
nę, a  ta chętnie dzieli się z nimi 
informacjami, co teraz w  tam-
tejszym regionie jest w  modzie. 

Pani Agnieszka zdradziła nam,  
iż w tym roku na Wielkanoc najle-
piej sprzedają się stroiki, tulipany 
i oczywiście ozdobne zające. 

Rozmawialiśmy również z jed-
ną ze sprzedawczyń kwiatów. Ta 
narzekała na pogodę, która zdecy-
dowanie nie zachęca kupujących 
do spacerowania po rynku i doko-
nywania zakupów.

– Bardzo wcześnie w tym roku 
Wielkanoc nam wypada, bo już 
na początku kwietnia. Gdyby to 
było trochę później, to pogoda by-
łaby lepsza, ludzie chętniej by ku-
powali. Zanieśliby może kwiaty 
na cmentarz – powiedziała nam.

Sprzedawczyni podzieliła się 
z  nami również swoją refleksją  
na temat wpływu panującej pan-
demii na sprzedaż. Stwierdziła,  
że widać, iż ludzie boją się, iż zno-
wu wszystko na święta zostanie 
zamknięte i trzeba będzie spędzić 
je w najbliższym gronie w domu, 
dlatego też są ostrożni, jeśli chodzi 
o zakupy.  et

Łowicz | ZOZ

Poradnia psychiatryczna 
zostanie reaktywowana

Zespół Opieki Zdrowotnej 
w Łowiczu planuje ponownie uru-
chomić w swoich strukturach Po-
radnię psychiatryczną. Jak nam 
powiedziała dyrektor Urszula Ka-
pusta-Tymoshchuk, udało się zna-
leźć lekarkę, która jest zaintere-
sowana współpracą ze szpitalem.  
Na razie nie można ujawnić jej na-
zwiska, ponieważ żadna umowa 
nie została z nią zawarta. 

Poradnia musi zostać też zare-
jestrowana, ponieważ ze statutu 
ZOZ została ona dawno wykre-
ślona, bowiem od wielu lat nie 

istnieje. Dyrektor planuje, że je-
śli nastąpi rejestracja, to poradnia 
mogłaby ona ruszyć nawet już od 
kwietnia. Zakres działania począt-
kowo nie będzie duży, ponieważ 
lekarka najpierw przyjmowałaby 
pacjentów raz w tygodniu, praw-
dopodobnie w soboty. Wizyty by-
łyby płatne. 

Czy w przyszłości uda się uzy-
skać z NFZ kontakt na poradnię 
psychiatryczną? Zależy od zain-
teresowania pacjentów oraz NFZ, 
który musiałby ogłosić konkurs  
na takie świadczenia.  mwk  

Łowicz | Kolejni specjaliści w ZOZ

Onkolog – ale komercyjnie
W Zespole Opieki Zdrowotnej 

od wtorku 16 marca uruchomiony 
został specjalistyczny gabinet on-
kologiczny, w  którym przyjmuje 
lekarz Joanna Krawczyk-Lipiec. 
Poradnia będzie czynna we wtor-
ki w godzinach 8.30-15.00. Zapi-
sy pacjentów prowadzone są pod 
numerem telefonu: 46 873 56 11, 
12, 13 wew. 289 i 259.

Gabinet onkologiczny znajduje 
się na parterze budynku admini-
stracyjnego przy ul. Ułańskiej. 

Wizyty u  onkologa będą nie-
stety komercyjne, ponieważ ZOZ 
nie ma kontraktu z NFZ na świad-
czenie takich usług medycznych. 
Dyrekcja ZOZ uznała jednak,  
że najważniejsze jest ułatwienie 
pacjentom dostępu do specjalisty 
onkologa i stąd decyzja o urucho-
mieniu gabinetu.

Jedynym miejscem, gdzie 
w ramach NFZ przyjmuje onko-
log, jest NZOZ MediCenter przy  
ul. 3 Maja 15.  mwk

Na pobocze najlepiej nie 
najeżdżać, jeśli nie ma takiej 
potrzeby. To ogólna zasada, 
tutaj (odcinek między Boczkami 
Chełmońskimi a Wiciem) też lepiej 
o tym pamiętać. 
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Pani Agnieszka Janeczek (była naczelnik w Urzędzie Pocztowym  
w Warszawie) od 5 lat wraz z mężem sprzedaje własnoręcznie  
wykonane prace.
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Spotkanie mieszkańców odbyło się na świeżym powietrzu, z zachowaniem reżimu epidemicznego, 
w sąsiedztwie posesji sołtysa. 
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Gmina Bolimów | Łowicki przedsiębiorca napotyka opór 

Czy biogazownia ma szansę powstać? 
Jest społeczna niechęć
Zdecydowana większość mieszkańców Ziemiar 
w gminie Bolimów, ale również osoby z Wólki 
Łasieckiej i Bolimowa – łącznie kilkadziesiąt osób 
– podpisało się pod sprzeciwem przeciwko powstaniu 
w okolicy autostrady A2 biogazowni. Mieszkańcy 
Ziemiar podjęli ponadto na zwołanym naprędce 
spotkaniu uchwałę, w której również wyrażają sprzeciw 
wobec zlokalizowania tej inwestycji na terenie 
ich sołectwa bądź w bezpośrednim sąsiedztwie.
Pod uchwałą podpisało się ponad 90 mieszkańców. 

O tym, że do Urzędu Gminy 
w Bolimowie zgłosił się inwestor, 
który złożył propozycję wyku-
pu nieruchomości w  sąsiedztwie 
autostrady A2 i  budowy na niej 
biometanowni, pisaliśmy w  NŁ 
8/2021 z  25 lutego. Przypomnij-
my, że pochodzący z Łowicza in-
westor Grzegorz Grzyb zwrócił 
się do gminy z propozycją kupie-
nia od samorządu ok. 2,2 ha zie-
mi spośród 35 ha znajdujących się 
za autostradą A2 po lewej stronie 
szosy wiodącej do Skierniewic. 
Teren ten obecnie jest wykorzy-
stywany rolniczo, ale w  planie 
zagospodarowania jest określony 
jako teren inwestycyjny. Możliwe 
byłoby dopuszczenie tam m.in. 
budowy instalacji biogazowej. In-
westor wystąpił o  uzyskanie de-
cyzji środowiskowej, co jeszcze 
niczego – na tym etapie – nie prze-
sądza. Inwestor ma do tego prawo, 
nawet jeśli nie jest właścicielem 
terenu, a dopiero rozważa podję-
cie inwestycji. 

Dlatego też samorząd Bolimo-
wa – zgodnie z prawem – musiał 
wszcząć postępowanie w  spra-
wie wydania decyzji o  środowi-
skowych uwarunkowaniach dla 
przedsięwzięcia. 

Zawiadomienie o  wszczęciu 
takiego postępowania urząd opu-
blikował 15 marca – dokładnie 
w  dniu, w  którym mieszkańcy 
Ziemiar złożyli swój sprzeciw, po-
dobnie jak rada sołecka uchwałę 

sprzeciwiającą się lokalizacji bio-
gazowni. Co dalej musi się wy-
darzyć w  tej sprawie? – Otrzy-
maliśmy karty informacyjne tego 
projektu i  wraz z  zawiadomie-
niem o  wszczęciu postępowania 
administracyjnego przekazaliśmy 
je do odpowiednich urzędów ce-
lem zasięgnięcia opinii – powie-
dział nam zastępca wójta gminy 
Bolimów Patryk Kołosowski 

Zgodnie z  ustawą o  udostęp-
nieniu informacji o  środowisku 
i  jego ochronie, udziale społe-
czeństwa w ochronie środowiska 
oraz o  ocenach oddziaływania 
na środowisko decyzja w tej spra-
wie może zostać wydana po za-
sięgnięciu opinii Regionalnego 
Dyrektora Ochrony Środowiska 
w  Łodzi, Państwowego Powia-
towego Inspektora Sanitarnego 
w  Skierniewicach oraz Państwo-
wego Gospodarstwa Wodnego 
Wody Polskie. 

– Ciąg dalszy pewnie będzie 
taki, że radni nie zgodzą się na 
sprzedaż nieruchomości i  to bę-
dzie koniec w temacie biogazowni 
– snuje przypuszczenia wicewójt 

Kołosowski. Zastrzega jednak, że 
decyzja ta będzie należeć do rad-
nych. Należy też podkreślić, że nie 
może być mowy o  sprzedaży ze 
wskazaniem kupca, ale wyłącznie 
o otwartym przetargu, do którego 
każdy mógłby przystąpić. Będzie-
my informować o  ewentualnych 
decyzjach radnych w tej kwestii. 

Mieszkańcy wiedzieli 
o sprawie z naszego 
tekstu
Wracając jednak do spotka-

nia zorganizowanego w  Ziemia-
rach, to ze względów epidemicz-
nych zostało ono zorganizowane 
na świeżym powietrzu, nieopo-
dal domu sołtysa Ziemiar Adama 
Czapigi – wszak miało ono cha-
rakter zebrania sołeckiego. Było 
krótko, rzeczowo i w reżimie sa-
nitarnym – tak by można je okre-
ślić w kilku słowach, jeśli chodzi 
o organizację. Sołtys użyczył do-
mowego stolika, kilku krzeseł, 
a  miejscem spotkania był wolny 
kawałek gruntu po sąsiedzku. 

O dziwo, emocji nie było szcze-
gólnie dużo, bowiem mieszkańcy 
już sporo o  planach wybudowa-

nia biometanowni wiedzieli. Nie 
ukrywali natomiast, że dowie-
dzieli się o tym nie z urzędu, lecz 
z… mediów. 

„W związku z  doniesieniami 
Nowego Łowiczanina z 27 lutego 
oraz Głosu Skierniewic z 4 mar-
ca (…) wyrażamy stanowczy pro-
test i niezadowolenie” – czytamy 
w  piśmie, które zostało złożo-
ne w  ostatni poniedziałek (wraz 
z podpisami mieszkańców) w se-
kretariacie Urzędu Gminy w Boli-
mowie. Odrębnie została złożona 
uchwała zebrania wiejskiego so-
łectwa Ziemiary.

Czego się obawiają? 
Z rozmów, jakie przeprowadzi-

liśmy na miejscu, wynika, że oba-
wiają się uciążliwości biogazow-
ni, a przede wszystkim zapachów, 
które mogą jej towarzyszyć. – To 
inwestycja kontrowersyjna i może 
nawet niebezpieczna. Zresztą ja 
po prostu nie chcę, żeby mi śmier-
działo za oknem – powiedziała 
nam obecna na spotkaniu miesz-
kanka Ziemiar. – Biogazownia 
jest na przykład od kilku lat w Re-
czycy i smród uprzykrza tam życie 

okolicznym mieszkańcom – dodał 
pan Robert. Takich opinii było 
wiele. Spośród osób obecnych 
na zebraniu nikt nie bronił pomy-
słu zlokalizowania biometanowni 
w sąsiedztwie autostrady. 

– Są pewne obawy co do tej in-
westycji. Boimy się o smród, który 
byłby wydzielany przez tę bioga-
zownię. Są też obawy mieszkań-
ców o  natężenie ruchu ciężaró-
wek czy dalsze plany rozbudowy 
– uważa radny gminy Bolimów 
Sławomir Skrzypowski, który też 
był obecny na spotkaniu w  Zie-
miarach. Według niego zlokali-
zowanie w tym miejscu takiej in-
westycji mogłoby spowodować, 
że „mogłyby powstawać jakieś 
inne szkodliwe fi rmy i nie będzie 
ich nic ograniczało”. 

– Jesteśmy jako stowarzyszenie 
i  jako mieszkańcy Ziemiar prze-
ciwko budowaniu w  tym miej-
scu w gminie biogazowni z pro-
stej przyczyny: jej uciążliwość 
dla mieszkańców w  porównaniu 
do ewentualnych zysków jest nie-
współmierna. Koszty społecz-
ne, środowiskowe nie zostały 
uwzględnione – powiedział nam 

Piotr Broniewicz ze Stowarzysze-
nia Miłośników Ziemiar. Według 
niego inwestycja ta nie przyniosła-
by gminie poważnych dochodów, 
a mogłaby spowodować na przy-
kład spadek wartości gruntów. 

Czego się najbardziej obawia? 
– To kwestia hałasu i fetoru, któ-
ry może się wydobywać. Według 
niego nie wiadomo też czy ktoś 
z mieszkańców nie będzie potrze-
bował w przyszłości na przykład 
sprzedać swojej nieruchomości 
i nagle się okaże, że przy takiej in-
westycji ta cena potencjalnie może 
być częścią wartości, którą mógł-
by osiągnąć, gdyby tej inwestycji 
obok nie było. 

– To są rzeczy istotne również 
z tego względu, żeby można było 
normalnie otwierać okna i drzwi, 
a nie zamykać i dusić się w środ-
ku pomieszczenia, bo wydobywa 
się fetor guana kurzego. Jak ktoś 
ma coś wspólnego z wsią, to wie, 
że akurat ten rodzaj nawozu jest 
wyjątkowo uciążliwy jeśli chodzi 
o zapach – powiedział nam Bro-
niewicz. 

– Ja bym się bardziej obawiała 
hałasu, a nie tylko smrodu. Taka 
instalacja chodzi całą dobę – oba-
wiała się inna mieszkanka wsi.

Co gmina straci
Jaką decyzję podejmą radni 

gminy Bolimów – czas pokaże. 
– Podsumujemy ich w kolejnych 
wyborach – mówili mieszkańcy. 

No cóż, sprzedając tę działkę 
samorząd mógłby pozyskać oko-
ło 2 mln złotych i  później około 
180 tysięcy złotych rocznie z po-
datków. Za to można by zrobić 
na przykład niezły kawałek dro-
gi albo świetlicę – mówi. W roz-
mowie z Nowym Łowiczaninem 
wspomina też o „syndromie NIM-
BY” (akronim ang. Not In My 
Back Yard, „nie na moim podwór-
ku”). Jest to określenie postawy 
i aktywizmu osób, które wyrażają 
sprzeciw wobec inwestycji w swo-
im najbliższym sąsiedztwie, choć 
nie zaprzeczają, że są one potrzeb-
ne w ogóle. �

Zachęcamy do obejrzenia fi lmów 
i zdjęć na naszym portalu www.
lowiczanin.info oraz przeczytania 
artykułu, w którym informowali-
śmy o planach związanych z bio-
gazownią. Jest dostępny w wersji 
cyfrowej gazety. 

Ciąg dalszy pewnie 
będzie taki, 
że radni nie zgodzą 
się na sprzedaż 
nieruchomości 
i to będzie koniec 
w temacie biogazowni.
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Jadłodzielnia – lada chłodnicza pod daszkiem – mieści się przy sklepie Ewa na rynku w Bolimowie.  
Na zdjęciu Zbigniew Skroński, właścicielka sklepu Ewa Papiernik oraz szef firmy remontowo-elewacyjnej Rafał Kret. 
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Montaż paneli fotowoltaicznych na stelaż, który stanie na dachu sali 
gimnastycznej przy SP w Mysłakowie.
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Mysłaków | Prace na Szkole Podstawowej

Będzie cieplej i oszczędniej
Gmina Nieborów wyda 
prawie 294 tys. zł  
na termomodernizację 
sali gimnastycznej przy 
Szkole Podstawowej 
w Mysłakowie. Pracami 
zajmuje się miejscowa 
firma Godbud. 

O zlecenie z  gminy walczyły 
w  przetargu cztery firmy, God-
bud okazał się najtańszy. W  ra-
mach prac miał on wykonać 
pełną dokumentację i  uzyskać 
wszelkie konieczne zezwole-
nia. Obecnie układana jest już  
na ścianach sali gimnastycznej 
warstwa styropianu, która zosta-
nie przykryta tynkiem. Oprócz 
tego w zleceniu znajduje się wy-
miana oorynnowania i  obróbek 
blacharskich, rozebranie i  wy-
konanie od nowa schodów wio-
dących do sali, wymiana znaj-
dujących się wewnątrz sali lamp 
na ledowe, o mocy 400W, a tak-
że montaż i podłączenie instala-
cji fotowoltaicznej o  mocy 18,5 
kWp. Ostatnie dwa rozwiązania 
mają zmniejszyć zapotrzebowa-
nie energii elektrycznej z sieci dla 
całej szkoły o  87%, co pozwoli 

zaoszczędzić rocznie około 9 tys. 
zł i sprawi, że inwestycja zwróci 
się po ok. 15 latach. 

Inwestycja realizowana jest 
w  ramach dużego projektu, war-
tego 3,7 mln zł, z czego ok. 67% 
będzie pochodzić ze środków unij-
nych. Objął on szkoły w Bełcho-
wie, Nieborowie, Bednarach i Bo-
brownikach.

Roboty w Mysłakowie ograni-
czają się tylko do sali gimnastycz-
nej, bowiem część dydaktyczna 
z salami lekcyjnymi i przedszko-
lem została wybudowana od pod-
staw i oddana do użytku kilka lat 
temu.  tb

Bolimów | Inicjatywa Stowarzyszenia Inicjatyw Społecznych „Zróbmy To” 

Jadłodzielnia na rynku  
już działa 
Stowarzyszenie 
Inicjatyw Społecznych 
„Zróbmy To” z gminy 
Bolimów utworzyło 
tzw. jadłodzielnię  
przy sklepie  
na rynku w Bolimowie. 
W ostatnią sobotę 
ustawiana była witryna 
chłodnicza, by już  
od niedzieli 14 marca 
jadłodzielnia mogła 
zacząć działać. 

Jadłodzielnia, która powsta-
ła przed sklepem spożywczym 
„Ewa” Ewy Papiernik w Bolimo-
wie, będzie służyła do nieodpłat-
nej wymiany żywności pomię-
dzy mieszkańcami. Każdy będzie 
mógł przyjść do punktu i  wziąć 
z lodówki żywność, której potrze-
buje, a którą ktoś wcześniej zosta-
wił, np. z powodu jej nadmiaru. 

Takie jadłodzielnie z powodze-
niem funkcjonują w wielu dużych 
miastach. – Zobaczymy czy Bo-
limów nie jest zbyt mały na taką 
jadłodzielnię. Z tego co obserwu-
ję, to są tutaj ludzie, którym może 
okazać się potrzebna – powiedział 
nam prezes stowarzyszenia Zbi-
gniew Skroński. 

Starał się on, wraz z wykonaw-
cami, by jadłodzielnia ruszyła 
jeszcze przed Świętami Wielka-
nocnymi, ponieważ to w okresach 
świątecznych marnuje się naj-
więcej żywności. Projekt jest ad-
resowany do wszystkich miesz-
kańców, także do tych, którzy 

z  pewnych względów nie korzy-
stają z pomocy Gminnego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej. – Wiele 
osób wstydzi się poprosić o  po-
moc – uważa Zbigniew Skroński. 

Ponadto zdradził nam, że sto-
warzyszenie, którego jest preze-
sem, „przymierza się” do zor-
ganizowania takiej jadłodzielni 
również w  Łowiczu. Szczegóły 
jednak jeszcze nie są znane. 

Wracając jednak do jadłodziel-
ni w Bolimowie: panowie zakoń-
czyli w  sobotę montowanie za-
daszenia nad ladą chłodniczą, 
wcześniej pospawali i pomalowa-
li proszkowo konstrukcję. – No 
i mamy koniec przygotowań, „Ja-
dłodzielnia” ustawiona – powie-
dział nam na symbolicznym prze-
cięciu wstęgi Zbigniew Skroński. 
Było to otwarcie „bez pompy”, 
w kilkuosobowym gronie. 

Jak podkreślał, uruchomienie 
jadłodzielni było możliwe dzię-
ki kilku osobom: m.in. Rafałowi 
Kretowi oraz Michałowi Kretowi 
i  Danielowi Gersowi (firma ele-
wacyjno-remontowa). – Nie mam 
pojęcia, jak mam wam dziękować. 
Bez waszej pomocy po prostu tej 
jadłodzielni by nie było. Poświę-
ciliście kilka godzin pracy: poma-
lowanie proszkowe konstrukcji, 
blacha na daszek i do tego przy-
wiezienie witryny z  Łodzi – to 
wszystko za darmo z dobroci ser-
ca. Słuchajcie, jak dla mnie to po 
prostu „mistrzostwo świata”. Bra-
wo Wy! – mówił Skroński. 

– Wielkie podziękowania rów-
nież dla Leszka Kreta, wicepre-
zesa naszego stowarzyszenia, 
który wymyślił i  pospawał całą 
konstrukcję oraz tablicę informa-
cyjną. Lechu jesteś wielki – mówił. 

„Dobrych duszy” tego projek-
tu było jeszcze kilka, np. Studio 
reklamy Bunny Print ze Skier-
niewic za darmo przygotowało 
logo jadłodzielni, a  właścicielka 
sklepu nieodpłatnie udostępni-
ła grunt przed sklepem. Pierw-
szymi produktami jadłodziel-
nię w  znacznej części zapełnił 
wspomniany już wyżej Rafał 
Kret, przynieśli je też członkowie  
stowarzyszenia. 

Czy ów „punkt wymiany żyw-
ności” przyjmie się w  Bolimo-
wie, najbliższy czas pokaże. – Je-
stem przekonany, że tak – uważa 
Skroński.  mak

Zachęcamy do obejrzenia 
galerii zdjęć z przygotowań 
oraz otwarcia jadłodzielni 
na naszym portalu www.lo-
wiczanin.info

Inwestycja  
realizowana jest 
w ramach dużego 
projektu, wartego 
3,7 mln zł, z czego  
ok. 67% będzie 
pochodzić ze środków 
unijnych.
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Zdrowie | Sanepid podał wyniki oceny

Jaka woda płynie z naszych kranów
Powiatowa Stacja Sanitarno-

-Epidemiologiczna w  Łowiczu 
opracowała Obszarową ocenę ja-
kości wody przeznaczonej do spo-
życia przez ludzi. 

Opracowanie uwzględnia 39 
sieci zbiorowego zapatrzenia 
w  wodę na naszym terenie oraz 
8 wodociągów lokalnych (istnie-
jących na terenie szpitala, OSM 
w  Łowiczu, firm Agros Nova 
i  Bracia Urbanek oraz Muzeum 
w  Nieborowie), dotyczy 2020 
roku i ma objętość 17 stron.

W sumie ze wszystkich tych 
sieci, które mają łączną długość 
1121 km, korzysta 77.836 miesz-
kańców powiatu łowickiego. Ilu 
z nich ma dobrą wodę?

W raporcie znajduje się infor-
macja o każdej sieci: z jakiej stacji 
jest zasilana, jaka jest tam produk-
cja wody na dobę oraz ile osób jest 
z  niego zaopatrywane w  wodę, 
jakie stosuje się metody uzdat-
nia wody i jakie były ewentualne 
problemy z jej jakością. W sumie 
mamy 89 ujęć wody, na których 

woda surowa jest uzdatniana – 
najczęściej przez system filtrów. 
Dodatkowo na SUW w  Łowi-
czu, Nieborowie, Sypniu i  Dąb-
kowicach Górnych stosowane są 
lampy UV. W  celu sprawdzenia 
jakości wody w 2020 roku pobra-
no 170 próbek do badań, które zo-
stały wykonane w  laboratoriach 
w Skierniewicach lub w Łodzi. 

Jakość wody zakwestionowano 
w  4 miejscach: w  Dąbkowicach 
Górnych, Zabostowie Dużym, 
Waliszewie Starym oraz na tere-

nie ZPOW Agros Nova. Za każ-
dym razem przyczyną było wystą-
pienie mikroorganizmów.

W ubiegłym roku zakończo-
no również postępowania admini-
stracyjne wszczęte w poprzednich 
latach, a  dotyczące wodociągów 
w Sypniu i Oszkowicach. Samo-
rządy, które są właścicielami tych 
ująć przeprowadziły działania na-
prawcze – płukanie studni lub sie-
ci, wymiana złóż, dezynfekcja, etc.

Z raportu wynika, że 72.279 
mieszkańców powiatu łowickie-
go miało w ubiegłym roku wodę 
dobrej jakości, a 5.557 korzystało 
z wody, z którą wystąpiły okreso-
wa problemy.  mwk

Łowicz | Efekt skandalu 

Prokuratura zbada sprawę 
zaniedbań biskupa Dziuby

Państwowa Komisja ds. Pe-
dofilii przekazała do właściwej 
miejscowo prokuratury wnioski 
odnośnie zaniechań biskupa ło-
wickiego Andrzeja F. Dziuby. 
Wnioski skierowały do Komisji 
posłanki Lewicy. 

Przypomnijmy, że ma to 
związek z tym, że – jak ujawni-
li w swoich materiałach dzienni-
karze OKO.press i o czym wie-

lokrotnie pisaliśmy w  NŁ i  na 
Łowiczanin.info – biskup Dziuba 
wiedział o  przypadkach wyko-
rzystywania seksualnego nielet-
nich przez przynajmniej dwóch 
księży i nie reagował w należyty 
sposób, tym samym łamiąc prze-
pisy kościelne i państwowe.

Zgłoszenia mają już numer sy-
gnatury, pod którym te sprawy 
będą rozpatrywane.  aa

Łowicz | Kuriozalna sytuacja i nerwy pod szpitalem 

W pogoni za szczepionką 
Ponad 20 osób czekało 
przed wejściem do 
punktu szczepień 
w łowickim szpitalu, 
kolejnych kilkanaście 
było wewnątrz 
budynku, a – jak nam 
powiedziano  
– nie byli to wszyscy, 
bo część osób 
siedziała w swoich 
samochodach.

Taka sytuacja miała miejsce 
w  środę, 17 marca. Szczepie-
nia rozpoczęły się z  dwugodzin-
nym opóźnieniem bynajmniej nie 
z winy szpitala. 

W kolejce oczekiwali głów-
nie seniorzy, pośród których były 
osoby, które miały być zaszcze-
pione zarówno drugą, jak i pierw-
szą dawką. Atmosfera była dosyć 
nerwowa, ponieważ jak nam po-
wiedziano, niektórzy stali w ko-
lejce już od godziny 9.00, zaś 
szczepienia rozpoczęły się do-
piero około 11.00, czyli po dwóch 
godzinach. Nieoficjalnie krąży-
ła informacja, że szpital ocze-
kiwał na transport szczepionek, 
które miały zostać przywiezione 
z Głowna. 

– Trzeba opisać ten bałagan! – 
powiedział nam jeden z  pacjen-
tów, który nie krył złości. Podkre-
ślił, że ludzie czekają w zimnie, 
przestępują z  nogi na nogę, zaś 
nikt nie informuje ich, co się dzie-

je. Pan Janusz powiedział nam, 
że razem z  żoną przyjechali na 
szczepienie z okolic Błonia. Nie 
mieli innego wyjścia, jak tylko 
czekać w samochodzie. 

Okazuje się powodem tego 
zamieszania była kuriozalna sy-
tuacja, która nastąpiła podczas 
dostawy szczepionek. Wicedy-
rektor szpitala dr Filip Płużań-
ski powiedział nam, że tego dnia 
szpital miał otrzymać kolejną do-
stawę szczepionek z Agencji Re-
zerw Materiałowych. Przed go-
dziną 8.00 do szpitala dotarły 
jednak tylko strzykawki. Widząc, 
że pod szpitalem tworzy się ko-
lejka osób zgłaszających się na 
szczepienie, dr Justyna Balmas 
postanowiła nie czekać,  wsiadła 
w prywatny samochód i pojecha-
ła do Głowna, gdzie od dostawcy 
odebrała szczepionki. 

Z relacji dr Płużańskiego wy-
nika, że pani doktor sama do-
wiozła 450 szczepionek do szpi-
tala w  Łowiczu, dzięki czemu 
szczepienia tego dnia mogły się 
w ogóle odbyć.  aa To tylko część osób, które w środę w południe czekały w kolejce do punktu szczepień w łowickim szpitalu. 
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Bolimów | Mimo fałszerstwa, radni chcą dalej procedować kwestię praw miejskich

Fałszerstwo! Wynikami konsultacji 
społecznych zajmuje się policja
Urząd Gminy Bolimów złożył do Komendy 
Miejskiej Policji w Skierniewicach 
zawiadomienie o możliwości popełnienia 
przestępstwa polegającego na sfałszowaniu 
kart konsultacyjnych w sprawie nadania 
praw miejskich miastu oraz budowy węzła 
autostradowego.

Zastępca wójta Patryk Koło-
sowski powiedział nam, że po-
dejrzenia wzbudził fakt, że z jed-
nej miejscowości wpłynęło więcej 
kart niż zostało na nią rozdyspono-
wane. Dokonano więc weryfi kacji 
i okazało się, że wśród wszystkich 
kart (prawie 1,5 tys.) aż 97 wzbu-
dza podejrzenia. 

Jakie? Kołosowski wyjaśnia, 
że sprawiały wrażenie, że zo-
stały powielone na tym samym 
urządzeniu służącym do dru-
ku, drukarce lub kserokopiarce 
– na każdej karcie, która trafi ła 
do mieszkańców, została odbita 
ręcznie pieczątka Urzędu Gminy, 
na podejrzanych kartach odbicie 
to wygląda na wydrukowane. 

Wójt podkreśla też, że wszyst-
kie karty, które zakwestionowano, 
miały głosy oddane na „nie”, czy-
li przeciwko nadaniu praw miej-
skich, jak i  przeciwko budowie 
węzła. Zupełnie jakby ktoś chciał 
działać przeciw inicjatywom. 

– Jestem załamany tym co od-
kryliśmy – mówi nam Kołosow-
ski. – Mogliśmy zorganizować 

zebrania wiejskie, ale zależało 
nam, aby w obu sprawach wypo-
wiedziało się jak najwięcej osób. 
Zaangażowaliśmy do tego sołty-
sów, którzy roznosili karty wśród 
mieszkańców swoich miejscowo-
ści, a na koniec okazuje się, że ko-
muś chciało się w ten sposób fał-
szować konsultacje. Policja, która 
zabezpieczyła wszystkie karty, 
zajmie się sprawdzeniem czy 
wśród kart nie ma więcej fałszy-
wek.

Ponieważ na wszystkich kar-
tach były urzędowe pieczęcie, do-

chodzenie w sprawie toczy się na 
podstawie artykułu 270 Kodeksie 
Karnego, gdzie w paragrafi e 1 na-
pisano: Kto, w celu użycia za au-
tentyczny, podrabia lub przerabia 
dokument lub takiego dokumentu 
jako autentycznego używa, podle-
ga grzywnie, karze ograniczenia 
wolności albo pozbawienia wol-
ności od 3 miesięcy do lat 5.

To zmienia wynik 
Fałszerstwo ma znaczenie dla 

przeprowadzonych konsultacji 

w  sprawie nadania praw miej-
skich. Przypomnijmy, że na py-
tanie o  to, czy władze gminy 
powinny się o to starać, pierwot-
nie – 728 osób zagłosowało na 
tak, zaś 766 na nie. Co oznacza, 
że mieszkańcy wypowiedzie-
li się negatywnie. Ale ujmując 
sfałszowane głosy (przypomnij-
my: wszystkie były na nie) wynik 
wygląda: 728 na tak i 669 na nie. 
To sprawia, że dążenie do uzy-
skania praw miejskich uzyskało 
poparcie większości mieszkań-

ców biorących udział w konsul-
tacjach.

W przypadku konsultacji do-
tyczących węzła autostradowe-
go fałszywe głosy nie wpłynęły 
na wynik. 1001 głosów jest za dą-
żeniem do jego powstania, a 392 
było przeciwnych. 

Zastępca wójta o  problemie 
z wynikami konsultacji powiado-
mił radnych 8 marca na posiedze-
niu wspólnym komisji Rady Gmi-
ny. Po dyskusji radni 9 głosami za, 
przy jednym przeciw i przy czte-

rech osobach nieobecnych zde-
cydowali, że sprawa wystąpienia 
do Ministerstwa Spraw We-
wnętrznych w  sprawie nadania 
praw miejskich będzie dalej pro-
cedowana na marcowej sesji Rady 
Gminy i na niej zapadnie ostatecz-
na decyzja zobowiązująca wójta 
Stanisława Linarta do działania.

Zdaniem niektórych 
to powinno być 
przeprowadzone 
staranniej
Wśród radnych krytycznie do 

sposobu przeprowadzenia kon-
sultacji odnosi się np. Sławomir 
Skrzypowski, który powiedział 
nam, że ma czasowy meldu-
nek na terenie gminy, odnawia-
ny co 5 lat, a  nie otrzymał kart 
do głosowania w pierwszym ter-
minie. Dopiero po jakimś czasie 
zadzwoniono do niego z  gminy 
i poinformowano, że o nim zapo-
mniano, kartę więc dostał. Zasta-
nawia się on więc ile osób było 
w takiej sytuacji jak on. 

Oprócz tego, nie było nie-
możliwe, aby bez wysiłku dwa 
razy oddać głos: na papierze 
oraz przez formularz interneto-
wy. Radny Michał Grefkowicz 
zaś wskazuje, że zabezpieczenie 
kart papierowych było niewystar-
czające, należało każdej z  nich 
nadać numer, który byłby wery-
fi kowany przy liczeniu głosów. 
Uważa, że konsultacje, którym 
nie towarzyszyła szersza wcze-
śniejsza dyskusja na oba poruszo-
ne w nich tematy, nie mają sen-
su. Ciągle wielu mieszkańców 
ma bowiem pytania, na które nie 
uzyskali odpowiedzi. �

Radny Michał 
Grefkowicz uważa, 
że konsultacje, 
którym nie 
towarzyszyła szersza 
wcześniejsza 
dyskusja na oba 
poruszone w nich 
tematy, nie mają 
sensu. 

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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Łowicz | Szpital w czasie pandemii

Dodatek covidowy nie dla każdego
W czasie epidemii Covid-19 tzw. biały personel 
czyli pracownicy izb przyjęć, oddziałów szpitalnych, 
zespołów ratownictwa medycznego, laboratoriów 
medycznych czy diagnostyki otrzymują dodatkowe 
wynagrodzenie wynoszące 100% podstawy ich 
uposażenia. Problem w tym, że nie wszyscy i nie 
przez cały czas. 

Zależy to bowiem od tego, jaki 
poziom zabezpieczenia covido-
wego ma placówka, w której pra-
cują. Dodatkowe wynagrodze-
nie otrzymują osoby zatrudnione 
w szpitalach II i III poziomu za-
bezpieczenia covidowego, je-
śli wykonują zawód medyczny, 
uczestniczą w udzielaniu świad-
czeń zdrowotnych i  mają bez-
pośredni kontakt z  pacjentami 
z  podejrzeniem lub zakażeniem 
wirusem. W szpitalach I stopnia 
dodatek otrzymują tylko pracow-
nicy izby przyjęć lub SOR. 

Łowicki szpital od październi-
ka do połowy grudnia ubiegłego 
roku, z racji uruchomienia oddzia-
łu covidowego, był zaliczany do II 
poziomu zabezpieczenia. Po zli-
kwidowaniu tego oddziału został 
placówką I poziomu.

Nierówne tratowanie
Jak nam powiedziała Elżbie-

ta Klimczak, pielęgniarka pra-
cująca na Oddziale Intensywnej 
Terapii w  szpitalu w  Łowiczu, 
przedstawicielka Ogólnopolskie-

go Związku Zawodowego Pie-
lęgniarek i  Położnych, wprowa-
dzona w życie w 2017 roku tzw. 
ustawa Radziwiłła o  minimal-
nym wynagrodzeniu pracowni-
ków wykonujących zawody me-
dyczne, podzieliła pielęgniarki 
na 3 grupy w zależności od wy-
kształcenia. Doszło do  bardzo 
dużego zróżnicowania wynagro-
dzeń – według Elżbiety Klim-
czak – niesprawiedliwego. 

Gdy byliśmy szpitalem II stop-
nia, pielęgniarki były zadowolo-
ne z  dodatków, jakie otrzymały. 
Jednak teraz, gdy oddziału nie 
ma, dodatki otrzymują tylko pra-
cownicy izby przyjęć. 

– Praca jest bardzo ciężka 
i  uważam, że dodatki powinny 
zostać utrzymane na wszystkich 
oddziałach, gdzie trafi ają pacjen-
ci covidowi. Czasami zmuszeni, 
przy nagłych zachorowaniach, je-
steśmy do założenia pełnego ubra-
nia ochronnego, a praca w nim jest 
bardzo uciążliwa – mówi Klim-
czak. – Niestety, podzielono nas 
na te, którym dodatki się należą 
i te, którym się nie należą. To spo-
wodowało duży ferment i  nieza-
dowolenie.  

Pacjenci dają w kość
Pielęgniarki odczuwają, że 

w ostatnim czasie u wielu pacjen-
tów bardzo widoczna jest agre-
sja, gdy np. przekazują informacje 
o dostawach szczepionek czy ter-
minach szczepień. Sfrustrowani 

pacjenci „przelewają” na nie swo-
ją agresję, a przecież już bez tego 
pielęgniarki są obciążone pracą 
fi zyczną i  poczuciem odpowie-
dzialności za zdrowie i życie pa-
cjenta. 

W rozmowie z NŁ pielęgniarka 
wspomina o tym, że średnia wie-
lu pielęgniarek to 54 lata, a praca 
w  zawodzie była ciężka jeszcze 
przed epidemią. Mimo to połowa 
z nich pracuje więcej niż na jed-
nym etacie, bo chcą sobie dorobić 
i  takie możliwości są, ponieważ 
pielęgniarek brakuje. Nagłośnio-
no to na początku epidemii, gdy 
mówiło się, że każda osoba po-
winna pracować w jednym miej-
scu, żeby zminimalizować ryzy-
ko roznoszenia wirusa. Okazało 
się, że takiej regulacji nie moż-
na wprowadzić, ponieważ system 

ochrony zdrowia by się załamał 
z powodu braku personelu.  

Dyrektor: Pamiętamy 
o wszystkich 
pracownikach
Dyrektor szpitala Urszula Ka-

pusta-Tymoshchuk potwierdza, że 
dodatki covidowe obecnie otrzy-
mują tylko lekarze i  pielęgniarki 
z  izby przyjęć, nie otrzymują ra-
townicy medyczni, lekarze z  in-
nych oddziałów dokonujący kon-
sultacji medycznych, pracownice 
laboratorium, Rtg i  pozostałych 
gabinetów diagnostycznych, a tak-
że salowe i sprzątaczki. 

Gdy w Łowiczu działał oddział 
covidowy, obowiązywały inne 
przepisy i  dodatki otrzymywa-
li wszyscy pracownicy medyczni, 
którzy udzielali świadczenia pa-
cjentom covidowym. Tworzone 
były wówczas listy, kto miał kon-
takt z pacjentem, choćby incyden-
talny. Jej zdaniem personel był 
wtedy za swoją pracę odpowied-
nio wynagradzany. 

Ale od 19 grudnia oddziału nie 
ma, więc grono osób, które otrzy-
muje dodatki, bardzo się pomniej-
szyło. – Ja wiem, że to rodzi nie-
zadowolenie wśród załogi, np. 
lekarzy konsultujących, pracowni-
ków Rtg lub laboratorium, bo oni 
faktycznie mają do czynienia z pa-
cjentem, ale nic na to nie poradzi-
my, musimy postępować zgodnie 
z rozporządzeniem prezesa NFZ – 
tłumaczy dyrektor. 

Urszula Kapusta-Tymoshchuk 
dodaje, że mimo to stara się pra-
cowników zmotywować do pracy 
i  zachęcić premiami. Dotyczy to 
również salowych i  sprzątaczek. 
Nie można im dać dodatkowo 
100% wynagrodzenia – bo nie są 
to zawody medyczne i szpital nie 
dostaje na to dodatkowych fundu-
szy – ale dyrekcja chce pokazać, 
że docenia ich pracę. 

– Na oddziale covidowym nie 
było nas żadnych zachorowań 
wśród personelu, a  to znaczy, 
że dobrze się zabezpieczaliśmy. 
Przypomnę też, że na oddziale 
tym pracowali ci, którzy sami się 
do tego zgłosili. Ważna dla mnie 
jest, że szczęśliwie przeżyliśmy 
drugą falę epidemii i mam nadzie-
ję, że tak będzie również podczas 
trzeciej fali – mówi Kapusta-Ty-
moshchuk.   �

UPUBLICZNIONY WYKAZ 
Ministerstwo Zdrowia 
upubliczniło w marcu 
listę szpitali, do których 
skierowano środki na 
dodatkowe świadczenia 
pieniężne za pracę przy 
Covid-19. Dane w niej 
dotyczą kwot przyznanych 
do 11 lutego br. Szpital 
w Łowiczu otrzymał 
1.505.915,17 zł.

Szpital w Głownie – 
911.190,82 zł, szpital 
w Kutnie – 3.711.203,40 zł, 
w Skierniewicach – 
5.381.125,25 zł, w Łęczycy 
– 1.455.544,81 zł, w Rawie 
Maz. – 628.856,67 zł. 
Dla porównania szpital 
w Zgierzu, który 
najdłużej był covidowy – 
14.504.168,61 zł. 

Pielęgniarki pozdrawiają ze strefy, w której leżą pacjenci chorzy na 
covid-19. Uważają, że zastosowane środki ostrożności pozwalają czuć się 
bezpiecznie. Grudzień 2020 r.
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przez cały czas. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Średnia wielu 
pielęgniarek to 54 lata, 
a praca w zawodzie 
była ciężka jeszcze 
przed epidemią. Mimo 
to połowa z nich 
pracuje więcej niż na 
jednym etacie.
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Kutno – Łowicz | Czy u nas tak nie można?

Uratowano kolejne ludzkie życie 
Gdy 8 marca alarm powiadomił siostry 
pasjonistki w Kutnie, że w „oknie życia” 
w budynku ich domu zakonnego kogoś 
zostawiono, wiedziały już, że to nie musi być 
kolejny kawał. 

Półtora roku wcześniej w oknie 
znalazły pierwsze dziecko w  hi-
storii tej inicjatywy – kilkudnio-
wego chłopczyka. Wcześniej zda-
rzało się nie raz, że alarm wzywał 
do okna, schodziły na dół, a w nim 
znajdywały różne przedmioty, raz 
był kot, ale nie dziecko. – Zdarzały 
się psoty, jak to z młodzieżą bywa, 
kiedyś ktoś ukradł nosidełko... 
– wspomina s. Dorota Janiszew-
ska. – Więc wtedy było zaskocze-
nie, ale i radość.

W poniedziałek 8 marca okno 
przydało się po raz drugi. Przy-
wołane alarmem siostry znalazły 
w oknie kilkudniowego chłopczy-
ka. Nie płakał, spał. – Zadzwoni-

łam od razu pod 112 – opowiada 
s. Dorota. – Przekierowano mnie 
na pogotowie, powiadomiono 
od razu policję. Dziecko zostało 
szybko zabrane na oddział nowo-
rodkowy szpitala w Kutnie, jego 
stan nie budził obaw. Wszczę-
te już zostały pierwsze procedury 
adopcyjne, dziecko będzie miało 
rodzinę.

Matka, która zostawiła siostrom 
list, w którym wyjaśnia motywy 
swej decyzji, nawet gdyby zosta-
ła jakoś ujawniona, nie poniesie 
konsekwencji karnych za naraże-
nie życia noworodka na niebez-
pieczeństwo. 

Taka jest bowiem idea okien 
życia. Na swej stronie internetowej 
pasjonistki piszą: 

– Takie okno matka może 
otworzyć z  zewnątrz. W  środ-
ku jest miejsce na pozostawie-
nie niemowlęcia. Zamontowane 

jest tam ogrzewanie oraz wenty-
lacja. Po otwarciu okna urucha-
miana jest sygnalizacja, która 
dyskretnie i  bezpiecznie wzywa 
znajdujące się w pobliżu siostry. 
Pozostawiony noworodek znaj-
duje się w inkubatorze do czasu 
przyjazdu pogotowia ratunkowe-
go. Dziecko przechodzi badania 
w szpitalu, a następnie kierowa-
ne jest do pogotowia rodzinne-
go. Dzieci z  takiego okna mają 
szansę prędko trafi ć do adopcji, 
a w czasie okresu trwania proce-
dury adopcyjnej przebywają już 
u  nowej rodziny, co zapobiega 
chorobie sierocej.

Ktoś musiał chcieć 
pierwszy
Okno życia u  pasjonistek po-

wstało w  2009 roku. Wspomina 
jego inicjator, ks. Krzysztof Prze-
smycki: – Przyjechali do mnie 
wtedy w  odwiedziny rodzice, 
do Kutna, gdzie byłem wikariu-
szem w  parafi i św. Wawrzyńca. 

Chcieli zobaczyć Płock, pojecha-
liśmy tam i  spacerując po mie-
ście zauważyliśmy okno życia, 
bo takie już tam było. Tłumaczy-
łem rodzicom na czym to polega. 
I wtedy ojciec powiedział: Dla-
czego w Kutnie tego nie ma? Mu-
sisz to zrobić!

Ksiądz Przesmycki poszedł 
z pomysłem do ówczesnego pro-
boszcza, ks. Stanisława Pisarka, 
ten poparł ideę, siostry pasjonist-
ki zgodziły się mieć okno u siebie 
i go pilnować. 

– To jest zobowiązujące, za-
wsze musi ktoś dyżurować. Dla-
tego, jeśli czasem zdarza się, 
że wiemy, iż nas nie będzie, to na 
ten czas zlecamy komuś pieczę 
nad tym oknem – mówi s. Dorota.

Wykonanie okna nie było ani 
trudne, ani drogie. Trzeba było 
wykuć otwór, zainstalować ogrze-
wanie, alarm, osadzić okno. I zna-
leźć na to takie miejsce, które bę-
dzie dostępne, ale jednocześnie 
ustronne, dające osobie zaintere-
sowanej pewność, że nie jest ob-

jęte monitoringiem. Alarm jest 
ustawiony tak, że włącza się oko-
ło 2 minuty po otwarciu okna – by 
matka miała czas, by dziecko zo-
stawić i odejść.

To był rok 2009. Po dziesięciu 
latach, przez który to czas nic się 
nie działo, okno stało się ratun-
kiem dla pierwszego, teraz już dla 
drugiego noworodka. – Mogłem 
zadzwonić do Taty i  powiedzieć 
mu, że już drugie dziecko się zna-
lazło – mówi z radością w głosie 
ks. Przesmycki.

Ale przez te 12 lat nic się na 
mapie okien życia nie zmieniło: 
nadal kutnowskie jest jedynym 
w całej diecezji łowickiej. Nie ma 
okna życia ani w  Łowiczu, ani 
w Sochaczewie, ani w Skiernie-
wicach, ani w Rawie Mazowiec-
kiej, ani w  Żyrardowie. Oczy-
wiście, można sobie wyobrazić 
okno w  jakiejś instytucji świec-
kiej, innej niż klasztor, niemniej 
właśnie zakony oferują to, co naj-
bardziej potrzebne: stałą obec-
ność. 

Czy okna życia powstaną 
gdzieś jeszcze? W  całej Polsce 
jest ich kilkadziesiąt, pierwsze 
powstało w 2006 roku w Krako-
wie, pomogły już w  uratowaniu 
blisko setki dzieci. W samym tyl-
ko 2020 roku zrozpaczone matki 
szukały w ten sposób ratunku dla 
11 dzieci. 

– Ludzie będą zwalniani z pra-
cy, wróci bieda – ma obawy 
ks. Przesmycki. Matek będących 
w  sytuacji, która wydaje im się 
beznadziejna, może być więcej. 

– Takie okno to jest szansa dla 
matki, dla dziecka i dla nowej ro-
dziny – mówi s. Dorota. �

REKLAMA

REKLAMA

KOMU MA SŁUŻYĆ OKNO ŻYCIA?
� Okno życia może być 
alternatywą dla matki, która 
chciałaby dokonać aborcji.
� Rozwiązaniem trudnej 
sytuacji dla kobiety, 
która wstydzi się swego 
błogosławionego stanu – jest 
on dla niej ciężarem, a nie 
błogosławieństwem – nie chce 
jednak zabijać poczętego 
w niej nowego życia.
� Rozwiązaniem w sytuacji 
pewnego napiętnowania 
społecznego, gdy kobieta 
oczekująca potomstwa 
nie znajduje akceptacji 

w najbliższym środowisku, 
co zmusza ją do porzucenia 
dziecka.
� Okno Życia jest bezpieczną 
sytuacją dla dziecka, które 
matka chciałaby porzucić 
w ustronnym miejscu, 
narażając jego życie.
� Drogą wyjścia dla matki, 
której brakuje odwagi, 
aby po urodzeniu pozostawić 
„niechciane” dziecko 
w szpitalu.
� Miejscem ochrony życia dla 
dziecka narodzonego poza 
szpitalem, z ciąży ukrywanej.

WOJCIECH 
WALIGÓRSKI

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Tak wygląda kutnowskie „okno życia”.
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Zużycie paliwa / emisja CO2: Sportage 5,5~9,0 l/100 km / 145~204 g/km. Stonic 5,1~6,1 l/100 km / 116~139 g/km, Ceed 4,6~6,5 l/100 km / 121~147 g/km. 
Cykl mieszany. Wartości zużycia paliwa i emisji (cykl WLTP) wynikają z wersji/wariantu pojazdu oraz z jego wyposażenia. Dane zużycia paliwa mają charakter 
porównawczy i zostały uzyskane na stanowisku pomiarowym zgodnie z wymaganiami Rozporządzenia (WE) 715/2007, uzupełnionego Rozporządzeniem Komisji 
2017/1151. Wartości rzeczywiste mogą być inne w zależności od warunków i stylu jazdy. 7 lat / 150 000 km gwarancji. Szczegółowe okresy gwarancji oraz jej 
warunki określone są w książce gwarancyjnej. Promocja dotyczy wybranych modeli i wersji wyposażenia z roku produkcji 2020. Liczba samochodów ograniczona.

Wyprzedaż modeli 
2020
Sprawdź szczegóły
na kia.com

NAZWA DEALERA
ul. Nazwa ulicy, numer budynku / lokalu
00-000 Miasto
T: 00 000 00 00 
E: dealer@kiamotors.pl
www.nazwadealera.kia.pl

Wyprzedaż modeli Kia z rocznika 2020 trwa. Sprawdź szczegóły 
w najbliższym salonie Kia lub na kia.com.
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Diecezja łowicka | Wielki Post

„Rewolucja pięknych ludzi” hasłem 
Ekstremalnej Drogi Krzyżowej 
Ekstremalna Droga 
Krzyżowa w tym roku 
organizowana jest 
z 411 miejscowości 
i na 981 trasach. 
Będą one pokonywane 
19 i 26 marca.

Choć na terenie diecezji ło-
wickiej jest do wyboru 11 tras, 
a  w  drogę wyruszyć można 
z  6 miejsc, to warto podkreślić, 
że nie jest to propozycja dla każ-
dego. Ale jeśli ktoś czuje się na 
siłach – to może zapisać się i wy-
ruszyć na trasę ze Skierniewic, 
Rybna, Głowna, Strykowa lub Ży-
chlina. Nie ma trasy rozpoczyna-
jącej się w Łowiczu. 

– Ekstremalna, bo trzeba poko-
nać trasę minimum 40 km w nocy. 
Samotnie lub w  skupieniu. Bez 
rozmów i  pikników. Musi boleć, 
byś opuścił swoją strefę komfor-
tu i powiedział Bogu: Jestem tutaj 
nie dlatego, że masz coś dla mnie 
zrobić, jestem, bo chcę się z Tobą 
spotkać – tak opisują to, czym jest 
Ekstremalna Droga Krzyżowa jej 
organizatorzy i koordynatorzy, za-
chęcając do podjęcia tego wyjąt-
kowego wyzwania w czasie Wiel-

kiego Postu. Przyświecać będzie 
jej hasło „Rewolucja pięknych lu-
dzi”.

W tym tygodniu, 19 marca 
na EDK zapraszają kapłani 
i świeccy ze Skierniewic i Rybna. 

Skierniewicka rozpocznie się 
mszą św. w  kościele Niepokala-
nego Serca Najświętszej Maryi 
Panny, która zostanie odprawio-
na o godz. 18.30. Do wyboru są 
trzy trasy przebiegające częścio-
wo przez Bolimowski Park Kra-
jobrazowy. 

Trasa niebieska, św. Maksy-
miliana o długości 42 km: Skier-
niewice – Budy Grabskie – Bart-
niki – Popielarnia – Miedniewice 
Klasztorne – Janówek – Szyma-
nów – Niepokalanów. 

Trasa czerwona św. Stanisława 
Papczyńskiego o długości 45 km: 
Skierniewice – Trzcianna – Su-
liszew – Wycześniak – Lisowo-
la – Biernik – Puszcza Mariańska 
– Budy Zaklasztorne – Radziwił-
łów – Bartniki – Budy Grabskie 
– Skierniewice. 

Trasa zielona św. Wikto-
rii o  długości 57 km prowadzi 
ze Skierniewic przez Łowicz do 
Skierniewic poprzez następujące 
miejscowości: Piaski – Nieborów 

– Mysłaków – Łowicz – Zielkowi-
ce – Placencja – Parma – Polesie 
– Stachlew – Sierakowice Lewe 
– Mokra Prawa – Skierniewice. 

Ks. Rafał Babciki, koordyna-
tor tego rejonu, powiedział nam, 
że w  przyszłym roku chciałby 
zaproponować dwie kolejne tra-
sy: Skierniewice – Domaniewice 
oraz Skierniewice – Biała Raw-
ska o  dlugości 45-47 km. EDK 
ze Skierniewic organizowana jest 
po raz piąty, w tym roku weźmie 
w niej udział około 110 osób, które 

iść będą indywidualnie lub w pa-
rach. Od początku brali w  niej 
udział mieszkańcy Łowicza. Ma 
nadzieję, że w przyszłości powsta-
nie też odrębna EDK w  rejonie 
Łowicza. 

Z Rybna wierni wyruszą po 
mszy św. o godz. 18.30 odprawio-
nej w miejscowym kościele. Opra-
cowana została jedna trasa, niebie-
ska, św. Bartłomieja, o  długości 
32 km, która częściowo przecho-
dzi przez gminę Kocierzew Płd. 
Oto ona: Rybno – Nowa Wieś 

– Wężyki – Helenów – Giżyce 
– Giżyczki – Sewerynów – Kosza-
jec – Konstantynów – Kocierzew 
Płn. – Lipnice – Jasieniec – Rybno 
Łysa Góra – Józin Górny – Józin 
Dolny – Rybno. 

W przyszłym tygodniu, 
26 marca, wyrusza EDK z  Ży-
chlina. Po mszy św. o godz. 18.00 
wierni wyruszą na 42-kilome-
trową trasę cytrynową Świętych 
Apostołów Piotra i Pawła: Żychlin 
– Oporów – Trębki – Stefanów 
Suserski – Dobrów – Skrzeszewy 
– Buszkówek – Żychlin. 

Również 26 marca odbędzie 
się EDK w  Głownie i  Stryko-
wie. W  Głownie rozpocznie się 
ona mszą św. 17.00 w kościele św. 
Barbary. Po niej uczestnicy mogą 
wybrać jedną z  trzech tras, jed-
na z nich prowadzi przez Doma-
niewice, a  dwie przez Dmosin. 
W Strykowie msza św. odprawio-
na zostanie o godz. 18.00 w ko-
ściele Św. Marcina. 44-kilome-
trowa trasa wiedzie ze Strykowa 
przez Bratoszewice, Stare Skosze-
wy i Cesarkę do Strykowa. 

Zapisy na EDK, opisy trasy, 
rozważania, a  nawet zapisy pro-
wadzone są przez ogólnopolską 
stronę www.edk.org.pl.  mwk

KS. RAFAŁ BABICKI
koordynator EDK 
w rejonie Skierniewice

Ekstremalna Droga Krzyżowa 
to propozycja głównie dla 
mężczyzn, choć zdarza 
się że biorą w niej udział 
kobiety. Nasi uczestnicy to 
zwykle osoby w wieku 30, 
40 i 50 lat. To nie przypadek, 
ponieważ to nie jest droga 
krzyżowa dla młodzieży, lecz 
dla mężczyzn, którzy coś już 
w życiu przeżyli i poszukują 
takiego doświadczenia, 
w którym można przekroczyć 
pewne granice, gdy 
niemożliwe staje się możliwe. 
Muszą poczuć, że coś chcą 
zmienić w swoim życiu. 
I ta motywacja jest bardzo 
ważna, nawet wtedy, jeśli nie 
uda im się przejść tych co 
najmniej 42 km – ta porażka 
też może być cenna i wiele 
nauczyć. 
Wiem, że są osoby, które 
wybierając się na urlop 
(niezależnie od terminu) 
wyszukują tam trasy EDK, 
którymi mogliby przejść, 
a czasem specjalnie tam 
jadą i ją realizują. 

Łowicz | Kościół na Korabce

Pod patronatem św. Józefa
W kościele Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy 
na Korabce w Łowiczu 
powstaje grupa modlitewna 
mężczyzn pod patronatem 
św. Józefa, opiekuna 
Świętej Rodziny. Inicjatywa 
utworzenia jej zrodziła się 
wśród parafi an. 

Celem powstania grupy jest sta-
ła modlitwa w dwóch intencjach: 
za małżeństwa w parafi i oraz o ła-
skę pogłębiania i obrony wiary dla 
wszystkich Polaków. 

Raz w miesiącu, a będzie to 19. 
dnia każdego miesiąca, dla człon-
ków grupy będzie sprawowana 
msza św. w  tych właśnie inten-

cjach, natomiast codziennie będą 
oni indywidualnie odmawiać 
krótką modlitwę do św. Józefa. 

Pierwsza msza będzie odpra-
wiona 19 marca o  godz. 19.00, 
czyli w  uroczystość św. Józefa. 
– Zapraszamy na nią wszystkich 
mężczyzn, zarówno tych, którzy 
chcieliby dołączyć do tej grupy, 
jak i  tych, którzy po prostu tego 
dnia chcieliby się pomodlić we 
wskazanych intencjach – ogłasza 
parafi a na Korabce. 

Dodać warto, że obecny rok 
w  Kościele Katolickim został 
ogłoszony Rokiem Świętego Jó-
zefa. 

O tym niezwykle niegdyś po-
pularnym świętym tak pisał 
w swym liście pasterskim Pastoris 
Corde z  grudnia ubiegłego roku 

papież Franciszek: Nikt nie rodzi 
się ojcem, ale staje się ojcem. I nie 
staje się nim jedynie dlatego, że wy-
daje dziecko na świat, lecz ponie-
waż odpowiedzialnie podejmuje 
o  nie troskę. Za każdym razem, 
gdy ktoś podejmuje odpowiedzial-
ność za życie drugiego, w pewnym 
sensie sprawuje względem niego oj-
costwo.

W społeczeństwie naszych cza-
sów dzieci często zdają się być osie-
rocone przez ojców. Także dzisiej-
szy Kościół potrzebuje ojców. (...)

Być ojcem oznacza wprowa-
dzać dziecko w doświadczenie ży-
cia, w  rzeczywistość. Nie zatrzy-
mywać go, nie zniewalać, nie brać 
w  posiadanie, ale czynić je zdol-
nym do wyborów, do wolności, do 
wyruszenia w  drogę. Być może 

z  tego powodu, obok miana ojca, 
tradycja umieściła przy Józefi e 
także miano „przeczystego”. Nie 
jest to jedynie określenie emocjo-
nalne, ale synteza postawy będą-
cej przeciwieństwem posiadania. 
Czystość to wolność od posiada-
nia we wszystkich dziedzinach ży-
cia. Tylko wówczas, gdy miłość jest 
czysta, jest naprawdę miłością. Mi-
łość, która chce posiadać, w  koń-
cu zawsze staje się niebezpieczna, 
krępuje, tłumi, czyni człowieka 
nieszczęśliwym. Sam Bóg umiło-
wał człowieka miłością czystą, po-
zostawiając mu nawet wolność po-
pełniania błędów i  występowania 
przeciwko Niemu. Logika miłości 
jest zawsze logiką wolności, a  Jó-
zef potrafi ł kochać w  sposób nie-
zwykle wolny. Nigdy nie stawiał 
siebie w  centrum. Potrafi ł usuwać 
siebie z centrum, a umieścić w cen-
trum swojego życia Maryję i Jezu-
sa.  mwk

Łowicz | Kościół na Bratkowicach

Rekolekcje poprowadzi 
ks. Marcin Moks
Tegoroczne rekolekcje wielkopostne w parafi i Chrystusa 
Dobrego Pasterza rozpoczną się nietypowo – bo w sobotę 
20 marca wieczorną mszą św. o godz. 18.00, podczas 
której nauki wygłosi ks. Marcin Moks – który w parafi i 
na Bratkowicach pełnił przez rok posługę wikariusza, 
a obecnie służy w sąsiedniej parafi i Świętego Ducha. 

Rekolekcjonista prowadził bę-
dzie nauki również przez kolej-
ne trzy dni – w niedzielę 21 mar-
ca oraz w  poniedziałek i  wtorek 
22-23 marca. W niedzielę będzie 
dodatkowa msza św. o godz. 9.00, 
porządek mszy św. będzie wy-
glądał następująco: godz. 7.00, 
8.00, 9.00, 10.00, 11.15, 12.30 
oraz 17.00. 

W poniedziałek i wtorek nauki 
będą głoszone o godz. 7.00, 8.30, 
10.00, 16.00, 17.00 i 18.00. 

Spowiedź św. prowadzona bę-
dzie podczas każdej mszy św. 
oraz w  poniedziałek i  wtorek 
w godz. 7.00-11.00, a po południu 
w godz. 16.00-18.30. Jeśli będzie 
taka potrzeba, księża przedłużą te 
godziny. 

Jak nam powiedział proboszcz 
parafi i Chrystusa Dobrego Paste-
rza, ks. Wiesław Wronka, tym 
razem nie będzie nauk dedy-
kowanych do konkretnej grupy. 
Na każdą z mszy św. zaproszone 
są całe rodziny. Szeroki wachlarz 
godzin, w jakich będą one odpra-
wiane, ma pomóc parafi anom 
wybrać dogodną porę i zapobiec 
zgromadzeniu się zbyt dużej – ze 
względów epidemicznych – licz-
by wiernych w kościele.  mwk
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Województwo łódzkie | Sołtys na Plus

Zgłosicie swoich sołtysów 
do konkursu?

Chcąc docenić zaangażowa-
nie sołtysów, łódzki urząd mar-
szałkowski zachęca do  udziału 
w konkursie, w którym wybierze-
my „Sołtysa na Plus województwa 
łódzkiego. O rozpoczęciu kon-
kursu poinformował 11 marca – 
a więc w Dniu Sołtysa – Andrzej 
Górczyński, członek zarządu wo-
jewództwa łódzkiego.

– Sołtysi to liderzy wiejskich 
społeczności, ludzie energiczni, 
cieszący się autorytetem, który 
zdobywają każdego dnia w  roz-
mowach z  sąsiadami. Podczas 
tych rozmów powstają pomysły 
zrodzone z  potrzeb, które póź-
niej można wskazać na przykład 
marszałkowi. Tak powstają równe 
chodniki, bezpieczne drogi, place 
zabaw i inne miejsca spotkań in-
tegrujące sąsiadów – mówił Gór-
czyński podczas briefingu praso-
wego. Ogłoszony konkurs ma być 
formą docenienia pracy sołtysów. 

Kandydatów do konkursu moż-
na zgłaszać do  końca kwietnia. 
Mogą to zrobić nie tylko rady 
sołeckie, ale również – a może 
przede wszystkim – mieszkańcy 
sołectwa. Ponadto mogą to być 
również np. kościelne rady para-
fialne, a także zarządy ochotni-
czych straży pożarnych, Koła Go-
spodyń Wiejskich oraz władza 
samorządowa. Formularz zgło-
szeniowy oraz regulamin konkur-
su jest dostępny na stronie kon-
kurs-soltys.lodzkie.pl

Sołtysów „marszałkowo” za-
prasza natomiast do  odwiedze-
nia platformy soltys.lodzkie.pl. 
– Zarejestrujcie się tam państwo 
i zostawcie swoje dane kontakto-
we. Pozwoli nam to na nawiąza-
nie bliższych relacji i  zwyczajną 
pomoc przy staraniu się o granty 
sołeckie czy inne formy wspar-
cia z naszej strony – zachęca Gór-
czyński.  mak 

Sanniki | Sytuacja epidemiczna

Znów w „czerwonej strefie”
Ze względu na dużą liczbę zachorowań na Covid-19, 
w całym województwie mazowieckim od 15 do 28 marca  
obowiązują dodatkowe obostrzenia sanitarne, 
przypominające te, które w całej Polsce mieliśmy  
do 12 lutego. Tym sposobem objęły one także miasto 
i gminę Sanniki, mimo że aktualna liczba zakażeń w powiecie 
gostynińskim należy do najniższych w województwie.

Szkoła
Szkoła Podstawowa w  Sanni-

kach wprowadziła nauczanie hy-
brydowe. Dotyczy to oczywiście 
klas I-III, a zatem uczniów, uczęsz-
czających na lekcje do Osmolina. 
W praktyce polega to na tym, że 
uczniowie co drugi dzień lekcyj-
ny przychodzą do  szkoły, zaś co 
drugi uczą się zdalnie z  domu. 
Siedem oddziałów klasowych zo-
stało podzielonych na dwie części 
(po 3 i 4 oddziały), które przycho-
dzą na zajęcia stacjonarne naprze-
miennie. – To na pewno lepsze dla 
dzieci i nauczycieli, niż nauczanie 
w całości zdalnie, choć i na taką 
opcję jesteśmy już, w razie potrze-
by, przygotowani – mówi dyrektor 
szkoły Beata Kochańska.

Na szczęście w szkole nie ma 
na razie – i oby tak zostało – pro-
blemów kadrowych związanych 
z  epidemią, lekcje odbywają się 
sprawnie, zgodnie planem.

Pałac
Europejskie Centrum Arty-

styczne w  Sannikach musiało 
podjąć decyzję o zamknięciu pała-

cu. Nadal otwarty dla zwiedzają-
cych pozostaje park. Pod znakiem 
zapytania stoją planowane wcze-
śniej wydarzenia artystyczne. 31 
marca działalność po przerwie 
miał wznowić Dyskusyjny Klub 
Książki, którego gościem miał 
być Krzysztof Sobociński, autor 
książki „Sanniki i ich mieszkańcy 
w latach niepodległości i okupacji 
1918-1955”. Monika Gadzińska, 
specjalistka ds. upowszechniania 
i promocji kultury w ECA, mówi-
ła nam, że spotkanie cieszyło się 
dużym zainteresowaniem.

Na razie decyzji co do niego nie 
ma, bo obostrzenia – na ten mo-
ment – obowiązują do 28 marca. 
– Można się jednak spodziewać 
przedłużenia, a jeśli tak się stanie, 
to postaramy się przełożyć spotka-
nie na inny termin, być może jesz-
cze w kwietniu, ale po świętach – 
mówi Monika Gadzińska.

Podobnie niepewny jest na ten 
moment planowany na 11 kwiet-
nia koncert „Chopin – muzy-
ka – poezja” (Rinko Kobayashi 
– fortepian, Magdalena Cwenów-
na-Hanuszkiewicz – recytacja). 

Jeżeli koncert nie będzie mógł się 
odbyć z  udziałem publiczności, 
prawdopodobnie zostanie prze-
prowadzony w tym dniu, ale zdal-
nie.

Urząd
Inaczej wygląda sytuacja 

w  urzędzie miejskim. Ten wła-
śnie wraca do  normalnej pra-
cy, po tym, gdy część jego zadań 
była od 5 do 12 marca wykony-
wana przez sąsiedni Urząd Gmi-
ny w Pacynie. Przypomnijmy, że 
nie działał Urząd Stanu Cywilne-
go w Sannikach oraz stanowisko 
ds. ewidencji ludności i dowodów 
osobistych. Miało to związek z sy-
tuacją epidemiczną i absencją pra-
cowników, którzy wykonywali te 
zadania.

Sekretarz Piotr Skonieczny po-
wiedział nam, że 15 marca pra-
cownicy wrócili już na swoje 
stanowiska pracy i sprawy miesz-
kańców ponownie mogą być zała-
twiane w urzędzie w Sannikach. 
Sekretarz przyznaje, że załatwie-
nie spraw w  Pacynie mogło być 
dla mieszkańców uciążliwe, po-
nieważ musieli zdecydowanie da-
lej dojeżdżać.

Nie są to pierwsze trudności, 
z  jakimi spotyka się miejscowy 
urząd w związku z epidemią Co-
vid-19. Na przestrzeni czasu cho-
robę przeszło już około 10 pra-
cowników. – Na szczęście nie 
w tym samym czasie – podkreśla 
sekretarz.   tm

Rolnictwo | Czas złożyć wniosek o dopłatę

Już tylko przez aplikację
15 marca ruszył tegoroczny nabór wniosków 
o dopłaty bezpośrednie i obszarowe.  
Rolnicy muszą wiedzieć, że w tym roku jedyną 
formą ich składania jest eWniosekPlus.

To od lat najbardziej skuteczna 
z  różnych form pomocy dla rol-
ników. Pieniędzmi na to wsparcie 
dysponuje Agencja Restruktury-
zacji i  Modernizacji Rolnictwa, 
w  ramach PROW za 2021 rok. 
Czas na złożenie wniosku, aby 
niepotrzebnie nie tracić pienię-
dzy, to 2 miesiące. Ponieważ 15 
maja w tym roku wypada w sobo-
tę, ostatnim dniem będzie ponie-
działek 17 maja. Po tej dacie wnio-
ski będzie można składać jeszcze 
do 11 czerwca, ale wtedy za każdy 
dzień roboczy zwłoki, wartość do-
płaty będzie zmniejszana o 1%. 11 
czerwca kończy się ostateczny ter-
min na złożenie.

Zasadnicza zmiana w  sposo-
bie składania wniosków od  tego 
roku polega na tym, że należy go 
zgłaszać przez aplikację eWnio-
sekPlus. Aplikacja ta nie jest no-
wością, wielu rolników już z niej 
korzystało, ale do  tej pory mieli 
do  wyboru także bardziej trady-
cyjne sposoby aplikowania. 

Producenci rolni, którzy w  la-
tach ubiegłych składali w ARiMR 
oświadczenia o  braku zmian (co 
było równoważne ze złożeniem 
wniosku), również są zobowiąza-
ni do złożenia e-wniosku plus, bo 
w innym przypadku nie otrzyma-
ją wsparcia.

Specjaliści z  Powiatowe-
go Zespołu Doradców Rol-
niczych w Łowiczu są goto-
wi pomóc wszystkim tym, którzy 

nie mają dostępu do  internetu, 
bądź mają inne problemy z  ob-
sługą aplikacji. W każdej gmi-
nie o  wyznaczonych godzinach 
czekać będzie doradca, który po-
może złożyć taki wniosek dro-
gą elektroniczną. Ze względu na 
trwająca pandemię, proszą jednak 
o  uprzedni kontakt telefoniczny, 
jak i o zachowanie podczas wizyt 
wszelkich obostrzeń sanitarnych 
i epidemicznych.

Doradcami, którzy pomogą 
w złożeniu wniosków są: 

 � gmina Łowicz, Miasto Ło-
wicz – kierownik PZDR Krzysz-
tof Igielski 519 301 061, st. specja-
lista Robert Muras – 517 738 693, 
przyjmują codziennie w siedzibie 
Starostwa Powiatowego w Łowi-
czu od poniedziałku do piątku;

 � gmina Zduny – st. specja-
lista Katarzyna Znyk przyjmu-
je w  budynku gminy w  środy 
i czwartki telefon 516 815 558;

 � gmina Kocierzew Połu-
dniowy – st. spec. Aneta Kwe-
starz przyjmuje w Bibliotece Pu-
blicznej w Gminie w poniedziałki, 
środy, piątki, tel. 517 739 054;

 � gmina Chąśno – główny 
spec. Elżbieta Jóźwicka przyjmuje 
w budynku gminy w środy, piątki 
telefon – 519 301 062;

 � gmina Kiernozia – st. 
spec. Edyta Wojtasiak przyjmuje 
w Gminnym Ośrodku Kultu-
ry w  Kiernozi w  poniedziałki, 
czwartki telefon 516 816 592

 � gmina Nieborów – spec. 
Aneta Bartłoszewska przyjmu-
je w  czwartki, piątki w  budyn-
ku Gminy Nieborów telefon 
516 815 510

 � gmina Łyszkowice – głów-
ny spec. Zbigniew Sut przyjmuje 
w poniedziałki i wtorki w Gmin-
nym Ośrodku Kultury w Łyszko-
wicach telefon 600 180 773

 � gmina Bielawy – główny 
spec. Zbigniew Sut przyjmuje śro-
da, czwartek, piątek w  dawnym 
Posterunku Policji w  Bielawach 
600 180 773

 � gmina Domaniewice – 
przyjmują w  poniedziałki oraz 
środy, kierownik PZDR Krzysztof 
Igielski 519 301 061, st. specjalista 
Robert Muras – 517 738 693;

 � rolnicy z  gminy Bolimów, 
którzy chcą skorzystać z pomocy 
doradcy, proszeni są o telefonicz-
ny kontakt z Ewą Sawicką – te-
lefon 517 739 201, od poniedział-
ku do piątku. Przez telefon można 
umówić się na zdalne wypełnienie 
wniosku albo wizytę.

 � mieszkańcy gminy San-
niki mogą skorzystać z  pomocy 
doradcy w  biurze Mazowieckie-

go Ośrodka Doradztwa Rolnicze-
go w GOK w Sannikach. Działa 
ono od  poniedziałku do  piątku, 
w godz. 7.30 – 15.30. Wskazane 
jest umówienie telefoniczne, tel. 
723 436 338 (Anna Orlik).

 � Rolnicy z  terenu gmin 
Głowno i Stryków mogą się 
zgłaszać o  pomoc w  złożeniu 
wniosku bezpośrednio w  siedzi-
bie WODR w  Bratoszewicach, 
w  powiatowej siedzibie ODR 
w  Zgierzu przy ul. Podgórnej,  
a także w  Urzędzie Miasta 
w  Głownie. Doradcy przyjmują 
od poniedziałku do piątku, w go-
dzinach pracy urzędów. Wcze-
śniejsze umówienie się telefo-
nicznie nie jest konieczne, ale 
wskazane. 

 � Dla gminy Dmosin taki 
punkt znajduje się w  świetli-
cy w  Dmosinie, działa w  środy 
od 7.30 do 15, informacje pod nr. 
tel. 519 301 044 (Urszula Styczyń-
ska-Kowalska).   tm

Zasadnicza zmiana 
w sposobie składania 
wniosków polega 
na tym, że należy je 
zgłaszać przez aplikację 
eWniosekPlus.
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Ludzie
Historia | Łowickie tropy z biografii słynnego Cichociemnego

Wyprawa po londyńskie
skarby 
W drugim artykule o łowickim epizodzie 
wyprawy kurierskiej Tadeusza Chciuka-Celta, 
słynnego kuriera z Londynu  
do okupowanej Polski, Stefan Dzierżek 
prezentuje przygotowany przez siebie wybór 
tych fragmentów książki o legendarnym 
Cichociemnym, w których wspomina on swoje 
kontakty z rodziną Dzierżków z Szymanowic.

28 grudnia 1941 roku Tadeusz 
Chciuk-Celt, emisariusz z  Lon-
dynu, został wraz z  innymi Ci-
chociemnymi zrzucony na  spa-
dochronie w  pobliżu Kiernozi, 
a przy przekraczaniu granicy mię-
dzy Rzeszą a  Gubernią, stoczył 
walkę ze strażą graniczną. Uda-
ło mu się ujść obławie i  dostać 
do Warszawy, ale część cenne-
go ładunku – pieniądze i  pocztę 
w specjalnych pojemnikach – mu-
siał ukryć w lesie. A po uspokoje-
niu się sytuacji chciał je odzyskać. 
Musiał więc wrócić pod Łowicz.

Po trzech tygodniach pobytu 
w  Warszawie zdecydowałem, że 
czas już pójść w  teren po pocz-
tę i  pieniądze. Sprawa naszego 
„koncertu”, tj. zwycięskiej walki 
z  niemieckimi pogranicznikami 
tuż po zrzucie w dniu 28 grudnia 
1941 roku, dostatecznie już chyba 
przycichła. Wcześniej sprowadzi-
liśmy przy pomocy Pani Genowe-
fy, szwagierki „Buki”, nasze pasy 
i paczki od gospodarza z Bednar 
oraz broń pozostawioną u Kazika. 

Gdy zakomunikowałem swój 
zamiar „Romanowi” udania się po 
pieniądze, obiecał pomoc przez 
„Zenona” z  „Trójkąta”. Wkrót-
ce razem z „Buką” i „Zenonem” 
udaliśmy się na punkt kontaktowy.

Weronika, „smarkula”
– Weronika jestem (Weroni-

ka Dzierżek z Szymanowic, 
po wyjściu za mąż za Dyzmę 
Gałaja, późniejszego mar-
szałka Sejmu RP i profesora 
nauk ekonomicznych, nosi-
ła nazwisko Dzierżek-Gałaj, 
zmarła w roku 2005 – przyp. 
red.) – wyciągnęła na powitanie 
rękę młoda i sympatyczna dziew-
czyna.

A to są „Buka” i „Celt” – przy-
lecieli do nas z Londynu, była to 
operacja „Jacket” – zaanonsował 
nas „Zenon” – niestety zrzut był 
nieudany, skakali w twoich okoli-
cach, koło Kiernozi.

Przywitaliśmy się, a  ja osobi-
ście poczułem się lekko rozczaro-
wany, że komendant główny BCh 
powierza nasz los i sprawę w ręce 
takiej smarkuli, ale pozostawiłem 
to bez komentarza.

– Tak, wiem, było głośno o wa-
szym zrzucie i  walce na  grani-
cy, wieści szybko się rozchodzą  
po wsiach. Niemcy rozesłali  
za wami listy gończe, żeby „groź-
nych bandytów” oddać w  ręce 
żandarmów. Nawet jeden taki list, 
który wisiał na  chałupie sołtysa, 
zerwałam pewnej nocy i schowa-
łam u siebie w domu.

Zacząłem nabierać do niej za-
ufania, tym ostatnim zdaniem  
po prostu zaimponowała mi, zuch 
dziewczyna!

– Ty pochodzisz przecież z ło-
wickiego, to chyba niedaleko 
zrzutu? – zapytał „Zenon”.

– Tak, ze wsi Szymanowice.
– Chodzi o  to, że podczas 

ucieczki ukryliśmy w  śniegu, 
w oznaczonym miejscu nasze rze-
czy, tj. pieniądze i pocztę z Lon-
dynu, które zamknięte są w spe-
cjalnych puszkach – wyjaśniłem 
pokrótce.

– Trzeba odnaleźć przywiezio-
ne przez nich przesyłki i to jak naj-
szybciej, zorganizujesz to – wydał 
polecenie „Zenon”.

– Oczywiście, bazą do poszu-
kiwań będzie nasz dom, myślę,  
że do miejsca, gdzie ukryte są pie-
niądze, będzie z kilkanaście kilo-
metrów przez pola – rzeczowo od-
powiedziała Weronika

Do stacji Jackowice
– Jak się skontaktujemy? – za-

pytałem.

– Będę czekała na was w naj-
bliższą niedzielę, na stacji kolejo-
wej Jackowice, jest to druga stacja 
za Łowiczem, ostatnia przed gra-
nicą Rzeszy, dlatego należy za-
chować dużą ostrożność – dodała 
młoda łączniczka.

Na koniec umówiliśmy szcze-
góły przyjazdu, godzinę spotkania 
i pożegnaliśmy się.

W niedzielę jednak „Buka” 
oświadczył mi, że wyjazd jest nie-
możliwy. 

– Niemcy przeprowadzają 
w pociągach szczegółowe rewizje, 
a  wszystkich mężczyzn zatrzy-
mują w  Łowiczu, prawdopodob-
nie szukają spadochroniarzy, czyli 
nas, to są pewne wiadomości – ar-
gumentował „Buka”.

Nie jestem o  tym przekona-
ny, sprawa „koncertu” już dawno 
przez Niemców zakończona, a re-
wizje ze względu na szmuglerów 
to chleb codzienny podróżowania 
pociągiem.

– To niepotrzebne ryzyko  
– upierał się „Buka”.

– Ja w każdym razie jadę, spra-
wę przesyłek trzeba wreszcie za-
łatwić, a poza tym na stacji będzie 
czekać umówiona Weronika – nie 
odpuszczałem.

– To w  takim razie ja pojadę 
z panem – włączyła się nagle pani 
Genowefa.

– To świetnie, we dwój-
kę zawsze raźniej, a  poza tym 
może pani donieść komu trze-
ba o  ewentualnej mojej wpadce  
– dodałem.

– W  takim razie narysuję ci 
plan dotarcia do miejsca, gdzie 
ukryłem pocztę. 

Umawiamy się tak: jeżeli nie 
wrócimy do wtorku rano, to zna-
czy, że nie znaleźliśmy twoich 
„gwoździ” i paczek i musisz jed-
nak przyjechać wieczornym po-
ciągiem, do tych pociągów będzie 
ktoś od Weroniki wychodzić.

Zabrałem dość mętnie nary-
sowany przez „Bukę” szkic sy-
tuacyjny, dodatkowo na  wszel-
ki wypadek pistolet i  ruszyliśmy 
w drogę.

W drodze do domu 
w Szymanowicach
Podróż – poza okropną niewy-

godą – odbyła się na szczęście bez 
przeszkód. Na stacji czekała już 
na  nas Weronika. Po powitaniu 
zanurzyliśmy się w  ciemną noc 
i razem z naszą przewodniczką ru-
szyliśmy po wiejskich drogach do 
jej rodzinnego domu oddalonego 
około 3 kilometrów. Byliśmy mło-
dzi, szybko przeszliśmy na  „ty” 
i nawiązała się rozmowa.

– Wiesz, kiedy w  grudniowy 
poranek usłyszałam od mojej są-
siadki o  zrzucie i  wydarzeniach 
na  granicy, w  których uczestni-
czyłeś, pomyślałam sobie wtedy, 
jakie to by było niezwykle spotkać 
tych wspaniałych spadochronia-
rzy… A teraz idę z jednym z nich 
i staram mu się pomóc jak potrafię 
najlepiej, jestem taka dumna i peł-
na zachwytu dla twoich dokonań 
– powiedziała Weronika.

– Nie żartuj sobie ze mnie, ja-
kiś tam pojedynczy, zorganizowa-
ny i zaplanowany skok, i to jesz-
cze nie do końca udany, cóż w tym 
niezwykłego? To żaden wyczyn. 
Nie wiem, czy wiesz, że dwóch 
z naszych poległo?...

– Tak, słyszałam o tym od „Ze-
nona”, a po waszej walce Niem-
cy w okolicy Kiernozi aresztowali 
spośród gospodarzy 30 zakładni-
ków, grożąc, że jeśli zbrodniarze 
się nie znajdą, wszyscy zostaną 
rozstrzelani.

– I co się z nimi stało? – spyta-
łem zmartwiony

– Nic, na szczęście groźby nie 
spełnili. Kilka dni temu zwol-
nili zakładników, ogłaszając, 
że schwytali spadochroniorzy 
w Skierniewicach i już ich powie-
sili.

– Och, to mi kamień spadł 
z serca, że nikt przez nas nie ucier-
piał – odetchnąłem z ulgą. – Sama 
chyba widzisz teraz, że bohater-
stwem jest to, co wy robicie w wa-
runkach okupacyjnych Warszawy 
i całego kraju, narażając codzien-
nie swoje życie – odpowiedziałem 
z przekonaniem.

– Nie chcę się z tobą spierać, ale 
nasza praca konspiracyjna w oku-
powanej ojczyźnie to tylko natu-
ralna konsekwencja życia na  tej 
ziemi, po prostu inaczej nie moż-
na – nie dawała za wygraną.

– Nie umniejszaj swoich dzia-
łań i  podejmowanego ryzyka, 
a  chociażby to, jak zerwałaś list 
gończy, który nakazywał wydanie 
nas Niemcom. Przecież mógł cię 
ktoś zauważyć i donieść na gesta-
po – nie ustępowałem.

– Nawet o tym nie pomyślałam, 
zresztą to nic wielkiego – bagateli-
zowała swoj wyczyn Wernika.

– A wiesz, mam do ciebie proś-
bę, a czy mogłabyś sprezentować 
mi ten „afisz”? – zapytałem

– Oczywiście, z  wielką rado-
ścią, tylko musisz być ostrożny, 
jak bedziesz go wiózł.

Wiktoria Dzierżek  
– łowicka gościnność
Doszliśmy szybko na  miej-

sce i  tu kolejna niespodzianka, 
w  domu rodzinnym Weroniki 
wspaniała wiejska kolacja. Cóż 
to za nadzwyczajna, patriotycz-
na rodzina, a jej matka – Wikto-
ria Dzierżek to prawdziwa ma-
ter familias. Podczas rozmowy 
dowiedziałem się o  ich aktyw-
nym zaangażowaniu w ruch opo-
ru, w specjalnej skrytce w stodo-
le były schowane powielacz, tajne 

gazetki, broń i amunicja, a  także 
radiostacja, która była wykorzy-
stywana do kontaktów z  Londy-
nem. Jaka gościnność, a  jedno-
cześnie chęć udzielenia pomocy, 
lepiej trafić nie mogłem!

Pierwsza wyprawa  
po „gwoździe”
Po kolacji około godziny 22-

giej wyszedłem na wyprawę w to-
warzystwie Janka, brata Weroni-
ki (Jan Dzierżek, ur. 1906 r.,  
zm. 1993 r., ojciec Stefa-
na, autora tego opracowa-
nia oraz Cezarego, byłego 
starosty łowickiego – przyp. 
red.). Doskonały przewodnik 
i opiekun! Dzięki niemu bez błą-
dzenia dotarliśmy po kilku go-
dzinach ciężkiego marszu przez 
pola w  okolicę, gdzie schowali-
śmy pieniądze. Duży śnieg, który 
spadł w ostatnich dniach, a także 
ciemna noc zmieniły wszystko nie  
do poznania. 

Z dużym trudem odnala-
złem „nasz” lasek, brnąc w  głę-
bokim śniegu doszliśmy wresz-
cie na jego skraj. Z biciem serca 
zbliżałem się do miejsca, gdzie 
ukryłem swoje trzy „gwoździe”. 
Czy aby są na  miejscu, czy nikt 
ich nie ukradł? Poznałem wresz-
cie „moje” drzewko, odgarną-
łem szybko rękami śnieg, szu-
kam w ciemno i…są, jeden, drugi 
i  trzeci! Odetchnąłem głęboko 
z  uczuciem wielkiej ulgi. Janek 
stał obok i  z uznaniem patrzył 
na  mnie i  na tajemnicze „gwoź-
dzie”.

– Podziwiam cię Tadeusz,  
że dokładnie wiedziałeś, gdzie 
ukryłeś pieniądze i tak szybko so-
bie poradziłeś z ich odszukaniem 
– powiedział i uścisnęliśmy sobie 
dłonie na znak dobrze wykonanej 
roboty.

Teraz zaczęła się prawdziwa 
tragedia, poszukiwania czwarte-
go „gwoździa”, tego, który po-
rwał „Buka” i  rzucił na  ślepo 
w śnieg, nie dawały żadnego re-
zultatu. Przekopaliśmy całe pole 
i  nic. Po godzinie beznadziejnej 
walki ze śniegiem daliśmy za wy-
graną. Czas naglił, więc poszli-
śmy w kierunku rowu, gdzie mia-
ła znajdować się puszka z pocztą. 

Szkic „Buki” do niczego, ko-
lejne długie poszukiwania, bro-
dzenie w głębokim śniegu w ro-
wie i łamiący się pod nogami lód. 
Coraz większe zmęczenie i  po-
mimo mrozu pot spływający po 
czole i plecach. Odpoczynki co-
raz dłuższe i częstsze. Zrezygno-
waliśmy z  poszukiwania poczty 
i wróciliśmy do lasku, by odszu-
kać „gwoździe” „Buki”. Wszyst-
ko szło jak po grudzie, znowu nic 
nie znaleźliśmy. Janek poza tym 
obliczył, że nie można już dłużej 
tu zostać, bo nie zdążymy przed 
świtem. 

Brakowało  
7200 dolarów
Idąc w drodze powrotnej z oba-

wą myślałem o  śladach pozo-
stawionych przez nas na  śniegu. 

Konsul Generalny RP w Monachium Andrzej Kaczorowski wręcza Tadeuszowi Chciukowi  
Krzyż Komandorski OOP „Polonia Restituta”, Monachium, 1994 r.

Doszliśmy szybko 
na miejsce i tu kolejna 
niespodzianka, 
w domu rodzinnym 
Weroniki wspaniała 
wiejska kolacja.  
Cóż to za 
nadzwyczajna, 
patriotyczna rodzina, 
a jej matka – Wiktoria 
Dzierżek, to prawdziwa 
mater familias. 

Tadeusz Chciuk w Gibraltarze, 
czerwiec 1943 r.

STEFAN DZIERŻEK
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Mogą one naprowadzić kogoś 
na trop naszych nieodnalezionych 
puszek, a  w dzień dużo łatwiej 
szukać. Miałem żal do „Buki”  
za jego takie nerwowe i nieprze-
myślane porzucenie „gwoździ”, 
byle tylko się pozbyć. Teraz wi-
dać, jak ciężko odnaleźć nasze 
londyńskie przesyłki w  niezna-
nym terenie. Wreszcie, ledwo 
żywi dobrnęliśmy nad ranem do 
domu. Wszyscy na  nas czeka-
li, niestety nasze smutne twarze 
popsuły nastrój. Rozpakowałem 
natychmiast gwoździe i  „komi-
syjnie” przeliczyłem zawartość. 
Niestety – ten czwarty, nieodnale-
ziony – zawierał największą kwo-
tę – 7200,– dolarów…

Druga wyprawa 
poszukiwawcza
Wyprawa odbiła się na  nas 

obu, gorączkowaliśmy i  mieli-
śmy dreszcze – gorące mleko 
z miodem i spać. Zbudzono nas 
wieczorem, kolację zjadłem z du-
żym wysiłkiem, czułem się fatal-
nie. Wstyd mi było wobec Janka, 
więc przemogłem ból w kościach 
i wyraziłem gotowość do wymar-
szu, chociaż druga wyprawa nie 
uśmiechała mi się wcale… 

Kilka godzin nocnego marszu, 
prowadzeni przez ujadające psy 
w  każdej wsi (że nie wzbudziło 
to niczyich podejrzeń?) i jesteśmy 
u celu. Dwie godziny poszukiwań 
uwiecznione znalezieniem tylko 
jednego gwoździa „Buki” i znów 
ciężka droga powrotna. I da capo 
– zmęczenie, senność i  gorącz-
ka, rozgrzewający cudowny napój 
i błogi sen…

„Buka” pewny siebie
Nagle zbudził mnie gwar, jest 

biały dzień, do komnaty wchodzi 
„Buka”. Powitanie, szybka wy-
miana zdań i  tego co się wyda-
rzyło.

– To ile znaleźliście „gwoździ” 
– pyta „Buka”

– Trzy moje i jeden twój, cho-
dziliśmy dwukrotnie, ale jest bar-
dzo ciężko, a twój szkic do nicze-
go, poczty nie udało się odnaleźć 
– odpowiedziałem

– No, bo nie umiecie szukać  
– przerwał mi.

– Słuchaj, pozbyłeś się „gwoź-
dzi” na chybcika rzucając w śnieg 
bez oznaczenia dokładnego miej-
sca, teraz bardzo trudno w  nocy 
wytropić – starałem się wyjaśnić.

– Ja w dziesięć minut wszyst-
ko odnajdę, i  pocztę, i  swoje 
„gwoździe”, i  ten twój, co rzuci-
łem w śnieg, doskonale pamiętam 
miejsce – ripostował „Buka” pew-
ny siebie

– Żebyś miał rację, to… podzię-
kujemy ci razem z Jankiem – za-
kończyłem lekko poirytowany.

Trzecia próba
W nocy wyszliśmy z  pełnym 

optymizmu i  wigoru „Buką” 
na  kolejną, już trzecią wyprawę. 
Podziwiałem zaciętość i upór Jan-
ka i bardzo mu byłem wdzięczny 
za pomoc. Bez niego – doskona-
łego przewodnika – nawet nie ma 
co myśleć o poszukiwaniach, bar-
dzo ciężko byłoby nam trafić tam  
i  z powrotem, a  on doskonale 
orientował się w terenie. Niestety, 
kolejne poszukiwania nie przynio-
sły żadnych rezultatów, nie zna-
leźliśmy nic. Załamany i zmęczo-
ny „Buka” przycichł kompletnie, 
w drodze powrotnej szedł ostatni 
i nic nie mówił.

Podobnie jak w  poprzednich 
wyprawach towarzyszyło nam 
ustawicznie szczekanie psów, 
a  zdarzało się, że zaniepokoje-
ni chłopi wychodzili przed chaty. 
Sytuacja stawała się coraz bardziej 
niebezpieczna, zostawiliśmy zbyt 

dużo śladów. Uradziliśmy, że wię-
cej nie będziemy szukać, ryzyko 
było zbyt duże. Wreszcie powrót 
do domu Janka i odpoczynek, za 
kilka dni spróbujemy ponownie. 

Do Warszawy 
i ponownie  
do Szymanowic
Przed południem odmarsz 

na stację do pociągu relacji Kutno 
Warszawa. Odnalezione „gwoź-
dzie” przewiozła siostra Weroniki 
– Zosia w specjalnych kieszeniach 
między fałdami wełniaka. Podróż 
do Warszawy odbyła się bez więk-
szych przygód.

Podczas spotkania z  „Roma-
nem” złożyłem sprawozdanie 
z  przebiegu poszukiwań i  prze-
kazałem odnalezione pienią-
dze. „Buka” przedstawił sprawę 
czwartego „gwoździa”, którego 
nie można odnaleźć i oświadczył, 
że jeżeli nie odnajdziemy w naj-
bliższym czasie, to on spra-
wę dalszych poszukiwań bierze 
na  siebie. Wobec tego „Roman” 
oznajmił mi, że uważa, iż odda-
łem wszystkie pieniądze powie-
rzone mi przez Centralę.

Po kilku dniach znów powrót 
do naszej bazy, czyli gościnnej ro-
dziny Dzierżków. 

Próba czwarta. 
Janek bierze 
odpowiedzialność  
za akcję
Następne poszukiwania trwa-

ły dwie noce i  rezultatem było 
odszukanie przez Janka jednego 
gwoździa „Buki”. Zdenerwowa-
nie moje rosło, najbardziej chodzi-
ło mi o pocztę, ponieważ na dupli-
kat z Centrali trzeba będzie bardzo 
długo czekać. Znów kolejne po-
szukiwania z  pomocą jednego 
z towarzyszy „Buki” i niezmordo-
wanego Janka. Przykro mi było, 
że tak bardzo wykorzystujemy 

uczynność i odwagę Janka i jego 
rodziny, ale obejść się bez niego 
było niepodobieństwem. W  tych 
warunkach byli po prostu nieza-
stąpieni. Tym razem Janek zasko-
czył mnie kompletnie, zaraz po 
wyjściu z domu i zanurzeniu się 
w mroki nocy, zatrzymał nas.

– Słuchaj Tadeusz, chodzimy 
już tyle razy bez skutku, tym ra-
zem będę nie tylko przewodni-
kiem, ale także będę wami dowo-
dził.

– A to czemu? – spytałem kom-
pletnie zdumiony, bo do tej pory 
nieoceniona pomoc Janka i  jego 
lojalność wydawały mi czymś na-
turalnym.

– Bo inaczej nie odnajdzie-
my poczty, na której ci tak zależy  
– odparł zdecydowanie Janek.

– A jak się zgodzimy, to odnaj-
dziesz? – rzekłem powątpiewają-
co.

– Myślę, że tak.
– A skąd u  ciebie taka pew-

ność? – byłem coraz bardziej po-
irytowany.

– Bo zdaje się wiem, gdzie po-
pełniamy błąd – pewnie bronił się 
Janek.

– Słucham, co źle robimy?
– A to już moja sprawa, jak doj-

dziemy na miejsce to zobaczysz, 
czy miałem rację.

– Dobrze, trzymam cię za sło-
wo – zgodziłem się po dłuższej 
chwili.

– W takim razie przysięgajcie! 
– tonem nie znoszącym sprzeciwu 
zażądał Janek.

Złożyliśmy tę polową przysię-
gę i  ruszyliśmy przez zasypane 
śniegiem pola. A w  duchu my-
ślałem – cóż ryzykuję (?), pewnie 
popadłem w  rutynę, popełniam 
ten sam błąd i szanse na odnale-
zienie tak cennego ładunku ma-
leją z każdą chwilą, a czas nagli. 
Kiedy dochodziliśmy do miejsca 
poszukiwań, Janek nagle odbił 
w prawo i kazał nam iść za nim. 
Byliśmy zdumieni tym jego po-
mysłem, ale szliśmy jak sobie ży-

czył. Wreszcie doszliśmy do dro-
gi.

– Czy tą drogą uciekaliście po 
walce z  Niemcami? – spytał Ja-
nek.

– Tak, właśnie tu szliśmy – od-
powiedziałem, przypominając so-
bie tamten dzień.

– To idziemy teraz tak samo, 
jak wy tamtej niedzieli, zgadza 
się? – upewniał się Janek.

Oczywiście, i  tutaj właśnie 
zeszliśmy z  drogi, poznaję ten 
krzak… – odrzekłem i powoli za-
częło mi świtać w głowie…

No jasne! Teraz dopiero 
wszystko widzę, panorama i ob-
raz terenu dokładnie taki sam, jak 
pamiętnego dnia, plan Janka ge-
nialny! Po prostu niemal wprowa-
dził nas miejsce z ukrytą pocztą, 
tak naprawdę to Janek odnalazł 
pocztę. Radość nasza nie miała 
miejsca, w  tryumfie wróciliśmy 
do domu! Chyba mam w  życiu 
szczęście, że trafiam na  takich 
ludzi jak on. Dodam tylko,  
że zarówno Janek, jak i Weroni-
ka, wykazali się tak dużym pa-
triotyzmem i poświęceniem, że 
należy im się za to odznaczenie.

Osoby występujące w tek-
ście:

 � „Celt” – Tadeusz Chciuk, tak-
że „Marek Celt” – kurier rządu 
londyńskiego, uczestnik operacji 
„Jacket” 

 � „Roman” – Jan Domański 
– kierownik w  Biurze Delegata 
Rządu na Kraj

 � „Buka” – Wiktor Strzelecki, 
kurier, kolega „Celta”, uczestnik 
Operacji „Jacket”

 � „Zenon” – Franciszek Ka-
miński – Komendant Batalionów 
Chłopskich

 � Weronika Dzierżek – łącz-
niczka KG Batalionów Chłop-
skich, siostra Jana

 � Jan Dzierżek – uczestnik ru-
chu oporu, członek Batalionów 
Chłopskich (prywatnie mój oj-
ciec)

 � Wiktoria Dzierżek – matka 
Jana, Weroniki, Zofii

 � „Wania” – dr Alfred Pacz-
kowski – cichociemny, uczestnik 
operacji „Jacket”

 � „Czarna Wanda” – Wanda 
Kamieniecka-Grycko, harcmi-
strzyni, komendantka Warszaw-
skiej Chorągwi Harcerek

Na podstawie książki Marka Celta 
„Raport z  podziemia 1942” oraz 
wspomnień mojej rodziny – opra-
cował Stefan Dzierżek (fragment 
powstającej książki)

Wszystkie niepodpisane fotogra-
fie za publikacją „Ostatni emisa-
riusz Tadeusz Chciuk-Celt 1916-
2001”, wydaną przez Muzeum 
Historii Polskiego Ruchu Ludowe-
go, Warszawa 2005.

Uroczystości pogrzebowe Tadeusza Chciuka-Celta na Cmentarzu Wojskowym na Powązkach,  
Warszawa, 28 maja 2001 r.

Tym razem Janek 
zaskoczył mnie 
kompletnie, zaraz 
po wyjściu z domu 
i zanurzeniu się 
w mroki nocy, 
zatrzymał nas.
– Słuchaj Tadeusz, 
chodzimy już tyle 
razy bez skutku, 
tym razem będę nie 
tylko przewodnikiem, 
ale także będę 
wami dowodził. 
(...) Bo inaczej nie 
odnajdziemy poczty, 
na której ci tak zależy.

Weronika Dzierżek, 1941 r.

Łowicz 

Wandale 
zniszczyli 
tablice 
z opisami 
zabytków 
Dwa lata temu przed 
zabytkowymi budynkami 
oraz ważnymi  
historycznie miejscami 
w centrum Łowicza 
ustawiono łącznie 
41 tablic, na których 
umieszczono ich opisy, 
uzupełnione archiwalnymi 
zdjęciami. Nie wszystkie 
jednak ten okres 
przetrwały, aktualnie dwie 
są zniszczone. 

Naczelnik Wydziału Kultury, 
Sportu i  Turystyki w  łowickim 
ratuszu Michał Zalewski powie-
dział nam, że przed tegorocznym 
sezonem turystycznym będzie 
trzeba uzupełnić tablice w  Ale-
jach Sienkiewicza: przy rondzie 
w  miejscu skrzyżowania z  ulicą 
11 Listopada i Końskim Targiem, 
która upamiętnia lokalizację nie-
istniejącej tzw. Bramy Kirchol-
skiej oraz przed pomnikiem Ar-
tura Zawiszy w  centrum parku. 
Ta pierwsza została zniszczona 
po raz drugi. Hartowane szkło, 
w którym umieszczona jest karta 
z opisem, nie jest jednak odporne 
na wandali. 

Obecnie nie jest rozważa-
ne ustawienie kolejnych tablic, 
poza jednym miejscem, jakim 
jest Park Saski. Zdaniem naczel-
nika Zalewskiego ustawione ta-
blice opisują w  wystarczający 
sposób najważniejsze miejsca 
i  zabytki w  centrum Łowicza, 
ustawianie ich poza centrum nie  
ma sensu.

Czy tablice zdają egzamin? 
Umieszczono je w  ogólnie do-
stępnych miejscach, bez trudu 
mogą zapoznać się z  ich treścią 
zarówno turyści, jak i mieszkań-
cy miasta. Przez minione dwa 
lata słyszeliśmy kilka razy pozy-
tywne opinie na ich temat, szcze-
gólnie z tej drugiej grupy – wiele 
osób poszyło swoją wiedzę na te-
mat miasta, w którym mieszkają.

Przypomnijmy, że przygoto-
wania do ustawienia tablic trwa-
ły kilka lat, ostatecznie uzyskano 
zgodę z  Wojewódzkiego Urzę-
du Ochrony Zabytków w Łodzi, 
autorem opisów umieszczonych  
na tablicach jest prezes koła prze-
wodników PTTK w  Łowiczu 
Zdzisław Kryściak.  tb

Zniszczona tablica 
informacyjna przed pomnikiem 
Artura Czarnego Zawiszy  
w Alejach Sienkiewicza.
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Zabudowania gospodarstwa rodziny Dzierżków w Szymanowicach. Widok z czasów tuż powojennych.

FO
T.

 Z
 A

R
C

H
IW

U
M

 R
O

D
ZI

N
N

E
G

O
 S

TE
FA

N
A

 D
ZI

E
R

ŻK
A

Jan Dzierżek, zdjęcie z lat przed  
II wojną światową.
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Tadeusz Guzek (1948–2019)
Urodził się w Boże Narodzenie, 25 grudnia 1947 roku, w Bogorii Dolnej,  
jako syn Marianny i Franciszka. Jego rodzice w wigilijną noc udali się pieszo  
na pasterkę do kościoła parafialnego w Bąkowie, oddalonego od ich domu o 3,5 km.  
Po powrocie do domu pani Marianna urodziła syna. Jak się to wtedy mówiło,  
był „w czepku”, co zwiastowało szczęśliwe życie.

W urzędowych dokumentach 
była jednak inna data urodzin –  
21 marca 1948 r., ponieważ pod-
czas rejestracji dziecka w ówcze-
snym Urzędzie Gminy Bąków 
okazało się, że nie ma w nim aktu 
małżeństwa rodziców, więc trzeba 
było sprawę wyjaśnić. Ponieważ 
akt ten wydano właśnie 21 marca 
1948, taką też datę urodzenia ich 
dziecka wpisano do metryki. 

Rodzice pana Tadeusza prowa-
dzili gospodarstwo o powierzchni 
7,30 ha w Bogorii Dolnej. Po pier-
worodnym synu na świat przyszło 
jeszcze czworo dzieci. 

Dzieciństwo Tadeusza wyglą-
dało tak, jak innych rówieśników 
mieszkających na  wsi: zapraco-
wani na roli rodzice nie mieli wie-
le czasu dla dzieci, które bawiły 
się same. Skutki tego mogły być 
czasem tragiczne, a stało się to ja-
sne, gdy chłopiec miał 6 lat i wraz 
z  młodszym o  rok bratem bawił 
się zapałkami przy stercie słomy. 
Sterta zajęła się ogniem, na szczę-
ście dzieciom udało się uciec, nie 
doznając poparzeń. Taka zaba-
wa nie mogła jednak ujść uwadze 
ojca, który miał chłopca tak zbić, 
że aż pies zerwał się z  łańcucha 
i skoczył, aby bronić dziecka. Dziś 
takie metody „wychowawcze” by-
łyby nie do pomyślenia, ale wtedy 
było inaczej. 

Tadeusz Guzek ukończył 7-let-
nią Szkołę Podstawową w Bogo-

rii Górnej, a następnie Szkołę Za-
wodową w Żychlinie, zdobywając 
zawód ślusarza. Miał szczęście, 
ponieważ trafił pod opiekę dobre-
go instruktora warsztatów, dzię-
ki temu nabył wiele umiejętności, 
przydatnych i w pracy, i w życiu. 
Był tzw. „złotą rączką”, ponieważ 
wiele rzeczy umiał naprawić, zro-
bić coś z niczego. 

Pracy nauczył się wcześnie i to 
nie tylko w gospodarstwie rodzi-
ców. Jeszcze jako młody chłopak 
zatrudniał się w wakacje do pracy 
w szklarni. Doceniał gospodarzy, 
do których trafił. Wiele lat później 
wspominał, że dawali mu nie tyl-
ko pieniądze, ale dbali też o pysz-
ne jedzenie. 

Po ukończeniu szkoły zawo-
dowej podjął pracę w Kółku Rol-
niczym w  Bogorii Dolnej. Zaj-
mował się młóceniem zboża tzw. 
parówką. Jeździł nią do gospo-
darstw, które zamówiły taką usłu-
gę. Drugim jego miejscem pracy 
były Zakłady Jajczarsko-Drobiar-
skie w Kutnie, w których pracował 
przez kilkanaście lat. Dojeżdżał 
tam pociągiem ze stacji w Jacko-
wicach. Ponieważ był to również 
przystanek młodzieży dojeżdża-
jącej do szkoły średniej w Dąbro-
wie, to właśnie tam wypatrzył 
przyszłą żonę, Krystynę Jędracho-
wicz ze Śleszyna, wówczas uczen-
nicę klasy II liceum. Po latach 
miał wspominać, że od razu wpa-

dła mu w oko, ale nie miał śmia-
łości się do niej odezwać. Czekał 
na właściwy moment, a ten nad-
szedł 14 sierpnia 1966 roku. 

Tego dnia Krystyna uczyła 
się jeździć motorem i traf chciał,  
że zgasł jej silnik, którego nie mo-
gła ponownie uruchomić – praw-
dopodobnie zalała paliwem gaź-
nik. Gdy stała na poboczu drogi, 
akurat przejeżdżał tamtędy Tade-
usz, który zaoferował jej podwie-
zienie do domu. Zgodziła się, po-
nieważ kojarzyła, że chodził z jej 
bratem do szkoły w  Żychlinie. 
Dopiero wtedy mieli okazję na-
pierwszą krótką rozmowę, a  Ta-
deusz odważył się zaproponować 
spotkanie na zabawie w Bąkowie, 
następnego dnia, z okazji odpustu. 

Jak zdradza pani Krysty-
na, choć na  zabawie tej tańczyła 
z  innymi chłopakami, to czekała 
na  spotkanie z  Tadeuszem i  do-
czekała się. Następnego dnia od-
wiedził ją w  Śleszynie. Zaczęli 
się spotykać, chodzili na zabawy,  
a  Tadeusz Guzek – jak zapew-
nia żona – był doskonałym tan-
cerzem. Zapraszała go na szkolne 
potańcówki i bale, w tym ten naj-
ważniejszy: studniówkę. Jedynie 
na balu maturalnym go nie było, 
ponieważ był wtedy w  wojsku 
i nie dostał przepustki. 

Znajomość przechodziła kolej-
ne etapy: od przyjaźni, przez sym-
patię, narzeczeństwo, aż do mał-

żeństwa. Tadeusz wyróżniał się 
na tle jej kolegów, był opiekuńczy 
i  solidny. Krystyna wiedziała, że 
zawsze może na niego liczyć. Na 
dodatek od początku miał dobre 
relacje z  jej rodzicami i  rodzeń-
stwem – co w późniejszym życiu 
również było cenne. 

W kwietniu 1968 r. Tadeusz 
Guzek został powołany do wojska 
do Choszczna, jego sympatia za 
miesiąc miała mieć maturę. Uda-
ło im się przetrwać dwa lata jego 
służby, utrzymując koresponden-
cję. Warto podkreślić, że napisane 
wówczas przez młodego żołnierza 
85 listów – jako cenną i wyjątko-
wą pamiątkę – adresatka zacho-
wała, staranie związane, w  szu-
fladzie komody, do dziś. A gdy 
spotkali się w czasie jego urlopu, 
zaręczyli się. 

Wiosną 1970 roku pan Tade-
usz wrócił do cywila i  kontynu-
ował pracę w kutnowskiej firmie. 
W tym czasie jego przyszła żona 
uczyła się w Studium Nauczyciel-
skim w Płocku. Po jej ukończeniu, 
15 sierpnia 1970 roku, wzięli ślub 
cywilny w Żychlinie, a dzień póź-
niej – kościelny w Śleszynie. 

Rozpoczęli wspólne życie 
w  Bogorii Dolnej, w  domu ro-
dzinnym Guzków. Rodzice dali 
im niewielkie pomieszczenie, któ-
re było jednocześnie pokojem, 
kuchnią, łazienką i sypialnią. Pani 
Krystyna podjęła pracę w  szko-
le, jej mąż dojeżdżał do Kutna. 
Teściowie pomagali młodym, 
zwłaszcza mama pana Tadeusza, 
która rozpieszczała ich domowym 
jedzeniem, a  gdy w  1971 roku 
przyszła na świat córka (co warto 
podkreślić, w domu, nie w szpita-
lu) – pomagała w opiece nad nią, 
bo po 3-miesięcznym urlopie wy-
chowawczym młoda mama mu-
siała wrócić do pracy. W opiekę 

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 21.02.2021 – 15.03.2021

  21 lutego: Stanisław 
Konstanty Fraszczyk, l.80.

  24 lutego:  
Gabriel Okraska, l.49;  
Marian Podrażka, l.78;  
Janina Mazurkiewicz, l.89.

  25 lutego:  
Paweł Sosnowski. l.46;  
Stanisław Frankowski, l.67.

  26 lutego:  
Jacek Paczkowski, l.71.

  27 lutego:  
Małgorzata Makowska, l.98.

  2 marca:  
Aurelia Chojnacka, l.96;  
Artur Wojciechowski, l.56.

  4 marca: Eugeniusz 
Górajek, l.69; Jan Gajda, l.91;  
Ireneusz Łacheta, l.43; 

Marianna Bura, l.85.
  6 marca:  

Janusz Białas, l.71;  
Leokadia Łuczywek, l.90; 
Henryk Królik, l.76.

  7 marca:  
Remigiusz Zieliński, l.41.

  8 marca: Mieczysław 
Boczek, l.59; Jan Pryk, l.70; 
Zofia Gusta,  l.86.

  9 marca: Aleksandra 
Działak, l.74, Głowno.

  10 marca: Mariusz 
Radosiewicz, l.48.

  12 marca: Zbigniew 
Sztajnert, l.64.

  15 marca: Helena 
Pawłowska, l.92; Marian 
Dańczak, l.86.

REKLAMA

Pochodził z obecnej gminy 
Zduny i całe swoje życie  
był z nią związany. Wybranką 
jego życia była Krystyna 
Jędrachowicz, z którą przeżył 
prawie 49 lat. Był kochającym 
i kochanym mężem, ojcem 
i dziadkiem, człowiekiem 
bardzo pracowitym, 
przestrzegającym wielu 
mądrych zasad. 

  � Tadeusz Guzek 
(1948-2019)
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Zduńska Dąbrowa | Technikum 

Weronika – szkolny ekspert od pszczół
Weronika Szczepaniak, uczennica Technikum 
Architektury Krajobrazu w Zespole Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego w Zduńskiej 
Dąbrowie, awansowała do finału  
V Ogólnopolskiego Konkursu „Bliżej pszczół”. 

Etap finałowy odbędzie się 25 
marca. Nagrodą, o  którą będzie 
walczyć, jest indeks na kierunek 
Architektura Krajobrazu Kato-
lickiego Uniwersytetu Lubelskie-
go w  Lublinie. Celem konkursu 
organizowanego przez Fundację 
Rozwoju KUL jest popularyzacja 

wśród uczniów wiedzy na temat 
roli pszczoły miodnej w  środo-
wisku naturalnym oraz w otocze-
niu industrialnym. Drugim zało-
żeniem jest zachęcenie młodych 
ludzi do obserwowania życia 
pszczół i  ich zwyczajów, zdoby-
wania wiedzy na temat roślin mio-

dodajnych i  pszczelarstwa oraz 
poznawania znaczenia produktów 
pszczelich dla zdrowia człowieka.

Ze szkoły w Zduńskiej Dąbro-
wie do pierwszego etapu konkur-
su, który odbył się pod koniec 
stycznia, przystąpili również Ka-
mil Dutkowski z  klasy I Techni-
kum Rolniczego oraz Zuzanna 
Tokarska z  klasy II Technikum 
Architektury Krajobrazu. Ucznio-
wie w  tym etapie rozwiązywali 
tradycyjny test (na papierze), a od-
bywało się to na terenie szkoły. Fi-
nał zaplanowany został w formie 
on-line. 

Weronika Szczepaniak wzię-
ła udział w  konkursie, ponieważ 
chciała wypróbować swoich sił 
w  dziedzinie, która ją interesuje. 
W rozmowie z nami przyznała, że 
wiedza, jaką musiała zgłębić, nie 
była specjalnie trudna, jednak dość 
obszerna i  obejmuje wiele dzie-
dzin. Pszczelnictwa nie ma w pro-
gramie nauczania technikum, 
które wybrała, choć pewne za-
gadnienia są omawiane przy oka-
zji organizowanych w szkole wy-
darzeń, np. Forum Ekologicznego 
oraz Dnia Chleba na Zakwasie. 

Dla uczennicy ważna jest też 
możliwość zdobycia indeksu  
na studia. Jeśli to osiągnie, indeks 
będzie musiał na nią trochę pocze-
kać, ponieważ jako absolwentka 

8-letniej szkoły podstawowej na-
ukę w  technikum realizować bę-
dzie w cyklu 5-letnim, a jest do-
piero w klasie drugiej.  mwk

Edukacja | Olimpiada Literatury i Języka Polskiego

„MPnTR” kluczem do sukcesu
Martyna Gajewska chodzi do II klasy 
Pijarskiego LO w Łowiczu, nie jest więc jeszcze 
nawet w połowie czteroletniego teraz czasu 
nauki w liceum. Ale wiedzę i umiejętności 
polonistyczne, tak w w zakresie gramatyki, jak 
i znajomości kultury, ma już tak duże, że będzie 
rywalizowała wśród najlepszych uczniów  
z całej Polski w finale 51. Olimpiady Literatury 
i Języka Polskiego.

Z pewnością Martyna będzie 
jedną z  najmłodszych uczestni-
czek tego etapu. Karolina Małec-
ka-Wojtasiak, polonistka i jej opie-
kunka w  olimpiadzie, podkreśla 
przede wszystkim ogromną pra-
cę włożoną przez uczennicę, aby 
podczas konsultacji (często w so-
boty) czy też samodzielnie zgłę-
biać te zagadnienia z  gramatyki 
i  literatury, których II klasa jesz-
cze nie omawiała na lekcjach.  
– Pokazuje to, że w  małej szko-
le tkwią duże możliwości oraz to,  
że już w  drugiej klasie można 
odnosić sukcesy w  olimpiadach 
przedmiotowych – mówi Karolina 
Małecka-Wojtasiak.

W wypowiedziach Marty-
ny nie znajdziemy wiele o  tru-
dach przygotowań i ciężkiej pra-
cy, więcej jest o  towarzyszących 
temu pozytywnych emocjach. 
Ona sama określa indywidualne 
spotkania z polonistką ułożonym 
przez sienie skrótem „MPnTR”, 
co rozwija jako: Miłe Pogawędki 
ma Tematy Różnorakie. – Wiem, 
że skrótowiec jest mało chwytli-
wy, ale zapewniam, że rozmo-
wy chwytały za serce – mówi 
Martyna Gajewska. – Poruszane 
były tematy związane z  literatu-
rą, gramatyką, historią, ale przede 
wszystkim całość była okraszona 
dużą dozą wsparcia i życzliwości, 

a to czasem potrafi zdziałać więk-
sze cuda niż niejedna przeczyta-
na książka.

OLiJP uchodzi za jedną z naj-
bardziej wymagających olimpiad 
przedmiotowych. Mimo to, Mar-
tyna jest już czwartą osobą z Pi-
jarskiego LO w ostatnich ośmiu 
latach, która doszła do etapu cen-
tralnego. W 2013 roku laureatem 
został reprezentujący tę szko-

łę Karol Gromek, później były 
jeszcze dwie finalistki – Monika 
Góra i Aleksandra Grzejszczak.

– W  przygotowaniach poma-
gają Martynie także polonist-
ka, która miała ogromny udział 
w tamtych sukcesach, oraz jedna 
z poprzednich finalistek – mówi 
Karolina Małecka-Wojtasiak.

Skąd u  Martyny taka pasja 
i determinacja w zagłębianiu się 

w rodzimy język? – Rodzice za-
wsze czytali mi bajki i  baśnie, 
później każde osobiste przeczy-
tanie książki było dla mnie ma-
łym świętem, myślę, że tu miał 
początek mój zachwyt słowem 
pisanym i  mówionym – mówi. 
– Oprócz tego na mojej drodze 
stało wielu wspaniałych poloni-
stów, bibliotekarzy, przyjaznych 
moli książkowych, a  przecież 
każda pasja dzielona w szerszym 
gronie sprawia jeszcze więcej  
radości.

Uczennica przyznaje, że jesz-
cze we wrześniu trudno byłoby 
jej uwierzyć, że wkrótce będzie 
miała okazję dyskutować o języ-
ku polskim z  profesorami wyż-
szych uczelni. A tak było podczas 
ustnej części etapu wojewódzkie-
go. To jeszcze nie koniec tej przy-
gody.

Etap ogólnopolski też będzie 
się składał z dwóch części – pi-
semnej i ustnej. Pierwsza plano-
wana jest w  połowie kwietnia,  
na ten moment jeszcze nie wia-
domo czy odbędzie się online  
– tak jak wcześniejszy etap – czy 
już stacjonarnie. tm

nad dzieckiem była też zaangażo-
wana druga babcia. 

Kiedy rok później pani Kry-
styna przeszła do pracy w szkole 
w Strugienicach, przydzielono jej 
służbowe mieszkanie, składające 
się z 2 pokoi i kuchni. Wprowa-
dzili się do niego w 1972 roku. 

Dojazdy do pracy dla pana Ta-
deusza były coraz bardziej uciąż-
liwe, zdecydował się więc poszu-
kać pracy bliżej domu. Udało mu 
się zatrudnić w  SKR jako kie-
rownik filii w Bąkowie Górnym. 
Z  SKR związał się na  wiele lat. 
Zdecydował się też podjąć w try-
bie wieczorowym naukę w Tech-
nikum Ochrony Roślin w  Zduń-
skiej Dąbrowie. Była to dla niego 
okazja nie tylko do pogłębienia 
wiedzy, ale też nawiązania wielu 
znajomości. 

Guzkowie doczekali się jesz-
cze córki i  syna, a  ich służbowe 
mieszkanie było dla piątki osób 
zbyt małe. Dlatego kupili dział-
kę w Zdunach, gdzie pobudowali 
własny dom, korzystając z kredy-
tu. Gdy nadszedł szczęśliwy mo-
ment przeprowadzki, starsza cór-
ka miała 14 lat, młodsza 10, a syn  
był noworodkiem. Pani Krystyna 
wyjątkowo dobrze zapamiętała 
wszystkie ważne daty w życiu jej 
męża, gdyż zwykle zbiegały się 
z innymi uroczystościami rodzin-
nymi, w przypadku przeprowadz-
ki – było to np. imieniny jej męża. 

Dzieci dorastały, rodzice re-
alizowali kolejne cele – sadzenie 
drzew, zagospodarowanie terenu 
wokół domu, budowa pomiesz-
czeń gospodarczych i garaży. Ta-
deusz Guzek był człowiekiem 
bardzo pracowitym, a żona we 
wszystkich działaniach wspiera-
ła go i pomagała mu. On praco-
wał do końca życia. Z SKR prze-
szedł do pracy w Wytwórni Pasz 
w Zduńskiej Dąbrowie, której zo-
stał kierownikiem, później pra-
cował również w  Opakomecie 
w Łowiczu. Po przejściu na eme-
ryturę dorabiał sobie jeszcze 
w SKR w Zdunach. 

Jak wspomina żona, pan Tade-
usz był poukładany, systematycz-
ny, punktualny i  odpowiedzialny. 
Nie tolerował bałaganu. Wszyst-
ko, co miał zamiar zrobić, naj-
pierw planował. Gdy była taka po-
trzeba, umiał pomóc w kuchni czy 
zająć się dziećmi, angażował się 
przy przygotowaniach do rodzin-
nych uroczystości. Na imprezach  
był duszą towarzystwa. W  życiu 
codziennym zawsze smakowało 
mu to, co akurat żona ugotowa-
ła, co znacznie ułatwiało życie. 
W  wolnym czasie lubił majster-
kować i wędkować. A jedyną jego 
wadą było – zdaniem żony – pale-
nie papierosów. 

Znał dobrze problemy rolnic-
twa i utożsamiał się z ruchem lu-
dowym, jednak nie zapisał się  
do partii ani wtedy, ani później. 
Nie nastawiał się na karierę, chciał 
tylko normalnie żyć. Był wierzą-
cy i praktykujący. Zawsze uczest-
niczył we mszy św. w  niedziele 
i święta. 

Nigdy nie zaniedbywał też ro-
dziny. Swoje dzieci i wnuki trak-
tował jednakowo – nikogo nie wy-
różniał. By kochającym ojcem, 
dziadkiem oraz mężem. – Nasz 
związek był szczęśliwy, Przeży-
liśmy ze sobą 48 lat i 7 miesięcy 
i podczas tej wspólnej wędrówki 
przez życie zapewnialiśmy siebie 
o swoich uczuciach – mówi pani 
Krystyna. Ze ślubnymi obrączka-
mi nigdy się nie rozstawaliśmy. 

Tadeusz Guzek zmarł 16 mar-
ca 2019 roku na  skutek choroby 
nowotworowej. Pochowany został 
na cmentarzu parafialnym w Zdu-
nach.  mwk

Martyna Gajewska i Karolina Małecka-Wojtasiak
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Weronika Szczepaniak
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Nieborów | Inicjatywa muzeum na 200. rocznicę śmierci księżnej

Róża Helena Radziwiłł zadebiutuje w lipcu
W tym roku przypada 200. rocznica śmierci Heleny Radziwiłłowej 
z Przeździeckich, żony Michała Hieronima Radziwiłła, właścicieli dóbr 
nieborowskich na przełomie XVIII i XIX wieku. Muzeum w Nieborowie 
i Arkadii chce w tym roku uczcić jej postać wprowadzeniem na rynek 
certyfikowanej odmiany róży, która będzie nosiła jej imię.

Helena Radziwłł z Przeździec-
kich wraz z  mężem Michałem 
Hieronimem sprawili, że Niebo-
rów, jak i  cały majątek rozkwitł. 
Helenie zawdzięczamy m.in. za-
gospodarowanie parku przy pa-
łacu w  Nieborowie oraz stwo-
rzenie romantycznego ogrodu 

w Arkadii. Kurator muzeum Mo-
nika Antczak powiedziała nam,  
że pomysł, aby uhonorować księż-
ną w tym roku nadaniem jej imie-
nia odmianie róży zrodził się 
z  powodu zamiłowania Heleny 
Radziwiłł do kwiatów, szczegól-
nie właśnie do róż, które, o czym 

świadczą jej przedstawienia na ob-
razach, wplatała sobie we włosy.

Muzeum skontaktowało się 
więc z jednym z najbardziej uzna-
nych hodowców tych kwiatów 
w  Polsce. Stworzył on kilka od-
mian inspirowanych postacią 
księżnej, z których wybrano jed-

ną, o  drobnym ciemnoróżowym 
drobnopłatkowym kwiatostanie 
i – jak podkreśla Monika Antczak  
– pięknym, intensywnym zapachu. 

Odmiana nie będzie pien-
na, będzie typowym krzewem.  
Co najważniejsze, będzie posia-
dała certyfikat. W  procesie wy-
boru odmiany aktywnie uczestni-
czył ogrodnik muzeum Agnieszka 
Chmielewska.

Róża trafi do sprzedaży w przy-
szłym roku w  sklepiku ogrod-
niczym, który będzie działać 
prawdopodobnie w  weekendy 

w oranżerii. O możliwości zakupu 
kwiatów i krzewów coraz częściej 
bowiem pytają zwiedzający oba 
parki turyści.

Już w tym roku natomiast od-
będzie się prezentacja krzewu. 
Zapowiedziano ją na początek 
lipca, pierwsze rośliny zostaną 
zasadzone na trawniku pomię-
dzy Przybytkiem Arcykapłana 
a murem z Hermami w Arkadii. 
O odmianie opowie jej twórca. 
Wówczas też odbędzie się promo-
cja powstającej aktualnie biogra-
fii księżnej. W ramach uczczenia 
rocznicy, do Nieborowa trafi też 
z Muzeum Narodowego w Warszawie  
obraz przedstawiający księżną 
z okresu młodości. Będzie ekspo-
nowany w pałacu.  tb
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP 
„NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; 
OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP 
P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”
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www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione

samochodowe

kupno
 �Dostawcze, kom. 725-562-998.

 �Kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najlepsze ceny. Gotówka 
od ręki, kom. 783-254-186.

 �Skup samochodów, najlepsze ceny, 
kom. 725-361-836.

 �Złomowanie pojazdów– każdy 
zarejestrowany. Odbiór. Zaświadczenia. 
Rząśno 13. 99-440 Zduny, 
kom. 602-123-360.

 �Subiekt Nieborów  
Auto-kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �AUDI A6, 2.0 diesel, 2006 rok, 

automat, czarny, limuzyna, Lisiewice 
Duże 24, kom. 603-673-948.

 �FIAT Panda, 1.2 benzyna/gaz, 
2012r., w oryginale, bezwypadkowa, 
kom. 604-706-309.

 �FORD Focus, 1.6 benzyna, 2005 rok, 
czerwony, kom. 796-106-505.

 �FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, 16200zł, 
kom. 513-375-786.

 �FORD Mondeo, 2.0 diesel, 2007/2008 
rok, czarna perła, wersja titanium, 
kom. 577-007-335.

 �FORD Puma, 2020 rok, 
kom. 791-776-110.

 �HONDA Civic UFO, 2.2D 140KM, 
2007 rok, bogate wyposażenie, stan 
rewelacyjny, kom. 604-706-309.

 �KIA Rio, październik 2013 r., 46.000 
km, serwisowany, brązowy metalik, 
bezwypadkowy, kom. 782-596-208.

 �LANCIA Delta, 1998 rok, 
kom. 608-545-221.

 �MAZDA 6, 2.0 diesel, 2006 rok, II 
właściciel, stan bdb, kom. 669-960-129.

 �MERCEDES E Klasa, 1,8 benzyna, 
2005r, 190.000km, kompresor, stan 
rewelacyjny, możliwość zamiany 
(mniejszy). Polecam!, kom. 513-375-786.

 �OPEL Astra, 1,7 CDTI, 2010 rok, 
kom. 697-116-271.

 �OPEL Astra, 1.4 benzyna, 1996 
rok, 272.950 km, katalizator, 1.200 zł, 
kom. 665-940-942.

 �OPEL Astra, 1.7 CDTI, 2008 rok, 
kombi, kom. 783-630-953.

 �OPEL Corsa, 1.3CDTI, 2005 
rok, klimatyzacja, bezwypadkowy, 
stan rewelacyjny. Polecam!, 
kom. 604-706-309.

 �OPEL Corsa D, 1.2, 2007, 92.000km, 
kom. 722-090-134.

 �OPEL Corsa, 1.2, 2010, 60.000km, Iwł, 
kom. 722-090-134.

 �OPEL Corsa, 1.2, 2013 rok, wersja 
cosmo, kom. 600-944-728.

 �OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 12.200zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy, kom. 513-375-786.

 �PEUGEOT 307, 2.0 HDI SW diesel, 
2006 rok, 230.290 km, kombi, czarny, 
kom. 665-940-942.

 �POLONEZ Caro, 1998r, 
kom. 603-224-019.

 �RENAULT Espace, 2,0 Turbo+LPG, 
2002r, 7-osobowy, kom. 601-533-397.

 �SEAT Cordoba, 1.4 benzyna/gaz, 
1.500 zł, kom. 664-844-482.

 �SEAT Ibiza, 1.4, 2014 rok, 
kom. 603-103-174.

 �SKODA Rafit, 2014 rok, 
kom. 604-432-909.

 �SUZUKI Swit, kom. 660-027-612.

 �SUZUKI SX IV, 2009/2010 rok, 
kom. 604-931-629.

 �TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 2009 rok, 
bogate wyposażenie, serwisowana, 
16.200zł, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, kom. 513-375-786.

 �TOYOTA Yaris, 1.4, 2006 rok, 
kom. 604-088-657.

 �TOYOTA Yaris, 1.0, 2012/2006r., 
118.000km, 5-drzwiowa, klimatyzacja, 
bogate wyposażenie, w oryginale, 
kom. 604-706-309.

 �VW Golf 5, 1,6 MPI, 2006 rok, 
5-drzwiowy, niebieski metalik, stan 
rewelacyjny, kom. 604-706-309.

 �VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 
rok, 56.000km, I właściciel, 
kom. 600-944-728.

 �VW Jetta, 2006 rok,  
kom. 723-762-135.

 �VW Passat B5, 2000 rok, kombi, 
kom. 604-245-140.

 �VW Polo, 1.4 TDI, 2003 rok, 
kom. 606-519-851.

 �VW Polo, 1,4, 2006r, 126.000km, 
benzyna, garażowany, stan bdb., 
kom. 660-146-198.

 �VW T4, 2.5 TurboDiesel, 9-osobowy, 
8.200zł, kom. 669-164-274.

 �VW Turan, 1.9 TDI, 2004 rok, 
kom. 575-658-151.

 �ŻUK plandeka Diesel, 1993 rok, 
UAZ Diesel, 1986 rok, Łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
kom. 605-578-502.

inne
 �Przyczepka samochodowa produkcji 

Sam, kom. 603-972-528.

 �Opony 205/55R16, zimowe, letnie, 
kom. 505-383-202.

 �Sprzedam opony do naczepy 385/65 
R22,5, duży wybór, kom. 692-391-039.

 �Sprzedam opony Michelin 195/75 
R16C, kom. 608-613-658.

 �Sprzedam opony letnie, atrakcyjne 
ceny, kom. 513-375-786.

motorowe

kupno
 �Zabytkowe motocykle, części, 

kom. 513-185-357.

 �Kupię stare motocykle + Junak, 
kom. 517-415-026.

sprzedaż
 �Quad 125, 2020 rok, automat 1+1, 

prawie nowy, kom. 604-994-832.

garaże

sprzedaż
 �Garaż blaszak z barakowozu 

5.20x2,35, kom. 693-305-300.

wynajem
 �Wynajmę garaż na osiedlu Bratkowice, 

kom. 668-403-654.

 �Garaż do wynajęcia, Bratkowice, 
kom. 668-631-963.

nieruchomości

kupno
 �Kupię grunty rolne/ziemię, gmina 

Nieborów, okolice, kom. 795-288-618.

 �Kupię grunty rolne w gminie Kocierzew 
i okolicy lub wezmę w dzierżawę, 
kom. 792-756-777.

 �Kupię bloki, dom, działkę, ziemię, 
kom. 607-809-288.

 �Kupię mieszkanie do 60 mkw., os. 
Bratkowice, parter, I piętro, może być do 
remontu, kom. 609-810-777.

 �Kupię dom w Łowiczu i najbliższych 
okolicach. W każdym stanie prawnym 
i technicznym, kom. 503-005-990, 
Emil.

sprzedaż
 �Sprzedam dom mieszkalny  

wraz z budynkami gospodarczymi, 
kom. 663-140-004.

 �Działka 1,22 ha, Zielkowice I  
kom. 609-106-174.

 �Domek 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano-usługowa, narożna, Łowicz, 
kom. 603-878-783.

 �Mieszkanie 35 mkw., Ip., os. 
Reymonta, kom. 698-334-328.

 �Działka 3.000 mkw., 
kom. 500-223-683.

 �Działki rolno-budowlane, okolice 
Bielaw, kom. 575-684-348.

 �Działka budowlano-rolna 2,5 h, media, 
Bratoszewice, kom. 510-309-640.

 �Działka budowlana około 1000 mkw., 
Mysłaków, kom. 691-871-532.

 �Sprzedam łąkę 1,79 ha, Przeziwska, 
siano, duże bele, kom. 691-063-480.

 �Działka budowlana 2300 mkw, 
Polesie, kom. 662-093-975.

 �Sprzedam 4 ha z budynkami, Wola 
Lubiankowska, kom. 721-075-171.

 �Mieszkanie 65 mkw, Dąbrowskiego 14, 
IV piętro, kom. 608-350-252.

 �Dwie działki rolne o pow. 1,7131 ha, 
jedna o powierzchni 0,9512 może być 
przeznaczona pod zabudowę w pobliżu 
las, kom. 669-843-994.

 �Sprzedam dom w Bąkowie 
Górnym 200mwk. wraz z budynkami, 
kom. 794-219-889.

 �Polesie, 9.400 mkw., 
kom. 603-878-783.

 �Działka budowlana 2000 mkw., 
Janowice, kom. 606-703-156.

 �Sprzedam dom w Łowiczu, 
ul. Szafirowa, kom. 607-783-907, 
663-491-142.

 �Działka rolno– budowlana 1,12 
ha zabudowana, 3 km od Łowicza, 
kom. 660-631-518.

 �Działka budowlana położona za 
gminą w Nieborowie, ul. Boreckiego, 
kom. 511-010-676.

 �Działka budowlana, Lisiewice Duże, 
kom. 609-541-312.

 �Sprzedam mieszkanie ul. Swoboda, 
Głowno; 62 mkw., kom. 509-534-004.

 �Tanio dobra nieruchomość Łowicz – 
wszystkie media, kom. 608-572-855.

 �Działka budowlana 2200 mkw., 
Mysłaków, media, kom. 665-981-200.

 �Mieszkanie 58 mkw, IIp., 3-pokojowe, 
Noakowskiego, kom. 508-662-805.

 �Działki budowlane Nieborów, 
kom. 607-328-032.

 �Działka siedliskowa z domem, 
budynkiem gospodarczym, Maurzyce, 
kom. 600-817-944.

 �Mieszkanie M-4 60 mkw, I piętro, 
Bratkowice, kom. 607-140-639.
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 �Sprzedam ziemię w Łowiczu, 
kom. 500-089-448.

 �Sprzedam mieszkanie M-3, 48mkw, 
osiedle Bratkowice, kom. 501-248-347.

 �Sprzedam mieszkanie 84mkw, 
parter, Bolimowska 14/18B Łowicz, 
kom. 605-995-777.

 �Sprzedam działkę budowlaną 1357 
metrów; Plecka Dąbrowa; przy trasie, 
media, prąd, woda, kom. 604-529-656.

 �Sprzedam działki przy Poznańskiej: 
1576 mwk., 2299 mwk., 1726 mkw., 2651 
mwk., kom. 604-529-656.

 �Grunty za Bzurą, kom. 663-739-506.

 �Wydzierżawię łąkę, kom. 728-588-205.

 �Dom 200 mwk. oraz budynki 
gospodarcze na działce 1.500 m, 
kom. 792-560-113.

 �Sprzedam działkę budowlaną o pow. 
0,8 ha w Bielawach, kom. 784-843-470.

wynajem
 �Wynajmę mieszkanie 50 mkw., 

centrum Łowicza, kom. 692-382-852.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
kom. 606-569-727.

 �Obudowana wiata 100x12x4,5m 
z placem 3.000 mkw. Łowicz, 
Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, 
kom. 605-578-502.

 �Wezmę w dzierżawę grunty orne klasy 
I,II,III,IV, kom. 733-413-513.

 �Wynajmę lokal na Krakowskiej pod 
biura, mieszkania, kom. 607-809-288.

 �Wynajmę mieszkanie 32 mkw na os. 
Starzyńskigo, kom. 727-394-828.

 �Wynajmę mieszkanie w Łodzi, 3 
pokoje, kom. 725-786-178, po 16.00.

zamiana
 �Zamienię mieszkanie 35mkw 1 piętro 

os. Dąbrowskiego na mieszkanie do 
50 mkw os. Bratkowice parter, 1 piętro, 
kom. 601-380-037.

kupno różne
 �Kupię rury metalowe, 

kom. 662-240-085.

 �Bagnety, monety, medale, starocie, 
kom. 606-941-752.

 �Kupię stół do ping-ponga, 
kom. 607-809-288.

sprzedaż różne
 �Sprzedam bramy, furtki, lodówkę, 

kom. 660-027-612.

 �Sprzedam drzewo opałowe, 
kom. 881-319-086.

 �Sprzedam Migomaty 180-250 Amper 
TIG ACDC 180-200-250 Amper, szlifierki, 
wiertarki stołowe, kom. 502-506-412.

 �Rusztowania warszawskie, 
kom. 500-262-573.

 �Palety używane 15 zł/szt., 
kom. 669-164-274.

 �Tuje Szmaragd 80-120 cm; 
świerk srebrny. Kopane z gruntu, 
kom. 695-132-213.

 �Sprzedam oponę L-26, rozsiewacz 
lejek, kom. 518-360-010.

 �Sprzedam opony C-330 11,2/28, 
kom. 694-567-258.

 �Cegła kratówka,Plecewice’’, palety 
drewniane solidne, nowe okna PCV, 
kom. 604-428-289.

 �Świerk srebrny sadzonki do 150 cm, 
kom. 517-160-370.

 �Jest do wyrwania 1 ha sadu, 
kom. 535-149-142.

 �Sprzedam olej zużyty, 
kom. 692-391-039.

 �Sprzedam fotelik samochodowy marki 
Baby Safe, nowy, nieużywany, taniej, 
kom. 600-746-321.

 �Dwie topole, średnica: 80, 100, 
kom. 663-063-680.

 �Deszczownia Odra, kom. 609-705-840.

 �Sprzedam rower dla dziewczynki koła 
24, kom. 608-613-658.

 �Wełniaki łowickie, betoniarka 150l, 
kom. 607-889-899.

 �Sprzedam drewno kominkowe, 
kom. 532-365-546.

 �Pompa ssąco-tłocząca + 
przekładnia + zawory do beczkowozu, 
kom. 781-239-334.

 �Sztachety drewniane, 
kom. 514-529-618.

 �Wersalka, fotel, kom. 603-313-527.

 �Sprzedam w dobrym stanie 
tanio: kuchnię gazową, żyrandole, 
karnisze drewniane, butle gazowe, 
kom. 733-310-863.

 �Orzechy włoskie, kom. 664-993-513, 
698-670-749.

 �Sprzedam strój łowicki, 
kom. 726-732-589.

 �Silnik elektryczny, kom. 736-702-052.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię dekarzy i pomocników, 

okolice Dmosina, kom. 609-846-316.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E transport 
krajowy, kom. 606-289-088.

 �Zakład Przetwórstwa Mięsnego 
zatrudni rzeźników – masarzy. 
Wymagana ogólna znajomość rozbioru 
mięsa lub produkcji wędlin. Sypień koło 
Nieborowa, kom. 662-296-699.

 �Zatrudnię pomocnika brukarza, 
kom. 881-319-086.

 �Zatrudnię przedstawiciela 
handlowego na terenie Łowicza i okolic, 
kom. 600-237-175.

 �Przyjmę pracownika do dociepleń, 
kom. 511-735-802.

 �Zatrudnię kierowcę kat. 
C+E z doświadczeniem, kraj, 
kom. 699-902-211.

 �Firma Budmax zatrudni od zaraz 
brukarzy i pracowników do kostki, 
kom. 601-593-011.

 �Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, kom. 691-991-000.

 �Zatrudnię pracowników do prac 
remontowo-wykończeniowych, 
kom. 697-778-557.

 �Zatrudnię do prac brukarskich, 
kom. 697-778-557.

 �Hurtownia budowlana w Strykowie 
zatrudni przedstawiciela 
handlowego. Dobre wynagrodzenie, 
kom. 605-086-824.

 �Zatrudnię pracowników 
mężczyzn z terenu Łowicza i okolic, 
kom. 609-688-488.

 �Masz dużo wolnego czasu. 
Chcesz dorobić zadzwoń, 
kom. 609-688-488.

 �Zatrudnię kierowcę do 
rozwożenia gazu w butlach (11kg), 
kom. 600-237-175.

 �Zatrudnię sprzedawcę artykułów 
przemysłowych, kom. 608-621-402.

 �Przyjmę do pracy na stację demontażu 
pojazdów (rozbiórka aut). CV: Łowicz, 
Armii Krajowej 14 (Skup Złomu).

 �Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, 
kom. 500-583-446.

 �Zatrudnię do dociepleń, 
kom. 608-380-169.

 �Zatrudnię murarzy i pracowników na 
elewacje, kom. 692-382-852.

 �Zatrudnię szwaczki, stała praca, dobre 
zarobki, Głowno, kom. 507-825-211.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, C+E, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
kom. 601-385-525.

 �Zatrudnię murarzy, kom. 665-412-890.

 �Firma Pas-Pol zatrudni pracownika 
mężczyznę do produkcji taśm-pasów 
przenośnikowych. Oferujemy stabilne 
zatrudnienie w oparciu o umowę 
o pracę, kom. 606-989-491.

 �Zatrudnię pracownika na myjnię 
samochodów ciężarowych, 
kom. 604-237-423.

 �Kierowca C+E kraj, 
kom. 790-710-533.

 �Zatrudnię krawcową do zakładu, 
kom. 796-707-200.

 �Zatrudnię do dociepleń, wykończeń 
wnętrz, kom. 519-179-135.

 �Zatrudnię pracownika na skład 
budowlany stanowisko Magazynier , 
kom. 605-041-850.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C , 
kom. 605-041-850.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
krótkie trasy, wyjazdy z Piątku, 
kom. 691-535-547.

 �Opiekunka do dziecka, okolice 
Głowna, kom. 512-055-455.

 �Zatrudnię pracownika do serwisu 
opon ciężarowych i osobowych (mile 
widziane doświadczenie; prawo jazdy B), 
kom. 509-252-837.

 �Zatrudnię kierowcę C+E na kraj, 
kom. 665-446-154.

 �Poszukuję Pani, emerytki, do 
prowadzenia dziecka do szkoły, 
kom. 515-933-244.

 �Zatrudnię kierowcę do piekarni, 
okolice Głowna, kom. 504-573-701.

 �Zatrudnię piekarza – Dmosin, 
kom. 504-573-701.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych,  
kom. 721-136-023.

 �Zatrudnię do pracy w schronisku dla 
psów, Piotrowice, kom. 601-303-395.

 �Zatrudnię szwaczki, stała praca 
w Głownie, kom. 606-407-240.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia 
stroi kąpielowych w Głownie, 
kom. 602-457-089.

 �Piekarnia Głowno zatrudni piekarza, 
kom. 509-373-716.

 �Zatrudnię szwaczki jedna 
zmiana, praca na stałe cały rok, 
kom. 518-203-421.

 �Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, 
kom. 607-343-338.

 �Salon KIA zatrudni pracownika 
gospodarczego 30+ na staż, 
kom. 512-329-809.

 �Zatrudnię do prac  
wykończeniowych z doświadczeniem, 
dogodne warunki pracy, wysokie 
zarobki, możliwość przyuczenia, 
kom. 668-821-932.

szukam pracy
 �Kierowca C, C+E podejmie 

pracę, również dorywczo skoczek, 
doświadczenie, kom. 665-790-945.

 �Zaopiekuję się dzieckiem, 
kom. 735-022-129.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Malowanie, remonty, 

kom. 514-347-542.

 �Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, kom. 604-144-668.

 �Układanie kostki brukowej, 
kom. 667-837-817.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, kom. 607-612-176.

 �Tynki maszynowe, kom. 502-651-777.

 �Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, kom. 607-090-260.

 �Ogrodzenia – montaż, panele, siatka, 
itp., kom. 606-303-471.

 �Kompleksowe usługi remontowo-
budowlane, kom. 505-960-316.

 �Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, kom. 667-189-380.

 �Wykonwyanie pokryć dachowych i 
konstrukcji, kom. 609-846-316.

 �Remonty wykończenia od A-Z, 
kom. 739-021-981.

 �Ocieplenia budynków, 
kom. 739-021-981.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
kom. 501-931-961.

 �Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
kom. 693-184-322.

 �Wykończenia remonty, 
kom. 532-115-111.

 �Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
kom. 532-115-111.

 �Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
kom. 666-152-315.

 �Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, kom. 883-215-523.

 �Wylewki agregatem mixokret, 
kom. 513-985-412.
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 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
kom. 506-771-822.

 �Tynki, kom. 575-661-940.

 �Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. 
Przystępne ceny, kom. 691-768-451.

 �Budowy, remonty, docieplenia, 
kom. 794-230-700.

 �Brukarstwo, kom. 791-306-104.

 �Ocieplenia, kom. 602-624-001, 
664-479-397.

 �Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, kom. 537-707-307.

 �Zrobię bramy i ogrodzenia, 
kom. 505-928-735.

 �Gładź malowanie – solidnie, 
kom. 539-225-104.

 �Glazura, terakota, panele, łazienki, 
malowanie solidnie, kom. 721-717-741.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, 
kom. 504-960-515.

 �Malowanie, gipsowanie, ścianki GK, 
sufity podwieszane, itp. Wolne terminy, 
kom. 663-801-457.

 �Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
kom. 668-591-725.

 �Budowa domów, docieplenia, 
kom. 572-947-448.

 �Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, kom. 785-246-112.

 �Brukarstwo, kom. 579-243-494.

 �Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane itp. 
ocieplenia budynków, glazura, terakota, 
kom. 507-804-797.

 �Malowanie elewacji, kom. 607-168-196.

 �Rozbiórki, wyburzenia kompleksowo 
od A-Z, kom. 665-412-890.

 �Układanie glazury, terakoty, 
kom. 795-569-233.

 �Glazura, terakota, wszelkie zabudowy, 
tynki mozaikowe, gładź, malowanie, 
przeróbki elektryczne, kom. 605-562-651.

 �Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, kom. 535-466-501.

 �Docieplanie budynków, 
kom. 667-257-281.

 �Wylewki, tynki agregatem, 
kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, 
kom. 605-416-083.

sprzedaż
 �Dachy, rynny, akcesoria, 

kom. 513-019-010.

 �Rusztowania warszawskie, 
kom. 500-262-573.

 �Koparko-ładowarka JCB, 
kom. 607-168-196.

usługi 
instalacyjne

 � Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
remonty, awarie, kom. 605-239-340.

 �Instalacje fotowoltaiczne, 
kom. 727-534-450.

 �Hydraulika kompleksowo, 
kom. 601-818-310.

 �Usługi elektryczne., kom. 601-197-677.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, 
kom. 535-466-501.

 �Przyłącza wodno-kanalizacyjne, usługi 
minikoparką, kom. 535-466-501.

usługi inne
 �Wycinka drzew, kom. 696-008-528.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
kom. 782-718-483.

 �Rozliczenia PIT-11, kom. 665-752-680.

 �Oferuję pomoc dla osoby starszej i 
niesamodzielnej, kom. 661-054-344, 
790-456-963.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, 
kom. 668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
kom. 601-630-882.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, kom. 602-471-796.

 �Certyfikowany Inspektor Drzew usługi 
dendrologiczne, kom. 531-692-067.

 �Przyjmę drobne przeszycia/poprawki 
na maszynę i overlock, kom. 506-
233-301, Łowicz.

 �Docieplenia budynków – 
odgrzybianie i malowanie elewacji 
– program Czyste Powietrze, 
kom. 602-482-572.

 �Wiercenie studni, kom. 505-406-307.

 �Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 7 dni 
w tygodniu, kom. 883-589-669.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
kom. 728-227-030.

 �Odnawianie wanien, 
kom. 600-979-826.

matrymonialne
 �Poznam Panią, kom. 793-443-068.

nauka
 �Matematyka, kom. 601-303-279.

 �Matematyka– szkoła podstawowa, 
egzamin 8-klasisty, kom. 577-499-553.

 �Matematyka– szkoła średnia, kursy 
maturalne, kom. 577-499-553.

 �Język angielski, niemiecki, 
kom. 782-613-909.

 �Matematyka, Mysłaków, 
kom. 697-527-565.

 �Angielski, matematyka, 
kom. 607-440-582.

 �Matematyka (podstawówka), 
kom. 696-740-690.

 �Prace dyplomowe – przepisywanie, 
pomoc. Kontakt: pisanie@op.pl.

 �Matematyka, Angielski, 
kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 

transportem, kom. 783-112-512.

 �Skup zboża, auto samozaładowcze, 
kom. 607-202-732.

 �Kupię zboże, kom. 508-471-814.

 �Kupię pszenżyto, jęczmień, mieszankę 
zbożową z małą ilością owsa, żyto 
hybrydowe, transport, gotówka, 
kom. 504-561-585.

 �Kupię zboże, kom. 693-157-117.

 �Kupię zboże paszowe, 
kom. 668-478-617.

 �Kupię zboże paszowe, odbiór, 
kom. 726-721-037.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
płatne gotówką, możliwy transport, 
kom. 692-292-969.

 �Sadzeniaki konsumpcyjne, 
kom. 605-128-537.

 �Dymka, kom. 789-022-466.

hodowlane
 �Kupię byczki i cieliczki ras mięsnych 

bądź krzyżówek ras mięsnych z HF, 
kom. 510-099-950.

 �Kupię byczki, jałówki 100-500 kg do 
dalszego chowu, kom. 515-121-410.

 �Kupię byczki mieszańce 18zł/kg, 
kom. 784-370-127.

maszyny
 �Skup ciągników, przyczep, 

kom. 725-361-836.

 �Kupię glebogryzarkę, rozsiewacz 
Motyl, może by do remontu, 
kom. 604-752-472.

 �Kupię żmijkę do zboża, min. 6m, 
kom. 600-623-430.

 �Kupię maszyny rolnicze, mogą 
być uszkodzone, niekompletne, 
kom. 515-710-848.

 �Kupię ciągnik, przyczepę, maszyny 
rolnicze, kom. 605-084-979.

 �Kupię kosiarkę listwową Osa, 
kom. 787-436-692.

 �Kupię Ursus C-330 dla siebie, 
kom. 608-475-473.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
kom. 502-939-200.

inne
 �Kupię ciągnik, kombajn, orkan, 

kom. 607-809-288.

 �Kupię opony używane tylne do C-330 
typ 12.4-28, kom. 663-766-571.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam (siano) baloty 120x120, 

bez deszczu ze stodoły, możliwość 
transportu, kom. 783-668-523.

 �Zboża jare, sadzeniaki ziemniaka, 
kukurydza, trawy i inne nasiona.Firma 
Nasienna Granum Łowicz, dowóz 
od 1tony. Prowadzimy kontraktację: 
facelii, gorczycy, rzodkwi oleistej, 
strączkowych, motylkowych i traw., 
tel. (46) 837-23-05.

 �Sprzedam zboże, kom. 509-853-384.

 �Mieszanka, owies z odnowy, 
kom. 693-830 -160.

 �Żyto, pszenżyto, kom. 509-704-346.

 �Sprzedam sianokiszonkę, mieszankę, 
kom. 662-585-814.

 �Siano w belach cena 80 zł, 
kom. 502-095-748.

 �Sprzedam słomę, duże bele, Chąśno 
1, kom. 721-737-369.

 �Sprzedam pszenicę jarą, 
kom. 692-629-178.

 �Siano, sianokiszonka, cyklop, 
kom. 575-684-348.

 �Ziemniaki jadalne, żółte Belmondo 
worki 15kg oraz sadzeniaki, 
kom. 733-413-513.

 �Owies do siewu Binco, 
kom. 733-413-513.

 �Siano w balotach (suche), 
kom. 723-528-039.

 �Sprzedaż zbóż jarych 
Hodowla Strzelce Danko, ceny 
zakładowe, Bielawy, Rynek 14, 
kom. 607-189-155.

 �Ziemniaki paszowe i jadalne, 
kom. 692-492-058.

 �Pszenżyto, żyto, kom. 793-701-024.

 �Ziemniaki drobne na paszę; marchew, 
kom. 607-648-748.

 �Siano w kostkach, kom. 669-419-342.

 �Sianokiszonka, siano baloty, tona żyta 
dla koni, kom. 661-037-030.

 �Sprzedam ogórki kiszone, 
kom. 661-893-322.

 �Sprzedam słomę pszenną w kostce i 
siano Łyszkowice, kom. 725-304-219.

 �Sprzedam słomę owsianą, 
kom. 795-063-245.

 �Żyto, pszenżyto, pszenica, 
kom. 662-611-189.

 �Sprzedam pszenżyto oraz żyto, 
Chąśno, kom. 502-123-315.

 �Sprzedam siani w belach, 
sianokiszonkę w belach, 
kom. 669-356-363.

 �Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Jęczmień jary, pszenżyto, 
kom. 883-202-156.

 �Owies, kom. 574-505-424.

 �Jęczmień jary, kom. 693-025-909.

 �Sprzedam marchew paszowa 
i ziemniaki paszowe luzem 
z gospodarstwa lub mogę dowieźć 
w worku na miejsce, kom. 507-707-579.

 �Kukurydza sucha, słoma, 
kom. 883-237-644.

 �Pszenżyto, kom. 510-084-555.

 �Siano kostka, jęczmień, pszenica, 
kom. 512-179-465.

 �Sprzedam słomę, większa ilość, 
kom. 723-528-039.

 �Sprzedam sianokiszonkę baloty, 
kom. 697-689-881.

 �Pszenica, jęczmień jary, 
kom. 695-066-195.

 �Sprzedam słomę, Złaków Kościelny, 
kom. 604-457-742.

 �Sprzedam pszenżyto, Złaków 
Kościelny, kom. 604-457-742.

 �Słoma, mieszanka, kom. 721-566-425.

 �Pszenica, pszenżyto, jęczmień, 
słoma w kostkach, Nieborów, 
kom. 607-403-261.

 �Sprzedam ziemniaki sadzeniaki, 
jadalne, paszowe, kom. 696-312-242.

 �Słoma ze stodoły, kom. 693-574-400.

 �Łubin gorzki 180 zł, kom. 601-362-050.

 �Sprzedam zboże paszowe, 
kom. 668-478-617.

 �Baloty z lucerny i trawy, wysłodki 
buraczane suche, kom. 604-432-909.

 �Sprzedam pszenicę, jęczmień, owies, 
sadzarkę i sortownik do ziemniaków, 
kom. 782-093-352.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, 
kom. 602-235-159.

 �Owies po centrali, kom. 667-988-983.

 �Pszenżyto, mieszanka (owies/
pszenżyto), pszenżyto jare I rok, 
kom. 512-544-156.

 �Sprzedam owies 3t, kom. 516-955-541.

 �Pszenica jara Serenada, jęczmień 
jary Kucyk, pszenżyto ozime, 
kom. 605-061-691.

 �Sprzedam owies, kom. 692-146-594.

 �Słoma duże bele, Wyborów, 
kom. 788-278-657.

 �Jęczmień, siano, słoma, 
kom. 692-101-976.

 �Ziemniak sadzeniak żółty, 
kom. 695-132-213.

 �Owies do siewu, po centrali, 
kom. 607-992-213.

 �Ziemniaki paszowe, 0,20 zł/kg, 
kom. 695-132-213.

 �Jęczmień ozimy, żyto, 
tel. (46) 838-98-66.

 �Słoma balatony, dojarka 
dwustanowiskowa Bąków Górny 17, 
kom. 793-518-633.

 �Siano 20 balotów, słoma, 
kom. 663-491-150.

 �Sianokiszonka, Bednary, 
kom. 667-380-523.

 �Buraczek ćwikłowy, kom. 607-902-650.

 �Mieszanka zbożowa, 
kom. 606-901-931.

 �Słoma, bele 120, kom. 606-901-931.

 �Owies po odnowie, kom. 669-034-195.

 �Jęczmień jary po centrali Avalon; 
Nieborów, kom. 781-192-860.

 �Pszenica jara Arabella, 
kom. 600-623-430.

 �Jęczmień jary oczyszczony, 
kom. 600-623-430.

 �Sprzedam łubin żółty, szerokolistny; 
saladerę, kom. 663-319-284.

 �Słoma, kom. 664-873-766.

 �Owies 2 tony, kom. 508-192-016.

 �Sprzedam siano i lucernę w belach, 
kom. 570-541-091.

 �Sprzedam pszenżyto i zboże, 
kom. 662-631-902.

 �Sprzedam burak pastewny, ziemniaki 
paszowe, kom. 661-878-699.

 �Sprzedam owies Bingo, 
kom. 609-406-170.

 �Łubin, gryka, proso, soja, 
kom. 506-115-015.

 �Pszenica, kukurydza, owies, 
jęczmień, mieszanka, pszenżyto, żyto, 
kom. 506-115-015.

 �Sprzedam siano, duże bele, Bielawy, 
tel. (46) 838-20-42.

 �Sprzedam siano, okrągłe bele, 
kom. 663-853-216.

 �Sprzedam 4m owsa, 2m żyta, 
kom. 663-875-635.

 �Owies, Popów 42.

 �Słoma z mieszanką, okrągłe bele, 
kom. 880-646-919.
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 �Sprzedam owies, żyto, bele słomy ze 
stodoły, kom. 601-814-220.

 �Sprzedam siano w kostkach, 
Mięsośnia, kom. 781-291-854.

 �Mieszanka: siewna, paszowa, 
kom. 797-836-291.

 �Owies, mieszanka, żyto, siano, 
kom. 503-730-843, Guźnia.

 �Owies Nawigator po centrali, 
kom. 501-704-413.

 �Siano w balotach, kom. 660-755-925.

 �Sprzedam bób Top-Bob, Bachus, 
kom. 690-366-739.

 �Żyto, pszenżyto, mieszanka, słoma 
kostka, kom. 505-383-202.

 �Pszenżyto jare Mamut, owies Pascal, 
kom. 662-862-376.

 �Owies odmiana Zuch, 
kom. 605-350-355.

 �Nasiona bobu, orzechy włoskie, 
sadzonki truskawek Honeyone 2.000 
szt., kom. 609-378-355.

 �Słoma, siano 120/120 ze stodoły, 
kom. 661-251-354.

 �Słoma w kostkach ze stodoły, Ostrów, 
kom. 794-226-261.

 �Sprzedam bób, kom. 608-613-658.

 �Sprzedam owies, kom. 608-613-658.

 �Mieszanka zbożowa do siewu, 
młynkowana, kom. 662-459-074.

 �Sprzedam słomę, żyto, pszenżyto, 
mieszankę, kom. 792-674-001.

 �Słoma ze stodoły, duże bele, 
mieszanka, kom. 607-181-404.

 �Słoma kostka, kom. 722-152-794.

 �Burak pastewny, kom. 721-116-508.

 �Sprzedam zboże jęczmień, pszenżyto, 
Łaźniki 70, tel. (46) 838-72-99.

 �Sprzedam siano, mieszankę zbożową, 
kom. 601-320-604.

 �Siano duże bele, Marywil, 
kom. 501-351-745.

 �Siano w belach, kom. 664-748-795.

 �Sprzedam pszenżyto, 
kom. 727-472-522.

 �Słoma, duże bele po prasie pasowej, 
35zł sztuka, kom. 609-905-593.

 �Sprzedam 100 balotów siana 
oraz 40 balotów siana ze stodoły, 
kom. 691-394-808.

 �Sprzedam słomę, kom. 723-778-303.

 �Sprzedam słomę i siano w kostkach, 
kom. 602-895-512.

 �Sprzedam łubin gorzki, 
kom. 733-067-051.

 �Sprzedam siano, małe belki, 
kom. 737-188-405.

 �Słoma w belach ze stodoły, 
kom. 602-765-061.

 �Sprzedam lub zamienię baloty 
sianokiszonki, lucerki, Oporów, 
kom. 697-153-914.

 �Żyto, kom. 514-529-618.

 �Sprzedam mieszankę jęczmień 
z pszenicą, kom. 518-534-725.

 �Sprzedam sadzeniaki Denar i Irga, 
kom. 608-721-730.

 �Sprzedam mieszankę około 2 tony, 
kom. 663-388-927.

 �Sprzedam słomę, okrągłe bele, łubin 
słodki, Retki, kom. 795-499-795.

 �Burak pastewny 200 zł tona, 
kom. 785-240-260.

 �Owies czarny, oczyszczony, 80zł, 
kom. 785-240-260.

 �Mieszanka zbożowa jara, Goleńsko 19, 
kom. 696-599-950.

 �Ukiszona kukurydza, 
kom. 504-074-180.

 �Baloty sianokiszonka, słoma, 
kom. 669-394-419.

 �Rozsady bobu, kom. 602-457-674.

 �Bób, kom. 602-457-674.

 �Sprzedam łubin wąskolistny, 
niebieskie, okolice Rybna, 
kom. 694-227-489.

 �Ziemniaki Wineta, kom. 663-491-197.

 �Jęczmień oczyszczony, pszenżyto, 
kom. 604-871-975.

 �Łubin gorzki, kom. 692-434-273.

 �Owies Bingo czyszczony, 
kom. 603-877-390.

 �Sadzonki brzozy i sosny, 
kom. 601-286-499.

 �Siano, owies, kom. 886-807-369, po 
16.00.

 �Sprzedam małe kostki siana, 
kom. 518-938-608.

 �Sprzedam owies Bingo Goleńsko, 
kom. 668-165-645.

 �Bób Bachus po sklepie nasiennym, 
kom. 724-551-112.

 �Siano w balotach, kom. 510-846-486.

 �Sianokiszonka baloty, Retki, 
kom. 663-127-473.

hodowlane
 �Sprzedam byczki, kom. 606-569-727.

 �Drób, kom. 726-121-861.

 �Sprzedam prosięta, jałówkę 
wysokocielną, Boczki, kom. 727-472-475.

 �Sprzedam cielaki, kom. 888-953-006.

 �Dwie cieliczki do dalszego chowu, 
kom. 723-528-039.

 �Sprzedam prosiaki, kom. 732-797-792.

 �Gęsi łabędziowe i perliczki białe, 
kom. 604-871-975.

 �Sprzedam dwa cielaki czarno-białe, 
kom. 660-702-548.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. (46) 838-30-97.

 �Siano w belach, kom. 664-748-795.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną 
oraz słomę suchą spod dachu, 
kom. 515-661-856.

 �Sprzedam 2 krowy młode na 
wycieleniu likwidacja, tel. (46) 838-91-30.

 �Jałówka na wycieleniu, 
kom. 787-167-144.

 �Sprzedam prosiaki, 13 sztuk, 
kom. 697-153-771.

 �Sprzedam prosiaki, kom. 570-912-224.

 �Sprzedam jałówkę do zacielenia HO, 
kom. 697-054-250.

 �Młode kury nioski, perliczki, 
indyczki, kaczki, gęsi, 
kom. 726-121-861.

 �Sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
termin 15 maja z obory pod oceną, 
kom. 501-366-696.

 �Jałówki wysokocielne 5 szt., 
kom. 501-106-917.

 �Sprzedaż cieląt: byczki, jałóweczki, 
mięsne, kom. 519-168-898.

 �Sprzedam prosiaki 9 szt. 25 kg, 250 
zł/szt., kom. 665-493-071.

 �Sprzedam prosięta,  
kom. 669-482-486.

maszyny
 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
kom. 511-713-596.

 �Beczka do ślęzy sadowniczej, nowa, 
kom. 506-188-515.

 �Talerzówka, glebogryzarka, 
przyczepa, agregat, C-330, siewnik, 
kom. 509-853-384.

 �Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
1500 l. Stan bardzo dobry, skrętny 
zaczep, włoska przystawka Nobili, 
kom. 602-681-541.

 �Beczki asenizacyjne ocynkowane 
4.000-10.000 litrów, oś skrętna, 
sprowadzone z Niemiec, 
kom. 509-282-300.

 �Wycinaki do kiszonek Fell 
Kuhn, podwójny nóż, winda, duży 
wybór, sprowadzone z Niemiec, 
kom. 509-282-300.

 �Karmniki dla świń z Niemiec, duży 
wybór, kom. 509-282-300.

 �Siewniki do zboża Amazone D7, D8 
2,5-4 m Isaria lobster Super, duży wybór, 
kom. 509-282-300.

 �Taśmociągi do warzyw 3-10m, 
duży wybór, import Niemcy, 
kom. 509-282-300.

 �Sprzedam pług zagonowy Unia Tur 
4+1 z kolczatką, kom. 697-714-463.

 �Kombajn zbożowy Bizon Z-056 1988 
rok, prasa Z-224, kom. 604-994-832.

 �Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 
Ślęza, kom. 692-629-178.

 �Sprzedam pług 3-skibowy obrotowy 
na lekkiej ramie Muller, schładzalnik do 
mleka Fligomilk 1390 l, prasę kostkę 
stan bdb, kom. 665-536-523.

 �Prasa rolująca Claas-Roland 44 
sznurek, zbiornik na mleko 430l, tregry 
12, kom. 696-910-899.

 �Prasa John Deere 590, zgrabiarka 
Kuhn szer. 2,70, kom. 664-759-891.

 �Sprzedam rozsiewacz lejkowy do 
nawozu 2013r. Grasroll 600zł, sadzarkę 
do drzewek 700zł , kom. 508-148-258.

 �Siewnik poznaniak, kosiarka czeska, 
przyczepa 4-tonowa, rozsiewacz nawozu, 
trząsałka 6, roztrząsacz do siana, 
kom. 697-508-177.

 �Ferguson 3080 z turem, laweta 
2,5x8m, kom. 607-168-196.

 �Kosiarka rotacyjna z przetrzęsaczem, 
siewnik nawozu KOS, kom. 697-689-881.

 �Sadzarka do warzyw, 
kom. 721-566-425.

 �Sprzedam pług 4-skibowy U170, 
kom. 663-570-448.

 �Sprzedam sadzarkę dwurzędową 
do warzyw i siewkę Lejek do nawozu, 
kom. 787-436-230.

 �Taśmociąg rolniczy 4m, 
kom. 668-765-370.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną 
polską, sadzarkę czeską, Lejek do 
nawozu hydrauliczny otwierany, 
kom. 693-025-944.

 �Sprzedam sadzarkę czeską mało 
używaną, wentylator sadowniczy do 
opryskiwacza Pilmet, bronę talerzową na 
kołach 3,2 m, kom. 600-765-293.

 �Sprzedam rotacyjną i pług, 
kom. 506-123-266.

 �Sprzedam sadzarkę czeską i pług 
3-skibowy, kom. 536-880-865.

 �Siewnik zbożowy 3 m, 
kom. 519-522-605.

 �Śrutownik z mieszalnikiem, wyciąg 
Krotoszyn, rozrzutnik, schładzalnik, 
słoma ze stodoły, kom. 721-169-137.

 �Grabiarka 7, karuzela, Kos, 
kom. 570-980-770.

 �Prasa kostka, kom. 601-306-182.

 �Walce młyńskie do śruty, 
kom. 606-901-931.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, 
kom. 691-972-304.

 �Prasa kostka, słoneczko, lejek, 
kom. 669-034-195.

 �Sprzedam Orkan, kom. 607-809-288.

 �Łuskarka do bobu pasowa, 
kom. 795-583-677.

 �Przyczepa do balotów, 
kom. 795-583-677.

 �Pług 4-skibowy, siewnik zbożowy 
2,5m, dwukółka, laweta do bel, 
kom. 533-110-710.

 �Kultywator 2,8 m z wałkiem, brony 5, 
kom. 604-181-160.

 �Kultywator, zgrabiarka 4-ka 
zawieszana, kom. 508-192-016.

 �Wialnia, Bąk, Kos, kom. 663-667-842.

 �Śrutownik walcowy, tunel 7x12, 
kom. 888-298-163.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, 
kom. 789-101-800.

 �Sprzedam dwukółkę, 
kom. 508-678-424.

 �Sprzedam Bizon Z56, 
kom. 607-306-247.

 �Prasa pasowa John Deere 550, prasa 
kostkujaca, chwytak do bel, rozrzutnik 
2-osiowy, opryskiwacz 300l, sadzarka 
czeska, maszyna do czyszczenia cebuli, 
kom. 697-689-837.

 �Sprzedam siewnik do kukurydzy, 
talerzówkę, kom. 530-707-506.

 �Walce młyńskie pojedyńcze, 
kom. 603-387-474.

 �Pług 3,4; brony 3; dwukółka, 
kom. 603-387-474.

 �Sieczkarnia do Bizona, 
kom. 880-267-796.

 �Przyczepa zbierająca T-055, 
kom. 888-532-271.

 �Ciągnik Włodimirec T-25A z kabiną, 
1990 rok w wyposażeniu ładowacz 
czołowy Tur, kom. 500-599-044, 
507-012-164.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, 1988 rok, 
kom. 692-199-767.

 �Sprzedam agregat uprawowy 
2,8 m i pług 3-skibowy zagonowy, 
kom. 690-620-606.

 �Talerzówka duża na kołach, rozrzutnik 
Fortschritt, siewnik Poznaniak, 
kom. 665-103-042.

 �Pług obrotowy 4-skibowy, ładowacz 
cyklop 2002r, siewnik do kukurydzy, 
kom. 500-225-198.

 �Siewnik Poznaniak, kom. 788-983-178.

 �Ciągnik Ursus 4512, 1991 rok, 
kom. 794-095-816.

 �Owijarka Met-Fach jak nowa, 
kom. 661-251-354.

 �Wózek do ciągnika i wialnia, 
tel. (46) 838-15-04.

 �Sprzedam zbiornik na mleko 700l, 
kom. 533-110-710.

 �Sprzedam przyczepę samozbierającą 
do zielonek, kom. 691-692-154.

 �Siewnik poznaniak 3m, zgrabiarka 
Deutz-Fach, przetrząsarka Pottinger 
5,2m, kom. 886-135-119.

 �Rozrzutnik 2,5t, stan bdb., zgrabiarka 
Fella, kom. 608-475-473.

 �Prasa New Holland 835, pług 
4-skibowy, kom. 600-097-464.

 �Siewnik Poznaniak, duży kosz, 
kom. 601-533-397.

 �Pług zagonowy 4-skibowy i 
obrotowy 3-skibowy Kverneland, 
rozsiewacz nawozu Amazone, 
agregat uprawowy 5m, przyczepa 18t 
3-stronny wywrot, silosy zbożowe 60t, 
sprężarka stacjonarna 3-tłokowa 300l, 
kom. 663-931-810.

 �Gniotownik Sipma Gryzoń 7,5 kW, 
mieszalnik polski Okonek poj. 1,5 m3, 
sprawne, kom. 604-501-781.

 �Kombajn Bizon, 1984 rok, stan dobry, 
kom. 697-963-855.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, pług 2-skibowy, 
kom. 514-529-618.

 �Sprzedam rozsiewacz Amazonkę 
1 tonę, przyczepa sztywna 6-tonowa, 
kom. 693-555-430.

 �Warfama Z543, Sipma 2, 
kom. 793-553-004.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy 
w bardzo dobrym stanie, dwukółkę 
ciągnikową, kom. 511-125-329.

 �Sprzedam pług 4-skibowy firmy 
Agromasz, Retki, kom. 795-499-795.

 �Landini 9880, 2000 rok, 
kom. 607-181-404.

 �Kosiarka listwowa Osa 
wyremontowana, rozdrabniacz 
do drewna ciągnikowy Inwentor, 
kom. 798-865-545.

 �Siewnik poznaniak, kabina C-36, pług 
2, kom. 887-380-863.

 �Siewnik zbożowy poznaniak, 2,5 tony 
pszenżyta, kom. 699-976-557.

 �Sprzedam opony Kleber 16,9x38; 
siewnik poznaniak, mieszalnik pasz 
1-tonpwy, pług Unia Tur 3-skibowy na 
wysokiej słubicy, kom. 609-562-159.

 �Prasa Sipma 569/1, 2007 rok, owies 
Bingo, Domaniewice, kom. 603-489-488.

 �Sprzedam poznaniaka, opryskiwacz 
400, samozbierającą, rotacyjną polską, 
kom. 692-778-350.

 �Kombajn ziemniaczany Anna, 
kom. 508-364-849.

 �Sprzedam kopaczkę ciągnikową 
dwurzędową i opryskiwacz 300 litrów, 
kom. 575-658-151.

 �Sprzedam Ursus C-328/330 z turem i 
kabiną, kom. 575-658-151.

 �Beczkowóz Marco-Polo 6.000 
litrów, 2015 rok, najbogatsza wersja 
wyposażenia, krajowy, 25.500 zł, 
kom. 733-174-409.

 �Sprzedam maszyny konne, 
kom. 724-973-074.

 �Rozrzutnik obornika Rol-Trans 
10-tonowy, kosiarko-rozdrabniacz, 
kom. 697-941-558.

 �Sprzedam pług 4-skibowy obrotowy, 
kom. 791-411-303.

 �Sprzedam śrutownik kamienny, 
kom. 669-482-486.

 �Nadstawki do rozrzutnika do kiszonki, 
kom. 669-482-486.

 �Winda do bel, kom. 604-973-885.

 �Pług obrotowy 4-skibowy, kultywator 
Kverneland 5m, kom. 733-413-513.

 �Kultywator z wałkiem; siano kostka, 
Klewków 30.

 �Śrutownik ssąco-tłoczący 15 kW, 
mieszalnik 2t z wagą,  
kom. 604-754-114.

inne
 �Obornik bydlęcy z dowozem, 

kom. 726-121-861.

 �Obornik z dowozem, 
kom. 601-630-882.

 �Sprzedam pszczoły i facelię, 
kom. 601-850-805.

 �Obornik bydlęcy, Zduny, 
kom. 694-057-900, Zduny.

 �Podłoże popieczarkowe,  
silnik C-330 stan bdb,  
waga 3 tonowa niska, 
kom. 603-653-020.

 �Obornik kurzy, Jackowice, odbiór ok. 
23.03, kom. 609-468-158.

 �Sprzedam obornik, kom. 518-360-010.

 �Sprzedam obornik koński, Stadnina 
Gozdów, kom. 695-556-511.

 �Sprzedam obornik od krów, 
kom. 600-817-944.

 �Sprzedam obornik,  
kom. 508-678-424.

 �Sprzedam kroczek karpia. Janinów 
(trasa Piątek/Łowicz, kom. 669-480-414.

 �Sprzedam opony tył do C-360, 
kom. 664-932-986.

 �Agrowłókninę dostarczę, 
kom. 693-177-813.

rolnicze – usługi
 �Transport maszyn rolniczych, 

kom. 665-734-042.

 �Białkowanie obór, kom. 518-168-598.

 �Naprawa pomp do opryskiwaczy, 
kom. 506-188-515.

 �Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
kom. 505-928-735.

 �Ekspertyzy przyrodnicze  
botaniczne i ornitologiczne,  
plany rolnośrodowiskowe,  
wnioski obszarowe, restrukturyzacja, 
kom. 698-574-802.

 �Rozwożenie obornika, 
kom. 606-569-727.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
kom. 609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 �Owczarek niemiecki, 

kom. 604-436-938.

 �Bażanty złociste,  
kom. 604-428-289.

 �Sprzedam kroczek karpia, 
kom. 576-079-606.
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ważne telefony
 � Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego 42-664-
10-53, kom. 539-672294
 �Policja 997 alarmowy, w Głownie 47-
842-54-11; w Strykowie 42-719-80-07;  
w Zgierzu 47 842-52-00
 �Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10,  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 �Powiatowy Urząd Pracy w Zgierzu  
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82
 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 �Przychodnie w Strykowie:  

ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 �Nieodpłatna pomoc prawna:  
Głowno, 665-530-294,  
Stryków, 665-529-866

apteki
 �Dyżury w Głownie: 
czwartek, 18 marca:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12 
piątek, 19 marca:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95 
sobota, 20 marca: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
niedziela, 21 marca: 
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733 
poniedziałek, 22 marca:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11 
wtorek, 23 marca:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
środa, 24 marca:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28 
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej  
do godz. 8.00 dnia nast., w soboty  
w godz. 20.00-9.00 dnia nast. w niedziele 
w godz. 18.00-8.00 dnia nast., w święta  
w godz. 8.00–8.00 dnia następnego.

 �Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 21 marca w godz. 9.00-14.00: 
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 �Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, tel. 427196525
 �Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana  
w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie:  
7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94, 
e-mail: sekretariat@dmosin.pl
 �Urząd Miejski w Głownie  
42 719-11-51, 42 719-16-97;  
sekretariat 798 831 668,

 �Urząd Stanu Cywilnego w Głownie 
798 831 572
 �Miejski Ośrodek Kultury w Głownie 
42 719-11-43
 �Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 �Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91,  
42 719-13-54
 �Urząd Miasta i Gminy w Strykowie: 
42-719-80-02, 42 719-96-73
 �Ośrodek Kultury i Rekreacji  
w Strykowie tel 42-719-81-52
 �Łódzki Ośrodek Doradztwa Rolnicze-
go z s. Bratoszewicach 42-719-89-28
 �Dom Kultury w Niesułkowie  
42-719-70-94, 516-049-886, 505-964-846
 �Powiat zgierski: Wydział Organizacji 
i Spraw Obywatelskich 42 288 81 03, 
Powiatowy Rzecznik Konsumentów:  
887 658 459.

muzea i wystawy
 �Prywatne Muzeum Żołnierza Pol-
skiego – Niepubliczny Dom Kultury 
Fundacji Eksponat Nr 1 w Dmosinie 
– pamiątki personalne, ekwipunek oraz 
oręża z frontów Wielkiej Wojny i II Wojny 
Światowej, tel. 504-327-183.
 �Galeria Sztuki Współczesnej Ban-
k&DM w Głownie – wystawy indywidual-

ne i zbiorowe; ul. Młynarska 5/13, I piętro 
budynku Banku Spółdzielczego.
 �„Marzenia wszystko mogą” – wystawa 
online prac nagrodzonych w 7. Konkursie 
Plastycznym „Grafikalia” – http://www.
mok.glowno.pl/mmw2020/
 �„Moje jedyne marzenie” – wystawa 
online prac nagrodzonych w 7. Ogólno-
polskim Konkursie Plastycznym „Zabierz 
mnie tam wyobraźnią”– http://zmtw.mok.
glowno.pl/

inne
 �Czwartek, 18 marca:
godz. 13.00 – Wielkanocne wianki – 
świąteczne warsztaty plastyczne z Agatą 
Włodarczyk; Dom Kultury w Niesułkowie; 
ilość miejsc ograniczona, obowiązują 
zapisy: tel. 505-964-846.
 �Czwartek, 25 marca:
godz. 17.30 – Zebranie mieszkańców 
sołectwa Ziewanice w celu przeprowa-
dzenia wyborów uzupełniających   
na funkcję sołtysa; sala OSP Ziewanice – 
Ziewanice 12.
 �Sobota, 27 marca:
godz. 16.30 – Wielkanocny zegar – 
otwarcie wystawy pokonkursowej, ogło-
szenie wyników i rozdanie nagród; Domu 
Kultury w Strykowie, pl. Łukasińskiego 4. 

ważne telefony
 �Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 �Straż pożarna: 998 alarmowy, OSP  
w Żychlinie 24 285-12-10, w Pacynie 
604-349-406, w Bedlnie 24 285-51-91
 �Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 537 449 098
 �Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 �Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 �ZEC 24 285-11-52
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 �Powiatowy Urząd Pracy 24 355 70 50

dyżury
 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med 
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705
 �Nieodpłatne konsultacje i porady: 
terapeuta: czwartek, 18 marca, w godz. 
15.00–17.00; psycholog: czwartek,  
11 marca i czwartek, 25 marca w godz. 
15.30–17.30; Urząd Gminy Pacyna,  
ul. Wyzwolenia 7 (parter, sala narad)  
lub tel. 537 620 032. Dodatkowe informa-
cje pod numerem telefonu: 24 2858045

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24 2547939 – apteka całodobowa

 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 �Żychlin: ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy w Żychlinie 24 351-20-33; 
24 351-20-32
 �Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 �Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20
 �GOK w Bedlnie  24 282 10 36
 �Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 
285 80 64
 �Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50, 
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53

 �Starostwo Powiatowe w Kutnie  
24-355-47-80

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin: 7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 �Śleszyn 9.00, 11.00
 �Luszyn 9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 �Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 �Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 �Bedlno: 9.00, 11.30
 �Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 �Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

muzea i wystawy
 �Muzeum Zamek w Oporowie  
– czynny codziennie w godz. 10.00–16. 

Bilety: normalny 11 zł, ulgowy – 7 zł.  
W poniedziałki wstęp bezpłatny.
• Akwarelowa opowieść Wiesława 
Śniadeckiego o Zamku i Muzeum  
w Oporowie – wystawa wirtualna przed-
stawiające zamek utrwalony w pierwszej 
połowie lat 70. XX wieku pędzlem i 
piórkiem znanego polskiego scenografa. 
Szczegóły: zamekoporow.pl
Park przy Zamku czynny codziennie  
w godz. 8.00–17.00, wstęp wolny.

kino KDK w Kutnie
 �Piątek – środa, 19–24 marca:
godz. 15.30 – Co w duszy gra – anima-
cja / komedia / przygodowy, prod. USA; 
2D, dubbing, reżyseria: Pete Docter,  
czas: 1 godz. 46 min. 

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
– ceny z Łowicza z dnia 16.03.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły 6,00-6,50 4,50-5,00
buraki czerwone kg 2,00 2,00-2,50
cebula kg 2,50-3,00 2,00
cukinia kg 9,00-10,00 -
czosnek szt. 1,50-3,00 -
gruszki kg 6,00 -
jabłka kg 2,00-4,00 3,00-3,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 -
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-13,00 10,00-12,00
kalafior szt. 6,50-7,00 -
kapusta biała szt. 3,00-4,00 3,00-4,00
kapusta kiszona kg 6,00 6,00
kapusta pekińska kg 5,00-6,00 3,00-3,50
koperek pęczek 2,5 -
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 2,00-3,00 2,00-2,50
natka pietruszki pęczek 2,5 1,50
ogórki kiszone kg 600-7,00 -
ogórek zielony kg 10,00-12,00 12
papryka czerwona kg 12,00-14,00 14.00
papryka zielona kg 12,00-14,00 -
papryka żółta kg 12,00-14,00 -
pieczarki kg 9,00-10,00 7,00-8,00
pietruszka kg 4,00-5,00 2,00-4,00
pomidor malinowy kg 15,00-20,00 16,00
pomidor szklarniowy kg 10,00-11,00 7,80-9,00
por szt. 3,00 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,5
sałata szt. - 2,5
seler szt. 3,00-3,50 3,00
szczypiorek pęczek 2,5 -
włoszczyzna pęczek 5,00-6,00 3,50-4,00
ziemniaki kg 0,80-1,00 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 17.03.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Stażysta/Młodszy Asystent Sekcji Epidemiologii
 � Pracownik magazynowy
 � Pracownik ds. organizacyjno-administracyjnych 

/ Animator kultury
 � Diagnosta uprawniony do wykonywania badań 

technicznych pojazdów do 3,5 tony
 � Mechanik pojazdów samochodowych
 � Operator urządzeń pakujących
 � Rolnik hodowca
 � Szwaczka maszynowa
 � Robotnik gospodarczy
 � Szwaczka maszynowa
 � Fryzjer
 � Sprzedawca w branży przemysłowej

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Kierowca
 � Robotnik budowlany
 � Pracownik II stopnia
 � Pracownik produkcji okien
 � Operator sprzętu- pracownik gospodarczy
 � Sortowacz przesyłek
 � Magazynier
 � Księgowy
 � Kierowca samochodu ciężarowego
 � Magazynier
 � Asystentka projektanta
 � Pomocnik cukiernika
 � Monter izolacji przemysłowych
 � Kierowca
 � Spawacz
 � Księgowa
 � Sprzątaczka
 � Pomoc administracyjna
 � Monter robót wykończeniowych
 � Asystent projektanta
 � Salowa
 � Robotnik magazynowy

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Szwaczka
 � Elektromechanik
 � Blacharz
 � Lakiernik
 � Mechanik samochodowy
 � Operator maszyny CNC
 � Specjalista do spraw księgowości
 � Kierowca-monter ciągów odwodnieniowych
 � Pracownik fizyczny-monter ciągów odwodnie-

niowych
 � Pomoc kuchenna
 � Operator produkcji
 � Magazynier z obsługą wózka widłowego
 � Pracownik działu badawczo- rozwojowego
 � Operator maszyn do produkcji folii i recyklingu
 � Operator maszyn drogowych-robotnik w dziale 

transportu
 � Młodszy wychowawca
 � Kierowca kat. C+E
 � Rozbieracz-wykrawacz
 � Operator maszyn
 � Konserwator

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 16.03.2021 r.

Żywiec wieprzowy:

 � Domaniewice: 5,10 zł/kg+VAT

 � Różyce: 5,10 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 4,90 zł/kg + VAT

 � Karnków: 5,50 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 5,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

 � Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

ŻYCHLIN I OKOLICE

ŁOWICZ I OKOLICE

infolinie
 � Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 � Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 �Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

ważne telefony
 �Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomer. 42 2055515
 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy,  
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy;  
KPP w Łowiczu 47 843-25-00,  
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pog. energetyki cieplnej 46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energet. 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

apteki
 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.
 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

msze św. w niedz. i święta
 �Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego Paste-
rza: 7.00, 8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 11.15, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00;  
Wydział Finansowy 46 811 53 15;  
Rzecznik Konsumentów 46 811 53 28; 
Wydział Komunikacji 46 811 53 52; 
Powiatowy Zespół ds. Orzekania 
o Niepełnosprawności 46 837 03 16.
 �Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51;   
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81;  
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06;  
Wydz. Spraw Komunalnych 46 830 91 51.
 �Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 �Powiatowy Inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 �Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 �Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie w Łowiczu 46 837 03 44
 �Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 �ZGM tel. 46 837 60 63
 �ZUK tel. 46 837 36 62
 �ZUM tel. 46 830 91 82
 �Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 
tel. 46 837 49 76
 �Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 �ŚDS tel. 46 837 41 11
 �Biblioteka Miejska im. A. K. Cebrow-
skiego 46-837-76-03 
 �  Powiatowa Biblioteka Publiczna  
w Łowiczu 46 837 38 74, 
 �Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 �Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01 
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 8304303 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 �PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511
 �Zakład Aktywności Zawodowej 
„Ja-Ty-My” w Łowiczu tel. 511 917 282

 �Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 �Urząd Gminy Bielawy 46 838 26 95
 �Urząd Gminy Chąśno 46 838 14 23
 �UG Domaniewice 46 830 17 60
 �UG Kiernozia 24 277 90 80, 
 �UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 �UG Łowicz 46 830 26 30
 �UG Łyszkowice 46 838 87 78
 �Urząd Gminy Nieborów 46 838 56 13, 
 �Urząd Gminy Sanniki 24 277 78 10
 �Urząd Gminy Zduny 46 838 74

basen w Łowiczu
 �Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynna codziennie w godz. 12-20

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne: wt.–niedz. w godz. 10.00–16.00; 
bilety: normalny 15 zł; ulgowy 10 zł; 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 
40 zł; na wystawy czasowe 5 zł; wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe – wtorek. 
Bilety łączone na wszystkie wystawy stałe 
w Muzeum, do skansenu przy muzeum 
oraz do Skansenu w Maurzycach 
(do nabycia tylko w kasie muzeum w 
Łowiczu): normalny 35 zł, ulgowy 20 zł, 
rodzinny 90 zł. 
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku,  
• Historia miasta i regionu,  
• Etnografia Księstwa Łowickiego,  
• Izba Pamięci Łowickich Żydów.  
Wystawy czasowe: 
• „Nie tylko Frasobliwy… Wizerunki 
Chrystusa we współczesnej sztuce 
ludowej województwa łódzkiego” 
– ekspozycja poświęcona wizerunkom 
Chrystusa we współczesnej sztuce 
ludowej; czynna do 13 czerwca.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
do 31 marca czynny tylko z zewnątrz 
(obowiązuje bilet spacerowy). Bilety: 
normalny 9 zł, ulgowy 7 zł, rodzinny (2 
dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 20 zł, space-
rowy 5 zł, wstęp bezpłatny - piątek.
 �Skansen w Maurzycach – do 31 marca 
nieczynny. Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 
10 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 
r. ż.) 40 zł, spacerowy 5 zł.
 �Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20; czynne od pon. do czw.  
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 
 �  Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17. Informacje i kontakt  
ws. zwiedzania – tel. kom. 691 979 262.
 �Wystawa z okazji Międzynarodowego 
Dnia Języka Ojczystego
 � ,,Ze słownikiem do zoo. Językowa 
wycieczka po świecie nazw zwierząt 
w polszczyźnie” – wystawa przygoto-
wana na Międzynarodowy Dzień Języka 
Ojczystego czynna w holu Powiatowej 
Bibliotece Publicznej w Łowiczu, Stary 
Rynek 5/7 (wejście od ul. 3 Maja).
 �„Żołnierze Wyklęci. Podziemie nie-
podległościowe 1944–1963” –  

wystawa planszowa autorstwa dr. Wojcie-
cha Frazika, Aleksandry Kaiper-Miszuło-
wicz i dr. hab. Filipa Musiała, opracowana 
przez Instytut Pamięci Narodowej; czynna 
do 31 marca w holu Biblioteki Miejskiej 
im. A. K. Cebrowskiego w Łowiczu,  
Aleje Sienkiewicza 62.
 �Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 �Baszta im. gen. Klickiego w Łowiczu, 
ul. Basztowa – zwiedzanie po uprzednim 
kontakcie telefonicznym z Zarządem 
Osiedla „Stare Miasto” tel. 601 412 294. 
 �Patroni Roku 2021 – wystawka nt. 
Stanisława Lema, Cypriana Kamila Nor-
wida, Krzysztofa Kamila Baczyńskiego, 
Tadeusza Różewicza, Konstytucji 3 Maja 
i kard. Stefana Wyszyńskiego; czynna do 
końca marca; Gminna Biblioteka Publicz-
na w Kiernozi, ul. Sobocka 1.
 �Pałac w Nieborowie – czynny od 
wtorku do niedzieli w godz. 10.00–15.30 
dzień bezpłatny – wtorek. W dniach 
od 12.04. do 30.09. czynny od pon. 
do niedz. w godz. 10.00–17.30, dzień 
bezpłatny – poniedziałek; od 1.10 do  
30.11.2021 czynny: pon. – niedz. w 
godz. 10.00–15.30, dzień bezpłat-
ny – poniedziałek. Od 1.12.2021 do 
28.02.2022 r. pałac nieczynny. 
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 
10.00–16.00. Bilety do każdego ogrodu 
osobno: 16 zł normalny, 10 zł ulgowy,  
1 zł dzieci i młodzież ucząca się;  
bilety łączone (wejście do obu ogrodów) 
28 zł normalny, 16 zł ulgowy, 2 zł dzieci  
i młodzież ucząca się (7–26 lat);  
opłata za psa 5 zł (w ramach biletu 
szufelka i torebka na nieczystości).
 �Pałac w Sannikach ul. Warszawska 142,  
– zgodnie z Rozporządzeniem Rady 
Ministrów d 15 do 28 marca zamknięty 
dla odwiedzających.
 �Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 7.30–17.00; wstęp wolny. 
• „Głowa do góry” – wystawa plenero-
wa – fotografie Marcina Dobrowolskiego, 
przedstawiające pasma górskie Pienin, 
Gorców i Beskidu Sądeckiego z okolic 
Szczawnicy oraz Halę Gąsienicową w Ta-
trach, wykonanych w latach 2017–2020; 
czynna do 31 marca na zewnętrznym 
systemie wystawienniczym od ul. War-
szawskiej w Sannikach. 
 �Muzeum Ludowe Rodziny Brzozow-
skich w Sromowie, tel. 46 838-44-72; 
czynne pon.–sob. w godz. 9.00–17.00, 
niedziele i święta 12.00–17.00. .
 �Pałac i Stadnina Koni w Walewicach 
– zwiedzanie z przewodnikiem w soboty  
i niedziele o godz. 13.00, 14.00 i 15.00,  
w pozostałe dni po wcześniejszej telefo-
nicznej rezerwacji: 693 422 684. Bilety: 
pałac – ulgowy 10 zł, normalny 15 zł; 
stadnina – ulgowy 8 zł, normalny 10 zł.
 �Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.
 �Domu Urodzenia Fryderyka Chopina 
w Żelazowej Woli, tel. 46 863-33-00, 
czynny wt.–niedz. w godz. 10.00–18.00, 

bilety (dom i park): normalny 23 zł, ulgo-
wy 14 zł; wstęp bezpłatny – środa.
 �Park w Żelazowej Woli czynny codzien-
nie w godz. 10–18. Bilety: normalny 7 zł, 
ulgowy 4 zł, wstęp bezpłatny – środa.

kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 18 marca:
godz. 14.30 – Co w duszy gra – anima-
cja / komedia / przygodowy prod. USA; 
reżyseria: Pete Docter; czas: 1 godz. 
30 min.
godz. 16.30 – Co w duszy gra
godz. 17.00 /sala II – Każdy ma swoje 
lato /premiera – reżyseria: Tomasz 
Jurkiewicz; czas: 1 godz. 17 min.
godz. 18.30 – Happy Olo – pogodna 
ballada o Olku Dobie – dokumentalny 
prod. Polska; reżyseria: Krzysztof Paweł 
Bogocz / Marcin Macuk; obsada:
Aleksander Doba; czas: 1 godz. 5 min.; 
godz. 19.00 /sala II – Sound of Metal – 
dramat / romans, prod. USA; reżyseria: 
Darius Marder; czas: 2 godz.
godz. 19.45 – Obiecująca. Młoda. 
Kobieta./premiera – dramat /kryminał, 
prod. USA / Wielka Brytania, reżyseria: 
Emerald Fennell, czas: 1 godz. 53 min.
 �Piątek – czwartek, 19–25 marca:
godz. 16.00 – Co w duszy gra – anima-
cja / komedia / przygodowy, prod. USA; 
reżyseria: Pete Docter; czas: 1 godz. 
46 min.
godz. 17.30 /sala II – Proste rzeczy /
przedpremiera – dramat, prod. Polska, 
reżyseria: Grzegorz Zariczny,  
czas: 1 godz. 24 min.
godz. 18.00 – Nocny konwój /premiera 
– dramat / kryminał prod. Francja, 
reżyseria: Anne Fontaine, czas: 1 godz. 
38 min.
godz. 19.00 /sala II – Amonit – melo-
dramat, prod. Wielka Brytania, reżyseria: 
Francis Lee, czas: 2 godz.
godz. 19.45 – 25 lat niewinności. 
Sprawa Tomka Komendy – dramat 
prod. Polska, reżyseria: Andrzej Gołda, 
czas: 1 godz. 52 min.

inne
 �Środa, 24 marca:
godz. 9.00–15.45 – Bezpłatna mam-
mografia – badanie piersi w technologii 
cyfrowej dla kobiet w wieku 50–69 lat, 
które w ciągu ostatnich 24 miesięcy  
nie wykonywały bezpłatnych badań; 
Urząd Gminy Kocierzew Południowy 83.  
Zapisy: 517-544-004.
 �Czwartek, 25 marca:
godz. 15.00 – „Raffaello Santi. 500. 
rocznica śmierci wielkiego artysty 
epoki renesansu” – wykład historyczny 
prof. Jerzego Miziołka; spotkanie przenie-
sione z 2020 r. w ramach Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku; sala kina Fenix w Łowi-
czu, ul. Podrzeczna 20. Wstęp wolny. 

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE
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Łowicz | „Nie tylko Frasobliwy…” w łowickim muzeum 

Dlaczego warto obejrzeć tę wystawę 
Wystawa „Nie 
tylko Frasobliwy… 
Wizerunki Chrystusa 
we współczesnej sztuce 
ludowej województwa 
łódzkiego” otwarta 
została w ostatnią 
niedzielę, 14 marca, 
w muzeum w Łowiczu. 

Wernisaż odbył się w dość wą-
skim gronie i  w  reżimie sanitar-
nym, ale od wtorku, 16 marca, 
wystawa jest dostępna dla zwie-
dzających. Warto ją obejrzeć nie 
tylko dlatego, że w obecnej sytu-
acji epidemicznej nie wiadomo 
jak długo jeszcze muzeum będzie 
otwarte, ale przede wszystkim dla-
tego, że są tam również prace na-
szych – rodzimych – twórców lu-
dowych. Niektórych spośród nich 
spotkaliśmy na wernisażu. 

Ekspozycja, której pomysło-
dawcami są pracownicy Działu 
Dziedzictwa Kulturowego i Folk-
loru Regionów Łódzkiego Domu 
Kultury, poświęcona jest wizerun-
kom Chrystusa we współczesnej 
sztuce ludowej Polski środkowej. 
Jest to wystawa objazdowa, a Ło-
wicz jest szóstym miastem, w któ-
rym gości. 

– Dziękuję, że zgodziliście się 
przyjąć naszą wystawę w  tym 
specyficznym czasie – wspo-
mniał podczas inauguracji wysta-
wy zastępca dyrektora Łódzkiego 
Domu Kultury, zresztą mieszka-
niec Łowicza i m.in. były komen-
dant łowickego hufca ZHP Mi-
chał Kordecki. Faktycznie, czas 
specyficzny: podczas wernisażu 
wszyscy występowali w masecz-
kach, a by nie tłoczyć się i by zbyt 
długo nie przebywać w  niedu-
żej sali wystaw czasowych, wer-
nisaż odbył się w sali barokowej. 
Po krótkiej prelekcji kuratorki wy-
stawy Danuty Wachowicz goście 
przeszli do sali wystawowej. 

Wystawa składa się z  około 
setki prac artystów z terenu woje-

wództwa łódzkiego, wykonanych 
w  technikach rzeźby, malarstwa 
oraz wycinankarstwa (tych ostat-
nich jest najmniej). Wśród twór-
ców są m.in obecnie 86-letni, 
ale ciągle działający artystycznie 
Stanisław Łacheta z  Kocierze-
wa, Małgorzata Kosińska z  Za-
bostowa w  gminie Łowicz, czy 
też Agnieszka Głuszek-Nowic-
ka z Dąbrowic poza naszym po-
wiatem, ale która jest znana rów-
nież i u nas. Wiele razy gościła 
bowiem w  łowickim muzeum,  
na przykład podczas wakacyjnych 
warsztatów ludowych organizo-
wanych w  muzealnym skanse-
nie, czy też na stoiskach podczas 
imprez folklorystycznych typu 
Księżackie Jadło itp. Niestety, 
ośmioro z twórców to już osoby  
zmarłe. 

Prace prezentowane na wysta-
wie ukazują najważniejsze wyda-
rzenia z życia Jezusa Chrystusa. 
– Rzeźby, płaskorzeźby i obrazy 
pokazują w  układzie chronolo-
gicznym najważniejsze zdarze-
nia z  życia Chrystusa, począw-
szy od narodzin i  dzieciństwa, 
poprzez publiczną działalność, 
mękę i zmartwychwstanie, aż po 
wniebowstąpienie – mówiła ku-
rator wystawy Danuta Wachow-
ska z Łódzkiego Domu Kultury. 

Najwięcej eksponowanych prac 
dotyczy wątku pasyjnego. Pra-
ce gromadzone były od lat 80. 
ubiegłego stulecia do 2020 roku. 
Wystawę będzie można oglądać  
od 16 marca do 13 czerwca 2021 
roku w łowickim muzeum. 

– To jest Matka Boska Kocie-
rzewska. Taką ją namalowałem  
– mówił w rozmowie z nami Sta-
nisław Łacheta. Czy są jakieś inne 
prace tego skromnego 86-latka, 
który – przypomnijmy, w  2020 
roku został uhonorowany Gwioz-
dą Łowicką na Starym Rynku?  
– Gdzieś tutaj jest jeszcze mój 
Jezus ukrzyżowany i  namalowa-
łem też łowiczanki, jak puszcza-

ły wianki, w tle takie domy staro-
dawne pod słomą… – opowiadał. 

Pan Stanisław to postać bar-
dzo ciekawa i skromna, a do swo-
jej twórczości podchodzi bez za-
dęcia. Maluje od bardzo dawna, 
wspominał, że chyba od wojska, 
czyli od 1957 roku. Maluje, bo ko-
cha to robić, a swoje obrazy często 
po prostu rozdaje wśród bliższych 
i dalszych członków rodziny. 

Przywoływana w  artykule 
Matka Boska Kocierzewska, ale 
również i  np. Matka Boska Wę-
drująca, czy też matka Boska 
Pszczelarzy, były już prezentowa-
ne na wielu wystawach. Warto do-
dać, że wizerunki świętych nama-

lowane przez pana Stanisława są 
też na chorągwiach w Lipnicach 
(Matka Boska Częstochowska), 
Różycach (św. Antoni) i Wejscach 
(św. Maksymilian Kolbe).

– Jest tu kilka moich rzeźb,  
na przykład ten Chrystus Fra-
sobliwy i  ta duża rzeźba ukrzy-
żowanego Chrystusa i  tam dalej 
rzeźba Dobrego Pasterza i  Jezus 
Miłosierny w  formie płaskorzeź-
by – opowiadała nam spotkana  
na wernisażu rzeźbiarka z Zabo-
stowa Małgorzata Kosińska. – Nie 
tylko Chrystusa rzeźbię. Inspiracji 
szukam w sytuacjach życiowych, 
różnych wydarzeniach. Rzeźbię 
bardzo często. Jak się da, to sta-
ram się codziennie – powiedziała 
nam rzeźbiarka.

– Wystawa z  pewnością zain-
teresuje wiele osób, bo jest nie-

zwykle bogata: prezentowanych 
jest około 100 dzieł blisko 50 au-
torów. Myślę, że każdy z nas naj-
dzie tutaj dzieła, które przemówią 
do jego wrażliwości – dlatego, że 
jest ogromna róznorodność jeśli 
chodzi o artystów ludowych. Każ-
dy prezentuje swój obraz Chrystu-
sa i myślę, że dla każdego może to 
być przeżycie i spotkanie ze sztu-
ką artystów z województwa łódz-
kiego – uważa kurator Barbara 
Wachowicz.  mak

Zachęcamy do obejrzenia 
galerii zdjęć i filmów, na któ-
rych kurator wystawy zaprasza 
do jej odwiedzenia, a o swoich 
pracach opowiadają Małgorza-
ta Kosińska z Zabostowa i Sta-
nisław Łacheta z Kocierzewa: 
www.lowiczanin.info
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Gmina Domaniewice | Międzyszkolny, wiosenny konkurs fotograficzny 

Wiosna tuż, tuż. Sprawdź, czy są oznaki już? 
Zdjęcia budzącej się do życia przyrody – i to 
koniecznie zrobione w najbliższej okolicy – są tematem 
międzyszkolnego konkursu fotograficznego, który ogłosiła 
Szkoła Podstawowa im. Jana Pawła II w Domaniewicach.

Konkurs jest zatytułowany 
„Wiosna tuż, tuż. Sprawdź, czy 
są oznaki już?”, co wystarczają-
co wskazuje na jakie zdjęcia ocze-

kują organizatorzy. Do konkur-
su można zgłosić maksymalnie 
2 zdjęcia. Nie mogą one być pla-
giatem czy też kopią lub fragmen-

tem innego zdjęcia. Oczywiście 
uczniowie powinni je wykonać 
samodzielnie. 

Nie ma konieczności stosowa-
nia profesjonalnych aparatów fo-
tograficznych. Zdjęcia mogą być 
wykonane np. telefonem komór-
kowym. Oceniana będzie przede 
wszystkim pomysłowość i  kom-

pozycja. Zdjęcia należy przesłać 
pocztą elektroniczną na adres e-
-mailowy: pani.mrzyglod@gma-
il.com, a czasu na ich wykonanie 
jest już niewiele: po pierwsze wio-
sna za pasem, a po drugie organi-
zatorzy wyznaczyli graniczną datę 
nadsyłania zdjęć. Termin mija 
w poniedziałek, 22 marca.  mak 

Małgorzata Kosińska z Zabostowa prezentuje na wystawie kilka rzeźb. 
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86-letni, ale ciągle działający artystycznie Stanisław Łacheta z Kocierzewa pokazał na wystawie  
m.in. Matkę Boską Kocierzewską. 
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Domaniewice, Łyszkowice | Nietypowe, ale miłe spotkania z okazji Dnia Kobiet 

W maseczkach i bez całowania, 
a na osłodę kabarety
Nietypowe, bo zorganizowane w reżimie sanitarnym, spotkania z okazji  
Dnia Kobiet odbyły się w ostatnia niedzielę, 14 marca, w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Domaniewicach i Łyszkowicach. Zaproszone nań panie uczestniczyły 
w nich w maseczkach na twarzach, a przy wejściu musiały wypełniać deklaracje 
na temat zdrowia w związku z Covid-19 i dezynfekować dłonie.

Na salach (w GOK Domanie-
wice i  GOKiS Łyszkowice) też 
było mniej tłoczno niż zazwy-
czaj na tego rodzaju spotkaniach. 
Krzesła były ustawione w odległo-
ści ok. 1,5 metra od siebie. Z uwa-
gi na obostrzenia związane z epi-
demią COVID-19, liczba miejsc 
na  występie była ograniczona  
do 60, ale miejsc wystarczyło  
dla wszystkich zainteresowanych. 
Tym bardziej, że w  Domaniewi-
cach występ został zorganizowa-
ny w nowej, większej sali ośrod-
ka kultury, która została oddana 
do użytku pod koniec ubiegłego 
roku. Z powodów epidemicznych 
nie było do tej pory zbyt wielu 
okazji, by w nowej sali organizo-
wać spotkania czy uroczystości. 
Jednym z  ostatnich spotkań był 
seans filmowy zorganizowany  
19 lutego, również zgodnie z wy-
mogami epidemicznymi. 

Nie mogło też być, zwycza-
jowego w  takich sytuacjach, po-
częstunku. Ba, nawet kwiaty były 
rozdawane nieco inaczej niż zwy-
kle. W Domaniewicach tulipany 
wręczał – prosząc o  wyciągnię-
cie ich własnoręcznie z  wiklino-
wego kosza, z którym podchodził 
– przewodniczący Rady Gminy 
Domaniewice Bartłomiej Jurga.  
W Łyszkowicach zaś kosz z  tu-
lipanami został ustawiony przy 
drzwiach wyjściowych z  sali, 
by panie mogły się „poczęsto-
wać” kwiatkiem. Ponadto dy-
rektor ośrodka kultury Moni-

ka Wawrzyn częstowała panów  
– z  okazji również minione-
go Dnia Mężczyzn (przypada  
10 marca) – czekoladami. 

Nie mogło też być zwyczajo-
wo przyjętych całusów – czy to 
w rękę, czy w policzek, które do-
tąd „towarzyszyły” życzeniom dla 
pań. Wszystko po to, by ograni-
czyć kontakt i  zachować zdrowy 
w  koronaczasie dystans. – Prze-
wodniczący będzie rozdawał tu-
lipany, a ja będę rozdawał całusy 
– żartował wójt gminy Domanie-
wice Paweł Kwiatkowski. 

Po chwili dodał, że całusy będą 
dwa, ale nie wcześniej niż w przy-
szłym roku. – Teraz, z  wiado-
mych względów, nie można – mó-
wił, życząc przy okazji zdrowia 

i uśmiechów na twarzach. – Choć 
pod maseczkami ich nie widać, 
na pewno panie uśmiechacie się. 
Życzę wszystkim, żebyśmy mogli 
spotkać się za rok już bez mase-
czek – mówił wójt Kwiatkowski. 

Atrakcją spotkania był występ 
krakowskiego żeńskiego, stwo-
rzonego przez cztery panie (Ka-
rolina Abramowicz, Magdalena 
Furmanek, Maria Kargulewicz 
i  Adrianna Napiórkowska) kaba-
retu „A Jak!”. Program, który za-
prezentowały panie, nosił nazwę 
„Matki, żony i kucharki” i składał 
się ze skeczy oraz piosenek o ko-
bietach, relacjach damsko-mę-
skich i o miłości. 

Kabaret ten miał wystąpić 
na Gminnym Dniu Kobiet już rok 

temu, ale plany te, z wiadomych 
względów, musiały ulec zmianie 
i wtedy występ odwołano. – Za-
stanawialiśmy się i rozważaliśmy 
czy w tym roku zorganizować ten 
występ, czy może jeszcze go prze-
sunąć. Ale na  kiedy? Cały czas 
sytuacja jest niepewna. Postano-
wiliśmy jednak, że skoro mamy 
większą salę i możliwość zacho-
wania dystansu w  maseczkach, 
to spróbujemy – powiedziała nam 
dyrektor ośrodka kultury Edyta 
Baleja. 

– Bardzo dobrze, że wreszcie 
można gdzieś wyjść, z  niektóry-
mi koleżankami to się chyba już 
kilka miesięcy nie widziałam. Nie 
było okazji… – powiedziała nam 
pani Barbara z Domaniewic. Ko-
leżanki, z którymi umówiła się, by 
przyjść na występ kabaretu, były 
podobnego zdania. – Niech już 
nas przestaną tak bardzo ograni-
czać. Trzeba się spotykać. Potrze-
bujemy tego – mówiły. 

Czy obawiały się zarażenia ko-
ronawirusem? – Całować się nie 

będziemy, tańczyć ze sobą też 
nie, a maseczki przecież wszyst-
kie mamy, ręce zdezynfekowa-
ne. Trzeba być ostrożnym, ale bez 
przesady – uważały. 

Przed wejściem uczestnicy zo-
bowiązani byli do wypełnienia 
oświadczenia o  stanie zdrowia 
w związku z COVID-19. Oczywi-
ście trzeba było też mieć masecz-
kę zakrywającą usta i nos. 

„Trzecia strona medalu” 
w Łyszkowicach 
Gminny Ośrodek Kultury 

i Sportu w Łyszkowicach również 
nie poprzestał na  życzeniach dla 
pań z okazji Dnia Kobiet składa-
nych głównie za pośrednictwem 
mediów społecznościowych,  
ale postanowił, z  myślą o  nich, 
zorganizować w niedzielę 14 mar-
ca występ kabaretu „Trzecia stro-
na medalu”. W jego skład wcho-
dzą czterej panowie pochodzący 
z Podkarpacia. 

Z uwagi na  sytuację epide-
miczną oraz spore zaintereso-
wanie, odbyły się dwa występy. 
– Żeby wszyscy zainteresowani 
mogli skorzystać – powiedziała 
nam dyrektor Monika Wawrzyn. 
Tak samo jak w Domaniewicach, 
wejściówki były darmowe i moż-
na je było odbierać przez kilka 
dni w  GOKiS. Tak samo rów-
nież, uczestnicy przed imprezą 
zobowiązani byli do wypełnie-
nia oświadczenia o stanie zdrowia 
w związku z panującą pandemią. 

I tak samo – uczestnicy mie-
li unikać bezpośredniego kontak-
tu. Pod koniec występu panie więc 
„częstowały się” kwiatami, a pa-
nowie – z okazji Dnia Mężczyzny 
(10 marca), dostali po czekoladzie. 

Występ podobał się, choć ka-
baret ten nie jest bardzo zna-
ny. – Mamy nadzieję, że niedłu-
go będziemy mogli spotykać się 
w normalniejszych czasach i bez 
potrzeby zakrywania twarzy – 
mówiła dyr. Monika Wawrzyn. 
 mak

Zapraszamy do obejrze-
nia zdjęć oraz relacji filmo-
wych na naszym portalu 
www.lowiczanin.info

REKLAMA

Atrakcją Dnia Kobiet był występ krakowskiego, żeńskiego, stworzonego 
przez cztery panie kabaretu „A Jak!”.
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Występ kabaretowy w Łyszkowicach też odbył się w reżimie 
epidemicznych. Panie były w maseczkach, a krzesła oddalone od siebie. 
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IPrzewodniczący Rady Gminy w Domaniewicach Bartłomiej Jurga 

rozdał paniom tulipany.
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Futsal | Za nami XXVIII sezon ŁoLiF

Porozmawiajmy o halówce...
Z Krzysztofem Olko, 
sędzią głównym 
Łowickiej Ligi Futsalu, 
rozmawiał  
Paweł A. Doliński.

 � Paweł A. Doliński: Kolejny, 
XXVIII sezon ŁoLiF, czyli Ło-
wickiej Ligi Futsalu za nami. 
Chyba nie były to łatwe roz-
grywki pod  względem organi-
zacyjnym?

Krzysztof Olko: – 28. edy-
cja przeszła do  historii. To była 
najtrudniejsza edycja jaką orga-
nizowaliśmy jak dotąd. Długo 
wahaliśmy się czy wystartować, 
w listopadzie przecież nadal trwa-
ła pandemia. Pod koniec miesią-
ca było ponad 20 tysięcy zakażeń 
dziennie.

 � Właśnie, to jakie argumen-
ty przeważyły ostatecznie, by 
wystartować z rozgrywkami?

– Przede wszystkim zezwalały 
na  tę organizację przepisy wyni-
kające z rozporządzenia. Drugim 
argumentem było duże zaintereso-
wanie rozgrywkami, co nas moc-
no zaskoczyło, a zarazem utwier-
dziło, że sezon musi ruszyć, nawet 
z lekkim poślizgiem czasowym.

 � Wystartowały cztery ligi 
i tylko kilka zespołów mniej niż 
w roku poprzedzającym pande-
mię.

– Podobnie jak rok temu, ze-
społy wystartowały w  czterech 
ligach i  jest to chyba najbardziej 
optymalne rozwiązanie. W  tego-
rocznej edycji wystartowało pięć 
drużyn mniej, bo 45, ale i tak uwa-
żamy, że ta liczba robi wrażenie.

 � Liczba robi wrażenie, ale 
również zasięg łowickiej ligi. Do 
Łowicza pokopać piłkę przyjeż-
dżają gracze z miejscowości od-
dalonych od  Łowicza o  kilka-
dziesiąt kilometrów.

– Ilość zespołów naszej ligi jest 
praktycznie niezmienna od  lat. 

Porównując rozgrywki w  in-
nych, dużo większych miastach, 
na  pewno zainteresowanie futsa-
lem w Łowiczu jest bardzo duże. 
Niezmiernie nas cieszy, że od lat 
do hali sportowej nr 1 przyjeżdża-
ją gracze z Głowna, Skierniewic, 
Sochaczewa, Łodzi, czy mniej-
szych miejscowości spoza powia-
tu łowickiego, takich jak Bedlno, 
Piątek, czy Żychlin. W tym roku 
nie wystartował futsal w  Kutnie, 
stąd jedna z drużyn zdecydowała 
się na grę w naszej lidze.

 � Czyli ŁoLiF to rozgrywki 
ponadpowiatowe?

– Można tak to nazwać, jed-
nak większość zespołów jest z na-
szego powiatu i  związanych jest 
z drużynami na co dzień występu-
jącymi w rozgrywkach na trawia-
stych boiskach, pod  auspicjami 
skierniewickiego OZPN.

 � Po kilku kolejkach roz-
grywki zostały przerwane 

na miesiąc. Czy wierzyłeś jesz-
cze, że zostaną one dokończone?

– Tradycyjnie w  grudniu roz-
grywki mają małą świąteczno-
-noworoczną przerwę. Niestety 
została ona wydłużona o kilka ty-
godni w związku z kwarantanną 
narodową. Czekaliśmy co tydzień 
na nowe informacje odnośnie po-
luzowań obostrzeń. Na szczęście 
udało się przywrócić rozgrywki 
i szczęśliwie je dokończyć.

 � Właściwie po wznowieniu 
rozgrywek nie zostało zbyt dużo 
czasu, by sprawnie i terminowo 
rozegrać wszystkie spotkania.

– Zgadza się, na  szczęście 
mamy drugą halę w Łowiczu i kil-
ka razy ją wykorzystaliśmy. To 
też było wyzwanie organizacyj-
ne, głównie jeśli chodzi o obsadę 
sędziowską. Przy okazji chciał-
bym podziękować sędziom za 
ten trudny dla wszystkich sezon. 
Udało się ligowe mecze rozegrać 
do  końca lutego, choć w  ostat-

nich dwóch tygodniach nie bra-
kowało zawirowań w kalendarzu, 
gdyż niektóre drużyny rozgry-
wały już sparingi na dużych bo-
iskach.

 � Tradycyjne już pytanie jak 
co roku: co Ciebie jako sędzie-
go głównego tych rozgrywek 
zaskoczyło, a z czego byłeś naj-
bardziej zadowolony po zakoń-
czeniu sezonu?

– Powtórzę się może, ale za-
skoczyło mnie duże zaintere-
sowanie rozgrywkami mimo 
pandemii. Zadowolony jestem 
z tego, że sezon mimo wielu za-
wirowań został zakończony i  to, 
że nie wybuchło żadne ognisko 
zachorowań na  covid w  czasie 
tego, bądź co bądź, długiego se-
zonu. Smuciły za to puste trybu-
ny hali OSiR…

 � Właśnie, gracze lubią jak 
na  trybunach jest widownia. 
Tej jednak zabrakło. Musie-

liście trzymać się wielu ob-
ostrzeń.

– Niestety od  samego po-
czątku do  końca trybuny świe-
ciły pustkami. Podjęliśmy się 
organizacji tegorocznych roz-
grywek pod  pewnymi obostrze-
niami i  wyjaśnialiśmy to druży-
nom przed startem. Na hali była 
ochrona i pilnowała, by nikt nie 
siadał na  trybunach, dbaliśmy 
o dezynfekcję, każdy zespół miał 
swoją oddzielną szatnię. Do pro-
tokołów meczowych dołączone 
było specjalne oświadczenie co-
vidowe, które było podpisywa-
ne przez wszystkich graczy i tre-
nerów.

 � Przejdźmy teraz do  stro-
ny czysto sportowej. Mistrzem 
Łowicza i  zdobywcą została 
ta sama drużyna – Ogrodowa 
SMS. To ekipa naszpikowana 
bardzo dobrymi graczami fut-
salu.

– Ogrodowa wygrała po raz 
drugi naszą i ligę i drugi raz zdo-
była dublet. Nie przyszło jej to 
jednak tak łatwo. W  lidze mia-
ła tyle samo punktów, co drugie 
w  tabeli Novum Pędzące Ima-
dła, a w Pucharze Ligi, do finału 
awansowała, po szczęśliwym re-
misie i rzutach karnych z druży-
ną Kia Renix. Jeśli chodzi o skład 
personalny to niewątpliwie był to 
najsilniejszy zespół z bardzo sze-
roką kadrą.

 � Właśnie, w ekipie tej moż-
na było dostrzec topowe nazwi-
ska futsalu, wielu mistrzów Pol-
ski, czy reprezentantów kraju.

– Niewątpliwie w najważniej-
szych meczach człon tej druży-
ny opierał się na byłych graczach 
mistrza Polski – Gatty Active 
Zduńska Wola. Szkoda, że nie 
mogło być kibiców na trybunach, 
bo mogliby oni oglądać w akcji 
np. byłych reprezentantów Pol-
ski w futsalu – Igora Sobalczyka, 
Michała Marciniaka, czy Danie-
la Krawczyka. Ten ostatni zawod-
nik zresztą to najskuteczniejszy 

zawodnik ekstraklasy futsalu, 
zdobywcy 324 bramek, aktualny 
zawodnika Clearexu Chorzów. 
W  Ogrodowej, jak dobrze koja-
rzę, występowało ośmiu graczy 
na  co dzień grających w  futsal 
w Legii, Widzewie, Piaście Gli-
wice, czy Darkompie Wilanów.

 � W tym roku nie odbyła się 
Futsalowa Liga Mistrzów, któ-
rej organizatorem miał być Ło-
wicz. Dlaczego tak się stało?

– Niestety obostrzenia na  to 
nie pozwoliły. Nie wyobrażam 
sobie, by w hali na raz zgroma-
dzić około stu zawodników. Liga 
Mistrzów ma formułę turnie-
ju „każdy z każdym”, trudno by 
było zachować bezpieczeństwo 
zawodników w dobie pandemii.

 � Na koniec pytanie o  przy-
szłoroczną edycję, jako organi-
zatora o życzenia? 

– Przede wszystkim życzyłbym 
sobie powrotu kibiców na trybu-
ny. O  zainteresowanie rozgryw-
kami raczej się nie martwię, to 
pokazał ten rok, ten trudny rok, 
w którym w hali sportowej OSiR 
co tydzień rywalizowało ponad 
560 zawodników. Mam również 
nadzieję na szersze działania pro-
mocyjne i współpracę z patrona-
mi poszczególnych lig. Już za sie-
dem miesięcy XXIX sezon, a rok 
później będziemy obchodzić bę-
dziemy jubileusz trzydziestolecia 
łowickiej halówki. �

Krzysztof Olko, od wielu lat 
sędzia główny ŁoLiF.
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Pamiątkowe dyplomy na zakończenie XXVIII edycji ŁoLiF wręczał Burmistrz Miasta Łowicza  
Krzysztof Jan Kaliński. 
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Piłka nożna | Relacja z meczu Concordia – Pelikan

Łowiczanie stracili  
szansę na „ósemkę”?

 �MMKS Concordia Elbląg – KS 
Pelikan Łowicz 2:1 (0:1); 0:1 
– Dawid Przybyszewski (35), 1:1 
– Mariusz Pelc (70), 2:1 – Michał 
Błaszczyk (74).
Concordia: Michał Nowak – Ra-
fał Maciążek, Tomasz Szawara, 
Hubert Piech, Radosław Bukacki 
(89 Paweł Pelc), Szymon Drewek, 
Aleks Łęcki (73 Michał Błaszczyk), 
Mateusz Szmydt, Łukasz Kopka, 
Jakub Bojas, Mariusz Pelc (73 Bar-
tosz Danowski).
Pelikan: Patryk Orzeł – Maciej 
Wyszogrodzki, Krystian Rutkow-
ski, Piotr Tkacz, Michał Żółtowski 
– Piotr Piekarski, Patryk Pomia-
nowski, Kuba Jóźwiak (78 Krystian 
Kruk) – Dawid Kieplin, Dawid Przy-
byszewski, Krystian Białas.
Sędziował: Przemysław Mali-
nowski (Warszawa). Żółte kartki: 
Tomasz Szawara (4) – Concordia 
oraz Dawid Przybyszewski (4) – Pe-
likan. Czerwona kartka: Rafał Ma-
ciążek (90+2 za kopnięcie rywala).

Blisko osiem lat temu po raz 
pierwszy w historii doszło do me-
czu w  Elblągu pomiędzy Con-
cordią a  Pelikanem. Biało-zielo-
ni wygrali wtedy 3:0, a  bramkę 
otwierającą wynik tamtego spo-
tkania zdobył Mykola Dremliuk. 
Teraz Ukrainiec powrócił do  El-
bląga z  biało-zielonymi, ale już 
w innej roli. Trener Ptaków znów 
napisał historię. Przed niedziel-
nym starciem obu zespołów bilans 
rywalizacji był skrajnie korzystny 
dla Ptaków – 5 wygranych i 2 re-
misy. Po niedzielnym starciu trze-
ba do niego dopisać pierwsze hi-
storyczne zwycięstwo Concordii.

Już przed meczem zaczęło się 
źle dziać w obozie zespołu z Ło-
wicza. Trener Dremliuk nie mógł 
skorzystać z  kontuzjowanych już 
od  dłuższego czasu Jakuba By-
lewskiego i Krystiana Mycki. Po-
nadto ostatni sparing z  urazem 

skończył Tomasz Kolus. Nieobec-
ność najskuteczniejszego zimą 
gracza Ptaków będzie dla zespo-
łu dużym osłabieniem. Co gorsza, 
wydaje się, że przerwa w grze Ko-
lus potrwa dłużej niż jeden mecz. 
Jakby tego było mało, podczas 
przedmeczowej rozgrzewki uraz 
zgłosił Wawrzyński. Podstawo-
wy stoper Ptaków powiedział, że 
nie jest w stanie zagrać przeciwko 
Concordii i wobec tego do składu 
wskoczył Rutkowski.

Pierwsza połowa toczyła się 
zgodnie z  oczekiwaniami łowi-
czan. To goście byli stroną prze-
ważającą i stwarzali sobie okazje 
strzeleckie. Dziesięć minut przed 
końcem tej odsłony rywalizacji 
jedną z  nich wykorzystał Dawid 
Przybyszewski, dla którego było 
to premierowe trafienie w oficjal-
nym meczu Ptaków. Dobrą centrą 
z rzutu wolnego popisał się w tej 
sytuacji Dawid Kieplin. Po chwili 
Kieplin sam mógł wpisać się na li-
stę strzelców, ale przegrał pojedy-
nek sam na  sam z  bramkarzem 
Michałem Nowakiem, który kil-
ka sezonów temu grał w Łowiczu.

Niektórzy obserwatorzy z pew-
nością zwróciliby uwagę, że prze-

waga łowiczan wynikała w dużej 
mierze z warunków atmosferycz-
nych. Mecz toczony był przy sil-
nym wietrze, a  przez pierwsze 
45 minut podopieczni Dremliuka 
grali „z wiatrem”. Wiele osób ten 
argument zapewne skwitowałoby 
ironicznym uśmieszkiem, ale ob-
serwatorzy niższych lig w Polsce 
raczej by się z nim zgodzili. Tym 
bardziej, że po przerwie to Con-
cordia grała mając wiatr w plecy 
i  dość szybko zaczęła na  boisku 
przeważać.

Łowiczanie skupiali się na do-
wiezieniu korzystnego rezultatu. 
Ta taktyka, a w większej mierze 
jednak nieskuteczność z  pierw-
szej połowy, w  końcu odbiła się 
czkawką. W  odstępie kilku mi-
nut łowiczanie stracili dwie bram-
ki i przez ostatni kwadrans to oni 
musieli gonić wynik. Wyrównał 
Mariusz Pelc wykorzystując do-
środkowania Jakuba Bojasa, a po 
chwili gola na 2:1 zdobył Michał 
Błaszczyk dobijając zablokowany 
strzał Łukasza Kopki.

Losów rywalizacji odwrócić się 
nie udało, chociaż była ku temu 
okazja w  samej końcówce spo-
tkania. Bohaterem łowiczan mógł 

zostać ten, który pierwotnie miał 
w Elblągu nie zagrać (a przynaj-
mniej nie od  pierwszej minuty). 
Piłka po strzale Krystiana Rut-
kowskiego odbiła się jednak tylko 
od poprzeczki.

Tym samym Concordia wciąż 
śrubuje swój rekord. Elblążanie 
są niepokonani już od siedmiu ko-
lejek. Pod wodzą trenera Krzysz-
tofa Machińskiego jeszcze nie 
przegrali. Klub z  Elbląga szans 
na wygrzebanie się z grupy spad-
kowej już nie ma. Na ten moment 
wszystko wskazuje na to, że wio-
sną dołączą do nich łowiczanie.

Już po sobotnich meczach Pe-
likan stracił miejsce w  czołowej 
„ósemce” na  rzecz Sokoła Alek-
sandrów Łódzki. Dał się nawet 
wyprzedzić Jagielloni II i  teraz 
zajmuje dopiero 10. miejsce w ta-
beli. Biało-zieloni muszą teraz nie 
tylko wygrywać swoje mecze, ale 
też liczyć na  potknięcia innych 
zespołów. Przed podopiecznym 
Dremliuka teraz bardzo trudne za-
danie i mecz z wiceliderem. Jeże-
li nie ograją Legionovii, to mogą 
już teraz stracić szanse na awans 
do czołowej „ósemki”.

Mateusz Lis

W Elblągu nie brakowało twardej walki, ale lepiej z tej wymiany ciosów wyszli gospodarze. 
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Piłka nożna | Przed meczem Pelikan – Legionovia

Przekreślą szanse łowiczan?
Pierwsza wiosenna kolejka po-

krzyżowała chyba wszystkie plany 
łowiczan na ten miesiąc. Po poraż-
ce w Elblągu Pelikan musi teraz 
nie tylko wygrywać swoje mecze, 
ale również liczyć na  potknięcia 
rywali. Teraz przed podopiecz-
nymi trenera Mykola Dremliuka 
zadanie bardzo trudne, bo do Ło-
wicza przyjedzie wicelider z Le-
gionowa.

Biorąc pod  uwagę to, jak oba 
zespoły zaprezentowały się przed 
tygodniem, to w  Łowiczu fawo-
rytem będą goście, a  ewentualna 
wygrana Ptaków będzie odebrana 
jako niespodzianka. Piłkarze tre-
nera Michała Pirosa w  poprzed-
niej serii spotkań pewnie ograli 
GKS Wikielec 3:0. Warto zazna-
czyć, że to nie był pierwszy mecz 
spadkowicza z  II ligi o  punkty 
w  tym roku. Tydzień wcześniej 
Legionovia wygrała z  solidnymi 
rezerwami Jagiellonii 2:1. 

Legionowianie przyjadą więc 
do Łowicza po kolejnych dwóch 
zwycięstwach, ale ogólnie śrubu-
ją w tej chwili serię meczów bez 

porażki – dobili już do siedmiu ta-
kich spotkań. Dobra wiadomość 
dla łowiczan? Ostatnią porażkę 
klub spod Warszawy poniósł wła-
śnie podczas wyprawy w te oko-
lice – w Skierniewicach przegrał 
z Unią 2:4. Warto docenić sukces 
skierniewiczan, bowiem Unici to, 
jak na  razie jedyna ekipa, która 
potrafiła ograć Legionovię, gdy ta 
była w delegacji.

Także historycznie Legionovia 
to dla Pelikana rywal po prostu 
niewygodny. W ostatnich czterech 
meczach pomiędzy tymi zespoła-
mi biało-zieloni potrafili zdobyć 
zaledwie punkt. W  październi-
ku 2018 roku po zaciętym meczu 
w Łowiczu padł remis 3:3. Jedną 
z bramek dla Ptaków strzelił wte-
dy Michał Żółtowski, który wciąż 
jest w kadrze Ptaków. Żeby wspo-
mnieć ostatnią wygraną Pelikana 
nad Legionovią trzeba wrócić pa-
mięcią do 2005 roku. Łowiczanie 
wygrali wtedy na  wyjeździe 2:1, 
a bramki dla biało-zielonych zdo-
bywali Tomasz Rembowski i Ro-
bert Wilk.

Zima w Legionowie przebiega-
ła dość spokojnie. Z klubu odcho-
dzili piłkarze, którzy grali mało 
albo w ogóle. W tym gronie zna-
lazł się między innymi Filip Buć-
ko, który na początku sezonu tra-
fił do  Legionowa z  Pelikana. Po 
zaledwie jednej rundzie spędzo-
nej pod  Warszawą przeniósł się 
do Ruchu Wysokie Mazowieckie.

W kadrze spadkowicza ło-
wiczanie mogą znaleźć jed-
ną doskonale znajomą twarz. 
Podstawowym piłkarzem Legio-
novii jest Kacper Kaczorowski, 
dla którego jest to już trzecia run-
da w klubie.

Legionowianie spadkiem poza 
czołową „ósemkę” nie są już za-
grożeni. Nie to jest jednak celem 
klubu. W  Legionowie po roku 
nieobecności chcieliby powrócić 
na szczebel centralny. Przed nimi 
w tabeli jest tylko Pogoń, ale oba 
zespoły dzieli aż dziewięć punk-
tów – to duża różnica, szczegól-
nie biorąc pod uwagę to, że klu-
by z czołówki punktów tak często 
nie tracą.

Łowiczanie jednak też muszą 
w niedzielę wygrać. W przeciw-
nym wypadku mogą już teraz stra-
cić szanse na awans do czołowej 
„ósemki”. Po porażce w Elblągu 
cel jaki przyświecał biało-zielo-
nym przed wznowieniem w  tym 
roku rozgrywek mocno się skom-
plikował. Sytuacja w niedzielę bę-
dzie jeszcze tym trudniejsza, że 
z  powodu żółtych kartek pauzo-
wać będzie Dawid Przybyszew-
ski. Nowy gracz Ptaków zagrał 
tylko w  jednym ligowym meczu 
dla Pelikana, ale w  jego wypad-
ku mają znaczenie kartki, które uj-
rzał w rundzie jesiennej grając dla 
Górnika Konin.

Mecz rozpocznie się o  trady-
cyjnej dla Łowicza porze – w nie-
dzielę o godz. 11.15. Niestety już 
tradycyjnie: z  powodu pandemii 
bez udziału publiczności. Przypo-
mnijmy, to już dziewiąta z rzędu 
kolejka, gdy mecze rozgrywane są 
przy pustych trybunach. Łowicza-
nie po raz ostatni w „normalnych” 
warunkach zagrali 11 październi-
ka w Wysokiem Mazowieckiem, 
z  kolei ostatni mecz z  kibicami 
na trybunach w Łowiczu odbył się 
4 października i  Pelikan wygrał 
wtedy z Olimpią 2:1.  Mateusz Lis

Piłka nożna | Przed 20. kolejką III ligi

Kolejny sprawdzian lidera
Naprawdę wymagający termi-

narz na początku rundy wiosennej 
ma lider z Grodziska Mazowiec-
kiego. Pogoń po raz drugi z rzę-
du zagra w jednym z najciekaw-
szych meczów kolejki. Tym razem 
podopiecznych trenera Krzyszto-
fa Chrobaka czeka starcie ze Świ-
tem.

Ale lider do tego meczu może 
podejść z naprawdę dużym spoko-
jem. Pogoń ma aż dziewięć punk-
tów nad drugą Legionovią, którą 
czeka podróż do Łowicza. Biorąc 
pod uwagę to, jak oba zespoły za-
prezentowały się w  poprzedniej 
serii gier, to drużyna spod War-
szawy będzie faworytem. Intere-
sująco zapowiada się także mecz 
w  stolicy, gdzie Polonia zmierzy 
się z Unią – oba zespoły sąsiadu-
ją ze sobą w tabeli i dzieli je tylko 
jeden punkt.

Pasjonująco będzie również 
wyglądał bój o miejsce w „ósem-
ce”. Sokół zmierzy się z  RKS, 
nad którym ma tylko dwa punkty 
przewagi. Z kolei już trzy punkty 
przed meczem wielu będzie dopi-
sywać rezerwom Jagielloni, które 
zagrają z  outsiderem z  Wasilko-
wa. Ostatniego słowa nie powie-
działa również Błonianka, która 
podejmie Concordię, a  do tego 

w pierwszym wiosennym meczu 
rozczarowała Legia II i nie moż-
na wykluczyć kolejnych potknięć 
stołecznych.  Mateusz Lis

20. kolejka III ligi – grupa I 
(2021.03.20-21):

 �RKS Radomsko – TS Konsport 
Sokół Aleksandrów Łódzki (s, 
godz. 12.00)

 �SSA Jagiellonia II Białystok – 
KS Wasilków (s, godz. 12.00)

 �GKS LZS Wikielec – KS Ursus 
Warszawa (s, godz. 13.00)

 �KS Błonianka Błonie – MMKS 
Concordia Elbląg (s, godz. 13.00)

 �KS Lechia 1923 Tomaszów 
Mazowiecki SA – RKP Broń 
1926 Radom (s, godz. 14.00)

 �KS Sand-Bus Kutno – MKS 
Kaczkan Huragan Morąg (s, 
godz. 14.00)

 �GKS Pogoń Grodzisk Mazo-
wiecki – MKS Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki (s, godz. 15.00)

 �ZKS Olimpia Zambrów – Legia 
II Warszawa SA (s, godz. 15.00)

 �Polonia Warszawa SA – Unia 
Skierniewice Non-Profit sp. zoo 
(s, godz. 17.00)

 �KS Pelikan Łowicz – KS Legio-
novia Legionowo (n, godz. 11.15)

 �MKS Ruch Wysokie Mazowiec-
kie – MLKS Znicz Biała Piska

Piłka nożna | Wyniki 19. kolejki III ligi

Pogoń powiększa przewagę
Już 9 punktów przewagi 

nad  wiceliderem ma Pogoń. W 
pierwszej (oficjalnej) wiosennej 
kolejce grodziszczanie udowod-
nili, że poważnie myślą o  awan-
sie na szczebel centralny i w naj-
ciekawszym meczu kolejki ograli 
Polonię Warszawa 1:0.

Na drugi stopień wspięła się 
Legionovia, która bez problemów 
ograła GKS Wikielec. Punk-
ty stracił Znicz i  Świt. Piłkarze 
z Białej Piskiej tylko zremisowa-
li z przedostatnią Olimpią, a no-
wodworzanie musieli uznać wyż-
szość wciąż marzącej o  miejscu 
w „ósemce” Błonianki. 

Do grupy „mistrzowskiej” – 
wobec porażki Pelikana – wsko-
czył Sokół, który skromnie ograł 
Ruch. Grono zespołów tylko czy-
hających na  potknięcie aleksan-
drowian jest jednak bardzo licz-
ne i tutaj może być jeszcze dużo 
zmian przed końcem miesiąca.

Szanse na  wydostanie się ze 
strefy spadkowej straciły po tym 
weekendzie Broń i  Concordia. 
Z kolei GKS Wikielec na przed-
ostatnie się do „ósemki” może li-
czyć już głównie tylko pod wzglę-
dem matematycznym.  Mateusz Lis

19. kolejka III ligi – grupa I:
 �MKS Świt Nowy Dwór Maz. – 

KS Błonianka Błonie 1:2 (1:0); 
br.: S. Cuch (25) – M. Gregorowicz 
(80 karny) i M. Krawczyk (90+4).

 �MKS Kaczkan Huragan Morąg 
– Unia Skierniewice Non-Profit 
Sp. z o.o. 0:1 (0:1); br.: Dawid 
Dzięgielewski (24).

 �KS Ursus Warszawa – KS Le-
chia 1923 Tomaszów Maz. SA 
1:2 (1:1); br.: P. Kamiński (32) – M. 
Drabik (23) i K. Mroczek (69).

 �KS Legionovia Legionowo – 
GKS LZS Wikielec 3:0 (2:0); br.: 
Michał Bajdur (12) i Andrzej Trube-
ha 2 (26 i 52 głową).

 �KS Wasilków – RKS Radom-
sko 0:3 (0:0); br.: Mateusz Szela 
(47), Piotr Basiuk (61) i Rafał Babul 
(90+1).

 �TS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki – MKS Ruch Wyso-
kie Maz. 1:0 (1:0); br.: K. Dziuba (7).

 �GKS Pogoń Grodzisk Maz. – 
Polonia Warszawa SA 1:0 (0:0); 
br.: Jakub Kołaczek (66).

 �MLKS Znicz Biała Piska – ZKS 
Olimpia Zambrów 1:1 (1:0); br.: 
B. Giełażyn (26) – K. Zalewski (80).

 �Legia II Warszawa SA – KS 
Sand-Bus Kutno 0:0

 �MMKS Concordia Elbląg – KS 
Pelikan Łowicz 2:1 (0:1); br.: Ma-
riusz Pelc (70) i Michał Błaszczyk 
(75) – Dawid Przybyszewski (35).

 �RKP Broń 1926 Radom – SSA 
Jagiellonia II Białystok 1:3 (1:1); 
br.: Sebastian Pociecha (33) – Eryk 
Matus (45), Maciej Twarowski (51) 
i Hubert Karpiński (81). 

 �Zaległy mecz 16. kolejki III 
ligi: SSA Jagiellonia II Białystok 
– MMKS Concordia Elbląg 1:1 
(0:0); br.: Myrosław Mazur (78) 
i Bartosz Danowski (90+4).

 �Zaległy mecz 7. kolejki III ligi: 
SSA Jagiellonia II Białystok – 
MKS Ruch Wysokie Mazowiec-
kie 3:0 (w.o.). Na boisku 1:1 
(0:0); br.: Miłosz Matysik (84) – Ka-
rol Mackiewicz (56).

1. GKS Pogoń Grodzisk Maz. (1) 19 45 45-16

2. KS Legionovia Legionowo (5) 19 36 28-17

3. MLKS Znicz Biała Piska (4) 19 34 35-24

4. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (2) 19 34 36-22

5. Polonia Warszawa SA (3) 19 34 32-19

6. Unia Sk-ce Non-Profit sp. zoo (7) 19 33 34-22

7. SSA Jagiellonia II Białystok (10) 19 32 35-25

8. Legia II Warszawa SA (6) 19 31 33-22

9. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (9) 19 30 31-16

10. KS Pelikan Łowicz (8) 19 29 30-28

11. KS Błonianka Błonie (12) 19 29 38-28

12. RKS Radomsko (13) 19 28 30-27

13. KS Sand-Bus Kutno (11) 19 27 27-28

14. GKS LZS Wikielec (14) 19 25 26-35

15. MMKS Concordia Elbląg (17) 19 21 19-24

16. RKP Broń 1926 Radom (15) 19 20 21-34

17. KS Lechia Tomaszów Maz. SA (19) 19 20 24-46

18. KS Ursus Warszawa (16) 19 19 23-31

19. MKS Ruch Wysokie Maz. (18) 19 17 20-35

20. MKS Kaczkan Huragan Morąg (20) 19 16 20-34

21. ZKS Olimpia Zambrów (21) 19 12 23-37

22. KS Wasilków (22) 19  8 15-55
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Piłka nożna | Klasa okręgowa

„Okręgówka” wróciła
Do gry w rundzie rewanżowej 

powrócili zawodnicy występujący 
w klasie okręgowej. Pozycję lide-
ra tabeli utrzymał Zryw Wygoda, 
który z nowym trenerem Piotrem 
Gawlikiem (zastąpił na  stanowi-
sku trenera Sebastiana Sumińskie-
go) nie miał najmniejszych szans 
z  pokonaniem w  wyjazdowym 
meczu Pogoni Bełchów aż 0:5. 

Aż cztery gole dla lidera tabe-
li strzelił Adrian Musialik, który 
przyszedł do  zespołu z  Wygody 
z Pelikana II Łowicz. Oprócz nie-
go w Zrywie zadebiutował m.in. 
Michał Sitarz. 25-letni zawodnik 
to wychowanek GKS Bełchatów, 
następnie występujący w  Warcie 
Sieradz czy Liderze Włocławek, 
gdzie grał razem z Gawlikiem.

Z wygranej cieszyli się również 
podopieczni trenera Pawła Kut-
kowskiego. Zespół rezerw Peli-
kana okazał się lepszy od Korony 
Wejsce, która została wzmocnio-
na m.in. powrotem do Wejsc do-
skonale znanego Mariusza Tra-
kula. Pelikan II wygrał za sprawą 
goli Jonatana Politowicza z  69. 
minuty meczu oraz rezerwowe-
go Filipa Marszałka, który trafił 
do siatki na dziesięć minut przed 
końcem spotkania. 

Nieudaną inaugurację zaliczy-
li gracze trenera Jarosława Bu-
rzykowskiego z  Olimpii Chaśno. 
„Olimpijczycy” na  własnym bo-
isku nie poradzili sobie z GKS Be-
dlno, przegrywając 1:3. Jedynego 
gola dla Olimpii strzelił jej prezes, 
czyli Marcin Matuszewski. Olim-
pia w  tym meczu wystąpiła bez 
swojego lidera Rafała Bogusa. 

Inny zespół z  Powiatu Łowic-
kiego Victoria Bielawy uległa 
z kolei na własnym boisku Orlę-
tom Cielądz 0:1 i nie powiększy-
ła swojego dorobku punktowego 
w walce o utrzymanie. ever

20. kolejka klasy okręgowej
 �KS Pelikan II Łowicz – LKS Ko-

rona Wejsce 2:0 (0:0); br.: Jona-
tan Politowicz (69) i Filip Marszałek 
(80).

 �LKS Pogoń Bełchów – SKF 
Zryw Wygoda 0:5 (0:1); br.: Ad-
rian Musialik 4 (18, 55, 62 i 87) 
i Bartosz Wudkiewicz (83).

 �GKS Olimpia Chąśno – GKS 
Bedlno 1:3 (1:1); br.: Marcin Ma-
tuszewski (34) – Łukasz Szczygiel-
ski (32), Michał Wiśniewski (75) 
i Łukasz Górczyński (90).

 �LZS Victoria Bielawy – LKS Or-
lęta Cielądz 0:1 (0:0)

 �MLKS Widok Skierniewice – 
GLKS RZD Żelazna 5:1 (3:0); 
br.: Miłosz Krawczyński (8), Maciej 
Zając (19), Krzysztof Kroć (29), 
Kacper Patuszczyk (53) i Damian 
Gromek (77) – Przemysław Stań-
czak (52).

 �GLZS Pogoń Godzianów – 
GLKS Olimpia Jeżów 1:1 (0:1); 
br.: Damian Majcher (56) – Artur 
Kowalczyk (32).

 �Unia II Skierniewice Sp. zoo 
– LUKS Juvenia Wysokienice 
2:3 (0:0); br.: Eryk Zieliński (64) 
i Szymon Kiwała (68) – Sylwester 
Kowalczyk (52 karny i 74) i Jakub 
Lipski (66).

 �LZS Macovia Maków – GKS 
Manchatan Nowy Kawęczyn 1:3 

 �GLKS Wołucza – RKS Mazovia 
Rawa Mazowiecka przełożony 7 
kwietnia na godz. 16.00.

 �Pauza: LUKS Olympic Słupia. 

Tabela: 
1. SKF Zryw Wygoda (1) 19 46 72-25

2. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (2) 18 41 68-26

3. KS Pelikan II Łowicz (3) 19 40 56-37

4. GKS Bedlno (4) 19 40 62-28

5. LKS Orlęta Cielądz (6) 19 39 80-35

6. MLKS Widok Skierniewice (7) 19 38 57-32

7. GKS Olimpia Chąśno (5) 19 37 53-30

8. GLKS Wołucza (8) 18 34 62-23

9. LKS Korona Wejsce (9) 19 31 61-53

10. GKS Manchatan N. Kawęczyn (10) 19 28 55-34

11. LUKS Juvenia Wysokienice (11) 19 27 44-42

12. GLKS Olimpia Jeżów (13) 19 25 44-42

13. Unia II Skierniewice (12) 19 24 35-48

14. LKS Pogoń Bełchów (14) 19 19 32-64

15. LZS Victoria Bielawy (15) 19 15 22-58

16. LZS Macovia Maków (16) 19 15 49-82

17. LUKS Olympic Słupia (17) 18 12 39-72

18. GLZS Pogoń Godzianów (18) 19  9 24-71

19. GLKS RZD Żelazna (19) 19  1 5-118

Piłka nożna | Łódzka IV liga

Wyszarpane zwycięstwo Orła
Zespół trenera Dawida 
Ługowskiego rzutem 
na taśmę pokonał Wartę 
Działoszyn 1:0. „Złotego” 
gola w 88. minucie 
meczu strzelił Mateusz 
Paczkowski, który pojawił 
się na boisku kilka minut 
wcześniej.

Orzeł zagrał na  własnym bo-
isku w trudnych warunkach, jeże-
li chodzi o stan murawy. Cel Orła 
czyli wygrana został osiągnięty 
dzięki rezerwowemu Paczkow-
skiemu, który ładnym strzałem dał 
zwycięstwo gospodarzom. 

– Przede wszystkim to bardzo 
ważne zwycięstwo w pierwszym 
wiosennym meczu. Wiadomo, 
że te pierwsze mecze na  boisku 
są bardzo ciężkie i są wielka nie-
wiadomą. Natomiast dzisiaj mogę 
powiedzieć, że tak jak zaplano-
wałem sobie mecz, tak napraw-
dę się to sprawdziło. Zaplanowa-
łem sobie to tak, żeby nie stracić 
tej bramki, bo w takich warunkach 
zespół, który zdobędzie bramkę 
mocno cofa się do obrony i cze-

ka, a  takim zespołem na  pewno 
jest Działoszyn, bo to jest dobry 
zespół i  stać ich było na  to. Na-
tomiast my przetrwaliśmy i mało 
tego, myślę że przez cały mecz 
mieliśmy wszystko pod kontrolą. 
Stworzyliśmy sytuacje, niewie-
le brakowało, żebyśmy w  pierw-
szej połowie strzelili bramkę, ale 
sędzia nie gwizdnął. Wiedziałem 
jednak, że jeżeli to będzie taki 
wynik, a mając na zmianę takich 
zawodników, jak Michał Fabijań-
ski, jak Stępień i wszystkich, któ-
rzy byli na  ławce rezerwowych, 

wiedziałem że zaatakujemy moc-
niej przeciwnika i będziemy gra-
li o zwycięstwo. I można powie-
dzieć, że te trzy zmiany, które 
wprowadziłem dały efekt w  po-
staci bramki. Dla mnie jest to zna-
mienne, że jest prawdziwy zespół, 
w którym jeden za drugiego wal-
czy, mamy ludzi na zmiany, którzy 
wchodzą i robią różnicę, dają ze-
społowi jakość – ocenił trener Łu-
gowski.

W sobotę 20 marca o  godz. 
15.00 w Głownie, Orzeł zmierzy 
się z miejscową Stalą.  ever

20. kolejka IV ligi:
 �LKS Orzeł Nieborów – KS War-

ta Działoszyn 1:0; br.: Mateusz 
Paczkowski (88). 

Orzeł: Cristian Vesa – Piotr Ja-
worski, Piotr Warchoł, Piotr Gaw-
lik, Bartłomiej Krupa (89 Marcel 
Wnuk) – Michał Redzisz (65 Wiktor 
Stępień), Igor Tomaszewski (88 
Bartłomiej Tkacz) – Bartosz Pla-
cek, Jan Haczykowski (65 Michał 
Świdrowski), Karol Kruk – Michał 
Fabijański (82 Mateusz Paczkow-
ski). 

Piłka nożna | Juniorzy młodsi B2

Próba generalna  
za Pelikanem-2005

Zespół MUKS Pelikan Łowicz 
z  rocznika 2005 w  próbie gene-
ralnej przed rozgrywkami II ligi 
uległ beniaminkowi I ligi woje-
wódzkiej Sokołowi Aleksandrów 
Łódzki 1:2 (0:2).

W meczu rozegranym w Alek-
sandrowie Łódzkim gospodarze 
dominowali w pierwszej odsłonie 
meczu, która wygrali 2:0. Łowi-
czanie w drugiej połowie stworzy-
li sobie wiele dogodnych okazji 
strzeleckich, ale tylko jedną z nich 
udało się zamienić na  gola. Au-
torem trafienia dla „biało-zielo-
nych” był w  55. minucie meczu 
rezerwowy w  tym meczu Filip 
Deka. Gracze Pelikana po okresie 
przygotowawczym już w  najniż-
szy weekend powalczą o pierwsze 
punkty w lidze, a być może rów-
nież o awans do I ligi wojewódz-
kiej.

– Ostatni sparing przed ligą 
z beniaminkiem I ligi. Choć prze-
grana to uważam, że zagraliśmy 
dobre zawody. Było widać, że ła-
piemy już świeżość. Mecz roz-
grywany był na naturalnej mura-

wie i  poradziliśmy sobie z  tym 
przejściem dobrze. Bramki straci-
liśmy po dobitce i rzucie karnym 
w  pierwszej połowie. W drugiej 
mieliśmy przewagę, ale strzelili-
śmy tylko jednego gola, choć mie-
liśmy kilka sytuacji. Przeciwnik 
też nas kontrował, ale Piotr Wło-
darczyk nie dał się zaskoczyć. W 
niedzielę o  godz. 10.00 gramy 
pierwszy mecz ligowy ze Sportin-
giem Radomsko i to będzie wery-
fikacja naszych przygotowań – po-
wiedział trener Ługowski.  ever

 �TS Sokół Aleksandrów Łódzki 
– MUKS Pelikan-2005 Łowicz 
2:1 (2:0); br.: Oliwier Janowski 
(20) i Igor Wieczorek (34 karny) – 
Filip Deka (55).
Pelikan-2005: Jan Mikoś (46 Piotr 
Włodarczyk) – Jakub Oblicki, Kry-
stian Wróbel, Jakub Milczarek, Ja-
kub Kłąb – Bartłomiej Dubielecki, 
Mateusz Kuchta, Maciej Urbański, 
Karol Winciorek – Igor Woliński, 
Alan Palos. Na zmiany wchodzili: 
Mateusz Sierota, Filip Deka, Jakub 
Fabiszewski i Antoni Siekiera.

Gracze Pelikana 2005 (czarne stroje) ulegli Sokołowi.
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Piłka nożna | Turniej Trzydniowe Granie

Intensywny weekend 
Soccer Kids-2010

Gracze UKS Soccer Kids Ło-
wicz z rocznika 2010 wzięli udział 
w  trzydniowym turnieju, na  bo-
isku Orła w  Nieborowie. W tur-
nieju wystąpiło 18 drużyn z całej 
Polski, a Soccer Kids uplasowało 
się w połowie stawki. 

Zawodnicy Soccer Kids roze-
grali aż dziesięć spotkań, każde 
po 25 minut. Łącznie 250 minut 
spędzonych na  boisku z  pewno-
ścią przyniesie efekt szkoleniowy 
dla młodych zawodników. Jeże-
li chodzi o  rezultat, jaki odnieśli 
młodzi gracze z Łowicza, to zajęli 
oni trzecie miejsce w grupie srebr-
nej (finałowa faza to grupy: złota, 
srebrna, brązowa). 

– Jeżeli chodzi o intensywność 
to był to dobry turniej. Wiele mi-
nut zawodnicy siedzieli na boisku, 
mierzyli się z  różnymi rywalami 
z  różnych zakątków Polski. Mo-
żemy tylko ubolewać, że byli-
śmy jedną z  nielicznych drużyn, 
która w turnieju „próbowała grać 
w  piłkę”. Niestety w  większości 
drużyny nastawione były na wy-
nik poszczególnego meczu, wy-
graną bez stylu. My możemy być 
zadowoleni, że w  każdym me-
czu chcieliśmy grać tak, jak sobie 
zakładaliśmy. Rozgrywać piłkę 
od bramki, budować swoje akcję, 
grać odważnie 1x1 i należy doce-
nić zawodników za podjęciem rę-
kawicy w realizacji tych celów – 
ocenił trener Patryk Sekuła.  ever

Wyniki turnieju „Trzydniowe Gra-
nie” rocznika 2010:

 �UKS Soccer Kids-2010 Łowicz 
– AP Żyrardowianka Żyrardów 
4:2; br.: Bartosz Pokora, Jakub 
Czaplarski i Ksawier Kruk.

 �AP Olympic Wrocław – UKS 
Soccer Kids-2010 Łowicz 2:3; 
br.: Ksawier Kruk, Jakub Czaplar-
ski i Adam Dylik.

 �UKS Soccer Kids-2010 Łowicz 
– AP TMF Tomaszów Mazowiec-
ki 1:3; br.: Jakub Czaplarski.

 �Juventus Academy Warszawa 

– UKS Soccer Kids-2010 Łowicz 
5:1; br.: Jakub Czaplarski.

 �UKS Soccer Kids-2010 Łowicz 
– KS Dragon Pomorze 5:4; br.: 
Bartosz Pokora, Adam Dylik, Ksa-
wier Kruk, Kacper Witkowski i Filip 
Makoś.

 �UKS Soccer Kids-2010 Łowicz 
– Unia Skierniewice Sp. z o.o. 
1:0; br.: Dawid Szewczyk.

 �GKS Naprzód Stare Babice – 
UKS Soccer Kids-2010 Łowicz 
2:1; br.: Adam Dylik.

 �UKS Soccer Kids-2010 Łowicz 
– Juventus Academy Białołęka 
2:1; br.: Ksawier Kruk 2.

 �UKS Soccer Kids-2010 Łowicz 
– AP Talent Warszawa 1:1; br.: 
Adam Dylik.

 �RKS Mazovia Rawa Mazowiec-
ka – UKS Soccer Kids-2010 Ło-
wicz 3:1; br.: Dawid Szewczyk.

Tabela grupy „Brązowa”:
1. AP Olympic Wrocław 5 15 23-6

2. KS Sporting Wrocław 5 12 18-7

3. KS Silesia Żarów 5  9 13-11

4. AP Żyrardowianka Żyrardów 5  6 13-14

5. MUKS Szok Bojanowo 5  1 7-21

6. Dąb Wieliszew 5  1 9-24

Tabela grupy „Srebrna”:
1. Juventus Academy Warszawa 5 11 10-4

2. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka 5  9 15-10

3. UKS Soccer Kids-2010 Łowicz 5  7 6-7

4. GKS Naprzód Stare Babice 5  6 5-12

5. Juventus Academy Białołęka 5  6 8-8

6. Unia Skierniewice Sp. zoo 5  4 9-12

Tabela grupy „Złota”:
1. AP Talent II Warszawa 5 15 18-46

2. AP TMF II Tomaszów Mazowiecki 5  9 15-11

3. KS Dragon Pomorze 5  8 10-8

4. AP Talent I Warszawa 5  5 8-10

5. MUKS Włókniarz Pabianice 5  3 7-10

6. AP TMF I Tomaszów Mazowiecki 5  1 6-21

UKS Soccer Kids: Filip Makoś, 
Kacper Witkowski, Jan Węglik, Bar-
tosz Pokora, Kuba Czaplarski, Szy-
mon Urbański, Ksawier Kruk, Adam 
Dylik, Paweł Lenarczyk, Dawid 
Szewczyk i Mateusz Szczepanik.

Michał Fabijański (biały strój) zadebiutował w Orle.
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Piłka nożna | Trampkarze C1

Pelikan-2006  
po sparingach

Gracze MUKS Pelikan Łowicz 
z  rocznika 2006 rozegrali dwa 
ostatnie mecze sparingowe przed 
zbliżającymi się rozgrywkami li-
gowymi. Zespół trenera Marcina 
Rychlewskiego przegrał z  Żyrar-
dowianka Żyrardów 2:8 oraz zre-
misowali z Unią Boryszew 2:2. 

W sparingu z  Żyrardowian-
ka Żyrardów łowiczanie byli bez 
szans w  starciu z  przedstawicie-
lem mazowieckiej ligi. Żyrar-
dowianka strzeliła w  Łowiczu, 
aż osiem goli. Gracze Pelikana 
mieli problemy z  powstrzyma-
niem groźnych zawodników Ży-
rardowianki. „biało-zieloni” byli 
w  stanie dwukrotnie zaskoczyć 
bramkarza rywali. Oba gole dla 
Pelikana 2006 zdobył Jan Pie-
trzak, czyli najskuteczniejszy za-
wodnik drużyny. W ostatnim me-
czu przed rozgrywkami ligowymi 
gracze z Łowicza zremisowali na-
tomiast z Unią Boryszew 2:2. W 
tym spotkaniu z  trafień do  siat-
ki cieszyli się Jakub Rychlewski 
i Konrad Zagajewski. 

Przed graczami Pelikana-2006 
pierwszy mecz ligowy w  II li-
dze wojewódzkiej. Rywalem bę-
dzie Boruta Zgierz, a mecz odbę-
dzie się na Stadionie im. 10 Pułku 
Piechoty w  Łowiczu w  sobotę  
20 marca o godz. 12.15.  ever

 �MUKS Pelikan-2006 I Łowicz – 
AP Żyrardowianka Żyrardów 2:8 
(0:1); br.: Jan Pietrzak 2 – Kornow-
ski 2, Jakub Mońka 3 (2 karne), 
Witecki i Adamiec 2.

 �MUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
UKS Unia Boryszew 2:2 (1:1); 
br.: Jakub Rychlewski (39) i Kon-
rad Zagajewski (70) – 2 (37 i 60).
Pelikan-2006: Paweł Kozanecki 
– Wojciech Białas, Szymon Lasota, 
Adrian Krakowiak, Konrad Zaga-
jewski – Jakub Rychlewski, Henryk 
Kucharski – Szymon Ambroziak, 
Oskar Puchalski, Jakub Stasiak 
– Jan Pietrzak. Na zmiany wcho-
dzili: Kacper Adamczyk, Stanisław 
Uczciwek, Adam Kowalik, Dawid 
Przybysz, Bartosz Plichta, Dawid 
Jagóra, Bartosz Skonieczny i Ma-
teusz Macho.
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Lekka atletyka | „Rekordowa Dziesiątka”

Super forma Julii Szymkowicz
Biegacze z  UKS Pijarska Ło-

wicz, mimo pandemii szlifu-
ją formę na  nadchodzące impre-
zy biegowe i  już mają na koncie 
pierwsze starty i  dobre wyniki. 
Nasi reprezentanci w  ostatnich 
latach świetnie prezentowali się 
na  masowych imprezach w  na-
szym regionie i  są już teraz roz-
poznawaną marką, jednak epide-
mia koronowirusa sprawi że sezon 
biegowy 2021 nie będzie bogaty 
w starty dla naszych zawodników. 

W swoim pierwszym starcie 
świetną formą popisała się Julia 
Szymkowicz, która wystartowała 
w biegu na dystansie 10 km, który 
odbył się w dniach 13 i 14 marca 
(sobota i  niedziela) w  Poznaniu. 
Zawodniczka Pijarskiego Klubu 
Sportowego rywalizowała w bie-
gu, którego nazwa brzmi 17. Bieg 
„Rekordowa Dziesiątka”. Zawody 
przebiegały w wyjątkowej, pande-
micznej formule. W biegu wzię-
ło udział 987 biegaczy, w tym 216 
kobiet. 

Wszyscy uczestnicy zosta-
li podzieleni na  około 150-oso-
bowe grupy, tzw. fale. Kolejne 
fale uczestników przystępowały 
do biegu co 1,5 godziny, przy czym 
w ramach każdej fali, zawodnicz-
ki i zawodnicy rozpoczynali bieg 
indywidualnie co kilka sekund. 
Część biegaczy miało wyznaczo-
ny start w sobotę, a część w nie-
dzielę. Bieg w Poznaniu odbywał 
się po atestowanej trasie w  są-
siedztwie Zalewu Maltańskiego.

W pierwszym swoim biegu po 
zimowej przerwie, Julia Szymko-
wicz błysnęła znakomitą formą, 
bowiem dystans 10 km przebiegła 
w czasie 41:00 min i tym rezulta-
tem o ponad 2,5 minuty poprawi-
ła swój dotychczasowy rekord ży-
ciowy na  tym dystansie. Wynik 
ten dał jej 191. miejsce w klasyfi-
kacji open oraz 17. miejsce w gro-
nie 216 kobiet, a także 6. miejsce 
w kategorii wiekowej K20, czyli 
20-29 lat.

– Znakomity czas biegu uzy-
skany przez Julię świadczy o tym, 
że jest bardzo dobrze przygotowa-
na do sezonu biegowego i że moż-
na spodziewać się kolejnych jej 
osiągnięć. Jest to również dowód, 
że mimo pandemii, można rozwi-
jać się sportowo i nie tracić ducha 
– podkreślił trener Tadeusz Rut-
kowski.  zł

Lekka atletyka | Mistrzostwa Polski

Złoto i brąz Stanisława Znyka 
Cały czas świetną formę pre-

zentuje Stanisław Znyk, który bie-
rze udział w krajowej rywalizacji 
wśród weteranów lekkiej atletyki. 
Nauczyciel w-f w Zdunach i  tre-
ner lekkoatletyki w  klubie GOK 
Zduny i UKS Błyskawica Doma-
niewice potrafi pogodzić swoją 
pracę z pasją i cały czas odnajdu-
ję motywację do udziału w zawo-
dach, za co trzeba podziwiać. 

W sobotę, 13 marca, nasza re-
prezentant wystartował w 30. Ha-
lowych Mistrzostwach Polski Ma-
sters i  wywalczył złoty medal 
w skoku w dal i brązowy w biegu 
na 60 metrów. 

Reprezentujący Zduny, 36-letni 
Stanisław Znyk, w toruńskiej Are-
nie rywalizował w kategorii wie-
kowej M35 (zawodników do  lat 
40). Występ dla mieszkańca Szy-
manowic, był bardzo udany i za-
kończył się obroną wywalczonego 
w  ubiegłym roku tytułu Mistrza 
Polski w skoku w dal oraz zdoby-
ciem brązowego medalu w biegu 
na 60 m. 

– Występy w  Toruniu rozpo-
cząłem od startu w biegu na 60 

metrów, gdzie z  wynikiem 7,44 
o 0,11 s pobiłem swój halowy re-
kord master. Wynik ten pozwo-
lił mi na  zajęcie trzeciego miej-
sca. Do srebrnego medalu, który 
zdobył Piotr Kucharski z  Rawy 
Mazowieckiej zabrakło mi 0,01 
s, a  złota wywalczonego przez 
Damiana Tęczę z  Szubina 0,09 
s. Mogę powiedzieć, że niedługo 
później na  Damianie się jednak 
zrewanżowałem w skoku w dal, 
gdzie zdobyłem złoto z  wyni-
kiem 5,85 m, poprawiając swój 
rekord masters o  16 cm. Walka 
o ten medal była bardzo zażarta. 
To Damian Tęczą z  rezultatem 
5,80 m prowadził przed ostat-
nią kolejką. Wynik 5,85 m osią-
gnąłem skokiem ostatniej szan-
sy. Mogło być nawet powyżej 6 
metrów, gdybym nie odbił się 
sprzed belki. Bardzo się cieszę 
ze swoich dzisiejszych startów. 
Super sprawa, że w  tym jakże 
udanym dla całej łowickiej lek-
koatletyki roku mi też udało się  
wywalczyć medale w ważnej im-
prezie – powiedział Stanisław 
Znyk.  zł

Stanisław Znyk obronił tytuł Mistrza Polski w skoku w dal. 
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Julia Szymkowicz w super formie 
zaczęła sezon. 
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Piłka nożna | Trampkarze młodsi C2

Trudny mecz w Płocku
Drużyna MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2007 prowadzona 
przez trenera Michała Adamczyka 
zagrała na Stadionie Miejskim im. 
Pułku Piechoty w Łowiczu ostatni 
mecz sparingowy przed rozgryw-
kami w  II lidze wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2. 

Rywalem łowickiej drużyny 
był AKS SMS Łódź, który bę-
dzie również najbliższym rywa-
lem „Ptaków” w rozgrywkach li-
gowych. Młodzi piłkarze z Łodzi 
do  Łowicza przyjechali jednak 
drugim zespołem, a mecz zakoń-
czył się wygraną gości 0:1 (0:1). 

W spotkaniu długo, bo aż do 71. 
minuty oba zespoły nie potrafi-
ły znaleźć sposobu na przedarcie 
się przez linię defensywne, jednej 
czy drugiej drużyny. Jedyny gol 
w meczu padł w 71. minucie po 
akcji zespołu z  Łodzi. Bramkarz 
Pelikana Wojciech Reske nie miał 
szans na skuteczną interwencję, 
a jak później się okazało, był to je-
dyny gol w tym meczu. 

– Z przebiegu meczu jestem 
zadowolony. Mieliśmy swoje sy-

tuacje, ale ich nie wykorzystali-
śmy. Zaczynamy coraz lepiej grać 
jako cały zespół w każdej forma-
cji. Czeka nas teraz pierwszy ligo-
wy mecz z tym samym przeciwni-
kiem, ale bardziej wzmocnionym. 
W tygodniu musimy popracować 
mocniej nad defensywą i wypro-
wadzeniem kontry – ocenił Mi-
chał Adamczyk, trener MUKS 
Pelikan-2007 Łowicz.

W 1. kolejce II ligi wojewódz-
kiej, w  sobotę 19 marca o godz. 
15.30, łowiczanie zmierzą się na 
stadionie im. 10 PP w  Łowiczu 
z AKS SMS Łódź.  ever

 �MUKS Pelikan-2007 Łowicz – 
AKS SMS Łódź 0:1 (0:0).

Pelikan-2007: Wojciech Reske – 
Maksymilian Mularski, Dominik No-
wak, Tomasz Zrazek, Krzysztof Ku-
termankiewicz – Jakub Świdrowski 
– Alan Masłowski, Iwo Zuchora, Mi-
chał Pawlina, Tomasz Kochanek – 
Szymon Koza. Na zmiany wchodzi-
li: Maciej Kępka, Kamil Kostrzewski 
i Jakub Barański.

Piłka nożna | Młodzicy D1

Pelikan-2008 gotowy
Podopieczni trenera Macie-

ja Grzegorego rozegrali ostatnie 
kontrolne mecze przed rozgryw-
kami I ligi wojewódzkiej. Druży-
na MUKS Pelikan-2008 Łowicz 
zagrała na dwa składy przeciw-
ko TMRF Widzew Łódź, któ-
ry w  poprzedniej rundzie wystę-
pował w  I lidze wojewódzkiej 
(pierwszy zespół) oraz w II lidze 
wojewódzkiej (drugi zespół).

Pelikan I zagrał bardzo prze-
ciętnie i zaledwie zremisował ze 
spadkowiczem z I ligi 2:2. Drugi 
zespół cieszył się z wygranej 3:2 
z rówieśnikami z Łodzi. 

– Z pierwszego meczu jestem 
kompletnie niezadowolony. Uwa-
żam, że przeszliśmy obok meczu, 
chcieliśmy go wygrać na stoją-
co, grając zachowawczo i bez za-
angażowania. Zdecydowanie le-
piej zagrał drugi zespół, chłopcy 
byli od początku skupieni i skon-
centrowani na swoich zadaniach, 
przydarzały nam się również błę-
dy, ale dzięki ambitnemu podej-
ściu szybko je naprawiali – ocenił 
trener Maciej Grzegory.

W sobotę 20 marca o  godz. 
10.00 gracze Pelikana-2008 I za-
inaugurują na stadionie przy ul. 
Jana Pawła II rozgrywki ligowe. 
Rywalem będzie Akademia Wi-
dzewa Łódź.  ever

 �MUKS Pelikan-2008 I Łowicz – 
TMRF Widzew I Łódź 2:2 (1:0); 
br.: Antoni Haczykowski (33) i Eryk 
Zabost (45) – 2 (41 i 55).
Pelikan-2008 I: Kacper Pisarek 
– Witold Matusiak, Aleksander 
Siemieniec, Przemysław Garstka, 
Patryk Banaszczak – Eryk Zabost, 
Paweł Płacheta, Antoni Haczykow-
ski – Jakub Lach. Na zmiany wcho-
dził: Fabian Chlebny.

 �MUKS Pelikan-2008 II Łowicz 
– TMRF Widzew II Łódź 3:2 
(1:1); br.: Bartosz Lus (11), Jan Bu-
rzykowski (37) i Hubert Polit (45) – 
2 (26 i 55).
Pelikan-2008 II: Igor Kopania 
– Oliwier Pietrzak, Jakub Wójcik, 
Szymon Kucharek, Bartosz Lus – 
Filip Miazek, Hubert Polit, Szymon 
Dubiel – Fabian Skowroński. Na 
zmiany wchodzili: Jan Burzykowski 
i Bartłomiej Skóra.

Piłka nożna | Młodzicy młodsi D2

Trójmecz rocznika 2009
Zawodnicy MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2009 rozegrali ko-
lejne mecze kontrolne. Podopiecz-
ni trenera Mateusza Miazka tym 
razem zmierzyli się na Stadio-
nie Miejskim im. Pułku Piechoty 
w Łowiczu w trójmeczu z AP Ży-
rardowianka Żyrardów i Unią Bo-
ryszew.

Łowiczanie rozpoczęli trój-
mecz od  spotkania z  zespołem 
z  Żyrardowa i po bezbramkowej 
pierwszej połowie w drugiej czę-
ści padł tylko jeden gol. Niestety 
po samobójczym trafieniu gracza 
Pelikana zespół z Żyrardowa wy-
grał 0:1. 

W drugim meczu przeciw-
ko Unii Boryszew zespół trenera 
Miazka spisał się zdecydowanie 
lepiej. „Ptaki” nie dały szans ry-
walom, aplikując im aż sześć goli, 
tracąc jednego. Autorami goli dla 

gospodarzy byli Antoni Bąbą 2, 
Kamil Moździerzewski, Kryspin 
Jagiełło, Franciszek Uczciwek  
i Adrian Koper. 

– Pierwszy mecz bardzo sła-
by w  naszym wykonaniu. Jesz-
cze w odbiorze i ogólnie w grze 
obronnej nie wyglądało to źle, ale 
w ataku szybko pozbywaliśmy się 
piłki, graliśmy niedokładnie, stąd 
też sytuacji pod bramką rywala 
było jak na lekarstwo. Rywal za to 
zdobył bramkę po trafieniu samo-
bójczym z rzutu rożnego. Drugie 
spotkanie to zupełnie inny zespół. 
Budowaliśmy składne akcje i z ła-
twością dochodziliśmy do  sytu-
acji strzeleckich na tle rywala na 
podobnym poziomie bo w meczu 
tych dwóch drużyn padł remis 3:3. 
Cieszy mnie fakt, że krytyka dzia-
ła na chłopców mobilizująco i po 
pierwszym słabym spotkaniu po-

kazali się, że znacznie lepszej stro-
ny – skomentował trener Mateusz 
Miazek.  ever

 �MUKS Pelikan-2009 I Łowicz – 
AP Żyrardowianka Żyrardów 0:1 
(0:0); br.: (30 samobójcza).

 �MUKS Pelikan-2009 I Łowicz 
– UKS Unia Boryszew 6:1 (4:0); 
br.: Kamil Moździerzewski (6), An-
toni Bąba 2 (8 i 16), Kryspin Jagieł-

ło (18), Franciszek Uczciwek (30) i 
Adrian Koper (40) – (25).
Pelikan-2009: Mateusz Rak – 
Jakub Dudziński, Jan Uczciwek, 
Franciszek Uczciwek, Adrian 
Koper – Fabian Chlebny, Antoni 
Bąba, Kryspin Jagiełło – Kamil 
Moździerzewski. Na zmiany wcho-
dzili: Aleksander Jaros – Miłosz 
Skonieczny i Gabriel Majcher.
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PROGNOZA POGODY | 18.03.2021 – 24.03.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA:
Pogodę kształtuje zatoka niżowa, w sobotę 
skraj wyżu. Napływa wilgotna i chłodna masa 
powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek zachmurzenie duże 
z przejaśnieniami, bez opadów. W piątek 
zachmurzenie duże, okresami przejaśnienia, 
bez opadów. Widzialność dobra. Wiatr północny 
i północno-zachodni, słaby do umiarkowanego, 
4-7 m/s. Temp. max w dzień: od + 3 st. C 
w czwartek do + 4 st. C w piątek.  
Temp. min w nocy: – 2 st. C do – 4 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę pogodnie, zachmurzenie umiarkowane, 
bez opadów. W niedzielę zachmurzenie duże 
z przejaśnieniami, bez opadów.  
Widzialność dobra. Wiatr północny, słaby do 
umiarkowanego, 4-8 m/s. Temp. max w dzień:  
+ 4 st. C w sobotę do + 6 st. C w niedzielę.  
Temp. min w nocy: – 1 st. C do – 3 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie duże do umiarkowanego,  
bez opadów, cieplej. Widzialność dobra.  
Wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego,  
3-6 m/s. Temp. max w dzień: + 6 st. C do + 8 st. C. 
Temp. min w nocy: + 2 st. C do 0 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA  
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 

O piłkę walczy Miłosz Skonieczny (pierwszy z lewej). W tle autor dwóch 
goli Antoni Bąba.
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Ekipa KS Bzura zakończyła sezon na 10. miejscu. 

FO
T.

 Z
B

IG
N

IE
W

 Ł
A

ZI
Ń

S
K

I

Koszykówka | Liga kadetów U15

Bzura-2006 zakończyła 
sezon zwycięstwem

Pewnym zwycięstwem zakoń-
czyli sezon 2020/21 koszykarze 
KKS Bzura-2006 Łowicz. W me-
czu 6. kolejki wojewódzkiej ligi 
koszykówki kadetów U15 o miej-
sca 7-12 wygrali z  AZS PWSZ 
II Skierniewice 74:40 i  ostatecz-
nie uplasowali się na  10. pozy-
cji w województwie z bilansem 6 
zwycięstw i 4 porażek. 

Podopieczni trenera Micha-
ła Sękalskiego podeszli do sobot-
niego wyjazdowego pojedynku 
w pełni skoncentrowani i zapew-
nili sobie wygraną. Łowiczanie 
rewelacyjnie zagrali do  przerwy, 
prowadząc po 20 minutach już 
41:15. Po zmianie stron gra się 
wyrównała, ale nasz team kontro-
lował mecz i gospodarze nie mieli 
szans na odrobienie strat. 

– Bardzo mnie cieszy to, jak 
moi zawodnicy podeszli do  tego 
meczu. Pełna koncentracja 
od pierwszego gwizdka i realiza-
cja założeń taktycznych. Jestem 
dumny z chłopców, ponieważ zre-
alizowali ten cel w stu procentach. 
Dziś charakter i umiejętności po-
kazał cały zespół. Dzisiaj nie było 
liderów tylko drużyna. Pod tabli-
cami Damian Czajka i  Norbert 
Wojda wykonali kawał świetnej 
roboty. Dzięki pracy całego zespo-
łu więcej swobody miał dziś nasz 

kapitan Oliwier Kołaczyński, któ-
ry poza punktami, mocno bronił 
i skutecznie wyprowadzał szybkie 
ataki. Na pewno na  plus występ 
zaliczył  Adrian Śmigiera. Nasz 
„Adi” w  końcu „odpalił”, a  co 
dla mnie najważniejsze, wspierał 
i kibicował mu cały zespół. Duże 
brawa za debiut dla  Janka Woj-
ciechowskiego. Brawa dla chłop-
ców, dobrym meczem zakończy-
li ten sezon – podsumował Michał 
Sękalski, trener KKS Bzura-2006 
Łowicz. zł 

6. kolejka wojewódzkiej ligi ka-
detów U15 o miejsca 7-12:

 �AZS PWSZ II Skierniewice – 

KKS Bzura-2006 Łowicz 40:74 
(9:20, 6:21, 15:17, 12:16)
Bzura-2006: Oliwier Kołaczyński 
18 (2x3), Norbert Wojda 15, Szy-
mon Mostowski 13 (1x3), Damian 
Czajka 10 i Antoni Kowalczyk oraz 
Adrian Śmigiera 14, Michał Za-
wadzki 4 Karol Kosiorek, Antoni 
Kowalczyk i Jan Wojciechowski.
Najwięcej dla AZS II: Maciej Le-
siecki 14 i Jan Kowalczyk 8.

1. KS Kutno (2) 10 18 802-524

2. ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (1) 10 17 804-604

3. UMKS Piotrcovia Piotrków Tryb. (3) 10 17 804-632

4. KKS Bzura-2006 Łowicz (4) 10 16 708-601

5. AZS PWSZ II Skierniewice (5) 10 11 455-772

6. UMKS Księżak-2007 Łowicz (6) 10 11 454-894

Koszykówka | Wojewódzka liga kadetów U-15 o miejsca 7-12

Koniec trudnego sezonu 
To już jest koniec trudnego se-

zonu dla kadetów UMKS Księżak 
Łowicz z  rocznika 2007, którzy 
grali w  kategorii wiekowej U15. 
Podopieczni trenera Bartosza 
Włuczyńskiego swój ostatni mecz 
przegrali w Łowiczu, w sobotę, 13 
marca, z ekipą Piotrcovii Piotrków 
Trybunalski 61:91 i z bilansem 1-9 
zajęli ostatnie miejsce w tabeli. 

Mimo tego, to nie był zmarno-
wany czas. Łowiczanie grali ze 
starszymi rywalami, a  w niektó-
rych meczach pokazali charakter. 
W  sobotnim pojedynku Księża-

cy najsłabiej zagrali w  pierwszej 
odsłonie, ale ogólnie łowicki 
szkoleniowiec nie był zadowo-
lony z postawy zespołu. W skła-
dzie zabrakło lidera Jana Doro-
by, skuteczny był Dawid Gładki 
(31 punktów), ale to nie usprawie-
dliwia pozostałych graczy, że nie 
podjęły równej walki, ponieważ 
rywal był w naszym zasięgu. 

– Mecz przegrany bez walki. 
Szkoda, bo uważam, że spokojnie 
można było powalczyć. Dużo nie-
wymuszonych strat, a do tego na-
szą bolączką są zbiórki. Brakowało 

do  tego podstawowych zawodni-
ków, którzy by wzmocnili rotacje. 
Teraz jest spory czas na  trening. 
Musimy poprawiać swoje bra-
ki i zniwelować błędy – skomen-
tował Bartosz Włuczyński, trener 
UMKS Księżak-2007 Łowicz.

Przed zespołem Księżaka-2007 
Łowicz teraz przerwa w rozgryw-
kach. Za rok cały zespół zostanie 
w  lidze kadetów, zatem można 
oczekiwać tu, że łowiczanie włą-
czą się do walki w górnej części 
tabeli. Teraz czas na treningi i spa-
ringi, a w sierpniu Księżacy jadą 
na zgrupowanie do dobrze znanej 
Brennej, gdzie są super warunki 
do budowania formy.  zł

Mecz 6. kolejki woj. ligi kadetów 
U15 o miejsca 7-12:

 �UMKS Księżak-2007 Łowicz 
– UMKS Piotrcovia Piotrków 
Trybunalski 61:91 (9:21, 15:20, 
18:20, 19:30)
Księżak-2007: Dawid Gładki 31, 
Antoni Pietrzak 12, Mateusz Piń-
kowski 5 (1x3), Maciej Fudała 2 
i Ryszard Kurczak oraz Krystian 
Dutkowski 3, Marcin Szczęsny 2, 
Szymon Szygulski 2 i Rafał Wojda.
Najwięcej dla Piotrcovii: Filip Si-
kora 18 i Michał Jodka 16.

Księżacy podsumują miniony sezon i biorą się za przygotowania 
do kolejnego. 
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Piłka nożna | X edycja Brwinowskiej Ligi Zimowej

Udane występy zespołów Soccer Kids
UKS Soccer Kids 
Łowicz po raz kolejny 
wystartował w X edycji 
Brwinowskiej Ligi 
Zimowej. Do rywalizacji 
stanęły tym razem 
zespoły z rocznika 2011 
oraz 2013.

Dla podopiecznych trenera Ma-
cieja Grzegorego z rocznika 2011 
przygoda z Brwinowską Ligą  już 
się zakończyła. W miniony week-
end rozegrali dwa kolejne spo-
tkania i obydwa zakończyli zwy-
cięstwem, mimo, że zespół grał 
w  osłabieniu z  powodu nieobec-
ności czterech podstawowych za-
wodników, Szymona Urbańskie-
go, Kacpra Witkowskiego, Jakuba 
Czaplarskiego i Ksawiera Kruka, 
którzy wzięli udział w  Weeken-
dowym Turnieju rozgrywanym 
przez trzy dni w Nieborowie.

Na początek Soccer Kids-
2011 rywalizował z  AP Cham-
pions-2011. Już pierwsza połowa 
spotkania wykazała skuteczność 
zespołu Soccer Kids, co potwier-
dził wyniki 3:1. Po przerwie prze-
waga jeszcze się powiększyła i 
mecz zakończył się ostatecznie 
wynikiem 6:2. Na wynik praco-
wał cały zespół, a bramki będące 
ukoronowaniem dobrej gry zdo-
byli: Nikodem Kostrzewa 2, Hu-
bert Jasiński, Igor Rybus, Tomasz 
Wojciechowski i Alan Lasota.

W następnym meczu zespół 
trenera Grzegorego zagrał z Unią 
Skierniewice Sp. zoo. I tym ra-
zem przewaga leżała po stronie 
łowiczan, choć w  drugiej poło-
wie zaczęło już trochę brakować 
sił. Do przerwy udało się   strze-
lić do bramki Unii pięć goli, tra-
cąc tylko jedną, a  finalnie mecz 
zakończył się wynikiem  6:4. Na 
listę strzelców wpisali się ponow-
nie: Nikodem Kostrzewa 2, Hu-
bert Jasiński, Igor Rybus, Tomasz 
Wojciechowski i Alan Lasota.

– Dwa dobre mecze w naszym 
wykonaniu. W meczu z AP więk-

szość czasu graliśmy w ataku po-
zycyjnym, zespół rywali ustawił 
się nisko i szczelnie bronił do-
stępu do  bramki. My natomiast 
zdecydowanie lepiej operowali-
śmy piłką i moim zdaniem zasłu-
żenie wygraliśmy. Mecz z  Unią 
był bardziej otwarty, obydwa ze-
społy stworzyły sobie sporo sytu-
acji do zdobycia bramek, ale nasz 
zespół był skuteczniejszy. Z po-
stawy chłopców w  dzisiejszym 
dniu jestem w  pełni zadowolo-
ny – skomentował trener Maciej 
Grzegory

Mały sukces odnieśli również 
zawodnicy UKS Soccer Kids Ło-
wicz z rocznika 2013. Rywaliza-
cję z UKS AP Champions-2013 
Łowicz wygrali, osiągając prze-
wagę siedmiu punktów. 

Pierwsza połowa zakończyła 
się wynikiem 6:1, zaś w drugiej 
odsłonie młodzi podopieczni tre-
nera Grzegorego strzelili jeszcze 
pięć bramek. Wprawdzie rywal 
nie próżnował i również przepro-
wadził jeszcze trzy skuteczne ak-
cje, ale nie umniejsza to sukceso-
wi Soccersów. 

Strzelcami bramek byli: Fran-
ciszek Słubik 5, Jakub Majkow-
ski 4, Krzysztof Domińczak 2 i 
Filip Kosiński. 

Zadowolenia z postępów swo-
ich podopiecznych po meczu nie 
krył szkoleniowiec:

– Chłopcy podeszli do  tego 
meczu bardzo skoncentrowani. 
Jestem bardzo zadowolony z pro-
gresu jaki chłopcy zrobili w grze 
1x1, bo w tym aspekcie wygląda-
liśmy dzisiaj bardzo dobrze.  Gogo

6. kolejka X edycji Brwinowskiej 
Ligi Zimowej – rocznik 2011:

 �UKS AP Champions-2011 Ło-
wicz – UKS Soccer Kids-2011 
Łowicz 2:6 (1:3); br.: Nikodem 
Kostrzewa 2, Hubert Jasiński, Igor 
Rybus, Tomasz Wojciechowski  
i Alan Lasota.
Soccer-2011: Bartosz Ciupa – 
Tomasz Wojciechowski, Nikodem 
Plichta, Nikodem Kostrzewa, Alan 
Młynarski, Szymon Bolimowski, 

Alan Lasota, Hubert Jasiński, 
Adam Fijołek, Franciszek Tomasik, 
Igor Rybus i Filip Gams.

 �Unia Skierniewice Sp. zoo – 
FC-2010 Komorów 2:4.

 �AP BKS Naprzód II Brwinów – 
KS Błonianka Błonie 9:2.

 �AP BKS Naprzód I Brwinów 
– UKS OFFensywa Książenice 
10:5.

Awansem mecz 7. kolejki X edy-
cji Brwinowskiej Ligi Zimowej – 
rocznik 2011:

 �UKS Soccer Kids-2011 Łowicz 
– Unia Skierniewice Sp. zoo 6:4 
(5:1); br.: Alan Lasota, Szymon 
Bolimowski, Filip Gams, Nikodem 
Plichta, Alan Młynarski i Nikodem 
Kostrzewa.

1. AP BKS Naprzód II Brwinów (1) 6 18 41-9

2. FC-2010 Komorów (2) 6 15 64-12

3. UKS Soccer Kids-2011 Łowicz (4) 7 13 41-31

4. Unia Skierniewice Sp. zoo (3) 6  9 40-14

5. UKS AP Champions-2011 Łowicz (5) 5  6 28-30

6. AP BKS Naprzód I Brwinów (8) 6  4 22-42

7. KS Błonianka Błonie (6) 6  3 21-63

8. UKS OFFensywa Książenice (7) 6  3 23-78

6. kolejki X edycji Brwinowskiej 
Ligi Zimowej – rocznik 2013:

 �UKS AP Champions-2013 Ło-
wicz – UKS Soccer Kids-2013 
Łowicz 4:11 (1:6); br.: Franci-
szek Słubik 5, Jakub Majkowski 
4, Krzysztof Domińczak 2 i Filip 
Kosiński.
Soccer-2013: Franciszek Bąba 
– Jakub Majkowski, Krzysztof Do-
mińczak, Franciszek Słubik, Julian 
Czeczko, Filip Kosiński i Maciej 
Plichta.

 �AP BKS Naprzód Brwinów – 
UKS I Nowa Wieś 1:14.

 �FC Komorów – UKS II Nowa 
Wieś 7:0.

 �KS Błonianka I Błonie – KS 
Błonianka II Błonie 7:7.

1. UKS I Nowa Wieś (1) 6 18 58-10

2. KS Błonianka I Błonie (2) 6 13 41-25

3. UKS Soccer Kids-2013 Łowicz (3) 6  9 34-30

4. FC Komorów (6) 6  9 29-38

5. KS Błonianka II Błonie (5) 6  7 24-31

6. UKS AP Champions-2013 Łowicz (4) 6  6 20-47

7. UKS II Nowa Wieś (7) 6  4 18-26

8. AP BKS Naprzód Brwinów (8) 6  4 24-41

Zespół UKS Soccer Kids-2011 Łowicz wygrał obydwa mecze i zajął trzecie miejsce. 
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Sport
Koszykówka | 27. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Końcówka zdecydowanie dla gości
Ależ to był trudny 
i wyrównany mecz. 
Księżacy, dopiero po 
nerwowej końcówce 
przegrali z Weegree 
AZS Politechnika 
Opolska Opole 79:87. 

Wynik meczu oscylował cały 
czas w okolicach remisu i dopie-
ro ostatnie dwie minuty zadecy-
dowały, że z wygranej cieszyli się 
goście z Opola. To był już czwarta 
z rzędu porażka łowickiego Księ-
żaka i  coraz mniej szans pozo-
staje na udział w play-offach. Po 
niedzielnej porażce z Opolem ło-
wiczanie znajdują się już na pozy-
cji 10. w ligowej tabeli. 

Sobotnie starcie wyglądało 
od pierwszych minut bardzo wy-
równanie. Księżacy walczyli bar-
dzo ambitnie, ale przez cały mecz 
widać było, że fi zycznie silniejsi są 
goście. Ekipa z Opola dominował 
pod koszem i często kończyła ak-
cję z dogodnych pozycji. Do prze-
rwy Księżacy przegrywali tylko 
41:43 i wiać było, że nasz szko-
leniowiec dokonuje sporo zmian, 
aby dać odpocząć choć na chwilę 
naszym siedmiu graczom, Po 30 
minutach, po dobrej serii Mikołaja 
Groda Księżacy prowadzili 68:67 
i wynik meczu był otwarty. Ostat-
nia odsłona była nerwowa i  nie-
skuteczna. Było sporo niecelnych 

rzutów, ale jeszcze w 38. minucie 
był korzystny wynik 79:81. Nie-
stety, w ostatnich dwóch minutach 
AZS był skuteczniejszy i pewnie 
wygrał mecz 87:79, awansując 
na 7. miejsce w tabeli I ligi, 

– Kolejny mecz, gdzie ewident-
nie zaważyła kwestia naszej szero-
kości składu, bo graliśmy bardzo 
równy mecz z  zespołem grają-
cym dziewięcioma zawodnikami, 
sprawnymi motorycznie, szybki-
mi  i swoim stylem gry, który na-
prawdę w  miarę opanowaliśmy. 
Wiedzieliśmy, że będą tu bardzo 
ważne straty, których w  Opo-
lu zrobiliśmy dużo, a tutaj się ich 
ustrzegliśmy. To był równy mecz 
chyba do ostatnich dwóch minut, 
kiedy to cztery kluczowe punkty 
poszły na korzyść Opola i ustali-
ły wynik. W drugiej połowie po-
jawiło się trochę nieskuteczności, 
ale nie mam o to dużych preten-
sji, bo wszyscy chłopcy, którzy 
weszli na  boisko zagrali mega 
dużo walki. Takie są w tej chwi-
li nasze możliwości i  myślę, że 
wycisnęli z siebie tyle, co mogli. 
Może mogli podejmować mą-
drzejsze decyzje, bo jak nie moż-
na siłą to czasami trzeba zrobić to 
głową, ale trudno, takie są  moż-
liwości. Szkoda, że się nie udało, 
bo o play-offy teraz będzie bardzo 
ciężko. Udana była duża część se-
zonu, ale w  chwili obecnej chy-
ba jesteśmy na to za słabi. Mamy 
swoje kłopoty zdrowotne, to co kto 

mógł, to dał, ale nasz obwód jest 
na tyle ubogi, że z takim zespołem 
jak Opole mega ciężko się gra. Je-
steśmy bardzo smutni i w pewnym 
stopniu źli, ale pretensji za walkę 
i  determinację do  tego, co dzia-
ło się na boisku mieć nie mogę. 
Walczyliśmy do końca o play-of-
fy, chciałem, abyśmy trzymali od-
powiedni poziom do końca. Teraz 
została matematyka, może jeszcze 
coś się uda z tego wyliczyć  – sko-

mentował trener Spychała, trener 
KS Księżak Łowicz.  zł

27. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn:

 �KS Księżak Łowicz – Weegree 
AZS Politechnika Opolska Opo-
le 79:87 (19:20, 22:23, 27:24, 
11:20)
Księżak: Mikołaj Stopierzyński 24 
(1x3), Mikołaj Grod 18, Arkadiusz 
Kobus 14 (2x3), Wojciech Jaku-

biak 9 (2x3) i Łukasz Bodych 6 
oraz Mateusz Fatz 8 i Michał Świ-
derski.
Najwięcej dla AZS: Bartosz Jan-
kowski 26 (4x3), Artur Łabinowicz 
16 (2x3), Adam Brenk 16 i Przemy-
sław Szymański 10.
Sędziowali: Damian Kuziora 
(Stalowa Wola), Rafał Zuchowicz 
(Warszawa) i Marek Ulewiński (Ra-
dom). Komisarz: Witold Waczyń-
ski (Toruń).

Z sędzią głównym ŁoLiF
Krzysztofem Olko
rozmawialiśmy o 28. sezonie halówki. str. 27

Łowiczanie stracili 
szansę na „ósemkę”?
Relacja z meczu Concordia – Pelikan. str. 28
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Mecz z Łowiczu z zespołem z Opola był bardzo wyrównany od pierwszego gwizdka. 
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Koszykówka | Suzuki I Liga Mężczyzn

Księżacy spadli na 10. lokatę 
Już tylko trzy mecze do koń-

ca rundy zasadniczej pozostały 
do  rozegrania koszykarzom KS 
Księżak Łowicz, którzy przegra-
li czwarty mecz z rzędu i zajmują 
10. lokatę w tabeli Suzuki I ligi. 
W sobotę, 13 marca team trene-
ra Michała Spychały zagrał bar-
dzo ważny mecz, którego stawką 
może być runda play-off. W hali 
sportowej OSiR nr 1 Księżacy 
podejmowali Weegree AZS Po-
litechnika Opolska Opole i prze-
grali 79:87. Sytuacja w tabeli Su-
zuki 1 ligi jest bardzo trudna dla 
Księżaka. Nasz sobotni rywal 
miał identyczny bilans zwycięstw 

i porażek (13-13), a wygrywając 
w Łowiczu zapewnił sobie 7. lo-
katę w tabeli. W pierwszym me-
czu Księżacy w Opolu przegrali 
84:96 i teraz chcieli przełamać po 
serii trzech porażek. Zadanie był 
arcytrudne. Mecz był wyrówna-
ny, ale końcówka nalegała do go-
ści. 

Elektrobud-Investment MKS 
Znicz Basket Pruszków podej-
mował   PTG Rawlplug Sokół 
Łańcut i tu niespodzianka wisia-
ła w  powietrzu. Miejscowi dłu-
go prowadzili, jednak w  koń-
cówce meczu Sokół był bardziej 
skuteczny i  wygrał mecz 76:73. 

Mimo porażki team z Pruszkowa 
nadal jest w fazie play-off. 

Lider I ligi STK Grupa Sier-
leccy Czarni Słupsk podejmo-
wał   GKS Tychy  i tu pokazał 
swoją siłę i  formę. Wygrał aż 
97:48 i  ten wynik może być za-
skakujący. 

Na dole tabeli zaczyna się 
ostra walka o utrzymanie. Z ligi 
spadają ekipy z miejsc 14-16. Już 
wiadomo, że jest to Nysa Kłodz-
ko, ale kto następny. Spadkiem 
zagrożone są MUKS Energa Ko-
twica Kołobrzeg, KK Decka Pel-
plin, KS Pogoń Prudnik  i TS Wi-
sła Chemart Kraków.  zł

 �27. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn: KS Księżak Ło-
wicz – Weegree AZS Politechni-
ka Opolska Opole 79:87, MUKS 
Energa Kotwica Kołobrzeg - KKK 
Miasto Szkła Krosno 75:80, Dziki 
Warszawa – KK Decka Pelplin 
73:70, KS Górnik Trans.eu Wał-
brzych – KS Pogoń Prudnik 84:70, 
WKK Wrocław – MKS Zetkama 
Doral Nysa Kłodzko 100:64, TS 
Wisła Chemart Kraków – TBS 
Śląsk II Wrocław 62:74, STK Gru-
pa Sierleccy Czarni Słupsk - GKS 
Tychy 97:48 i Elektrobud-Invest-
ment MKS Znicz Basket Pruszków 
– PTG Rawlplug Sokół Łańcut 
73:76. Zaległy mecz 23. kolejki 
Suzuki I Ligi Koszykówki Męż-
czyzn: MKS Zetkama Doral Nysa 
Kłodzko – Dziki Warszawa 91:85. 

Zaległy mecz 24. kolejki Suzuki I 
Ligi Koszykówki Mężczyzn: GKS 
Tychy – KS Górnik Trans.eu Wał-
brzych 75:88. 

1. STK Grupa Sierleccy Czarni Słupsk (1) 27 50 2292-1947

2. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (2) 27 49 2272-2000

3. WKK Wrocław (3) 27 47 2349-2120

4. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (4) 27 45 2448-2153

5. GKS Tychy (5) 27 44 2224-2252

6. KKK Miasto Szkła Krosno (6) 27 42 2197-2172

7. Weegree AZS PO Opole (8) 27 41 2247-2248

8. Elektrobud-Investment ZB Pruszków (7) 27 41 1941-1972

9. TBS Śląsk II Wrocław (10) 27 40 2227-2199

10. KS Księżak Łowicz (9) 27 40 2289-2316

11. Dziki Warszawa (11) 27 38 2151-2153

12. MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg (12) 27 36 2119-2186

13. KK Decka Pelplin (13) 27 36 2225-2363

14. KS Pogoń Prudnik (14) 27 35 2155-2311

15.TS Wisła Chemart Kraków (15) 27 35 2048-2277

16. MKS Zetkama Doral Nysa Kłodzko (16) 27 28 2017-2532

Koszykówka | Zapowiedź 28. kolejki Suzuki I Ligi Mężczyzn 

W Łańcucie liczymy na niespodziankę
Tylko trzy mecze 
do końca rundy 
zasadniczej pozostały 
do rozegrania 
koszykarzom 
KS Księżak Łowicz. 

Nasz team ma pewne utrzyma-
nie w Suzuki I lidze, ale cel był 
nieco inny przed przystąpieniem 
do gry. Przed sezonem trener Mi-

chał Spychała podkreślał, że dru-
żyna chce zająć dobre miejsce po 
rundzie zasadnicze i zagrać w fa-
zie play-off. Jak na razie cel nie 
został osiągnięty, ale matema-
tyczne szansę wciąż są. 

W sobotę, 20 marca team tre-
nera Michała Spychały zagra bar-
dzo ważny mecz, którego staw-
ką może być runda play-off. 
Łowiczanie zagrają w  Łańcu-
cie z  bardzo mocnym Sokołem. 
Gospodarze będą zdecydowa-

nym faworytem, ale Księżacy 
nie są całkowicie bez szans. Je-
śli zagrają na  110% w  obro-
nie i  z super skutecznością 
w  ataku to mogą pokusić się 
o niespodziankę. 

Jeśli uda się wygrać w Łańcu-
cie musimy kibicować rywalom 
z sąsiednich miejsc w tabeli. 

Elektrobud-Investment MKS 
Znicz Basket Pruszków zagra 
na wyjeździe z GKS Tychy i  tu 
muszą wygrać miejscowi. 

Weegree AZS Politechnika 
Opolska Opole  podejmuje Dziki 
Warszawa i tu też będziemy zado-
woleni z wygranej gości. 

Na dole tabeli toczy się ostra 
walka o utrzymanie. Z ligi spadają 
ekipy z miejsc 14-16. Już wiado-
mo, że jest to Nysa Kłodzko, ale 
kto następny. Spadkiem zagrożo-
ne są MUKS Energa Kotwica Ko-
łobrzeg, KK Decka Pelplin, KS 
Pogoń Prudnik  i TS Wisła Che-
mart Kraków.  zł

 �28. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn (2021.03.20): 
PTG Rawlplug Sokół Łańcut 

– KS Księżak Łowicz (s, godz. 
17.30), KK Decka Pelplin – MUKS 
Energa Kotwica Kołobrzeg (s, 
godz. 17.00), KS Pogoń Prudnik 
– TS Wisła Chemart Kraków (s, 
godz. 17.30), Weegree AZS Poli-
technika Opolska Opole – Dziki 
Warszawa (s, godz. 17.30), GKS Ty-
chy – Elektrobud-Investment MKS 
Znicz Basket Pruszków (s, godz. 
18.00), KKK Miasto Szkła Krosno 
- KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (n, 
godz. 17.00), STK Grupa Sierleccy 
Czarni Słupsk – MKS Zetkama Do-
ral Nysa Kłodzko (po, godz. 16.00) 
i TBS Śląsk II Wrocław – WKK Wro-
cław (po, godz. 19.00). 

PIĄTEK, 19 MARCA:
 �18.30–21.30 – Hala sportowa 

OSiR nr 2 w Łowiczu, ul. Topolo-
wa 2; 9. kolejka I edycji SŁAPS, 
czyli Skierniewicko-Łowickiej 
Amatorskiej Ligi Siatkówki.

SOBOTA, 20 MARCA:
 �10.00 – Stadion Miejski im. 10 

Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 1. kolejka I ligi 
młodzików D1 w piłce nożnej: 
MUKS Pelikan-2008 Łowicz – 
Widzew Łódź SA;

 �12.15 – Stadion im. 10 PP w Ło-
wiczu, ul. Jana Pawła II 3; 1. kolej-
ka II ligi trampkarzy C1 w piłce 
nożnej: MUKS Pelikan-2006 
Łowicz – MKP Boruta Zgierz;

 �15.30 – Stadion im. 10 PP w Ło-
wiczu, ul. Jana Pawła II 3; 1. kolej-
ki II liga wojewódzkiej tramp-
karzy młodszych C2 w piłce 
nożnej: MUKS Pelikan-2007 
Łowicz – AKS SMS Łódź;

 �17.30 – Stadion im. 10 PP w Ło-
wiczu, ul. Jana Pawła II 3; 14. ko-
lejka klasy A „Skierniewice”: 
SKS Astra Zduny – GKS Koro-
na Stary Dwór.

NIEDZIELA, 21 MARCA:
 �10.00 – Stadion im. 10 PP w Ło-

wiczu, ul. Jana Pawła II 3; 1. kolej-
ka II ligi juniorów młodszych 
B2 w piłce nożnej: MUKS Pe-
likan-2005 Łowicz – KP Spor-
ting Radomsko;

 �11.00 – Boisko sportowe w Zła-
kowie Kościelnym; 14. kolejka 
klasy A „Skierniewice”: LKS 
Start Złaków Borowy – LKS 
Czarni Bednary;

 �11.00 – Boisko sportowe w Bo-
browniki; 14. kolejka klasy B 
„Skierniewice”: LKS Zjedno-
czenie Bobrowniki Dzierzgów 
– LKS Start Pukinin;

 �11.15 – Stadion w Łowiczu, ul. 
S. Starzyńskiego nr 6/8; 20. ko-
lejka III ligi piłki nożnej – gru-
pa I: KS Pelikan Łowicz – KS 
Legionovia KZB Legionowo;

 �11.15 – Boisko w Wejscach; 21. 
kolejka kl. okręgowej „Keeza 
Skierniewice”: LKS Korona 
Wejsce – SKF Zryw Wygoda;

 �11.15 – Boisko w Placencji; 14. 
kolejka klasy A „Skiernie-
wice”: LKS Dar Placencja – 
GLKS Laktoza Łyszkowice;

 �11.30 – Boisko sportowe w Do-
maniewicach, ul. Główna 13; 14. 
kolejka klasy A „Skierniewi-
ce”: WKS Meteor Reczyce – 
LKS Olimpia Niedźwiada;

PIĄTEK, 26 MARCA:
 �18.30–21.30 – Hala OSiR nr 2 

w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 10. 
kolejka I edycji Skierniewicko-
Łowickiej Amatorskiej Ligi 
Siatkówki. Gogo


